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olska stanowi teren 


wyzysku dla „przyjaciół“ 


„Wśród wielu przyjaciół psy zająca 
zjadiy”, Przysłowie to z siłą ciśnie się 
do pamięci, kiedy bez afektów, bez sen- 
tymentów, ale też bez uprzedzeń, z chło- 
dnym krytycyzmem obserwuje się po- 
czynania naszych sprzymierzeńców i 
przyjaciół nietylko na terenie polityki o- 
gólnej, ale zwłaszcza w zakresie gospo- 
darczej polityki wobec Polski. 

Ci przyjaciele i sprzymierzeńcy inte- 
resują się Polską o tyle, o ile im ona po- 
trzebną jest jako pionek w ich ogólno- 
światowej polityce. zaś w zakresie poli- 
tyki gospodarczej uważają kraj nasz tyl- 
ko jako teren eksploatacyjny, prawie na 
równi z obszarami kolonjalnemi, a nie 
jako państwo samodzielne i równorzę- 
dne. Że to nie jest twierdzenie gołosło- 
wne, wystarczy wskazać na kilka faktów 
z najbliższej przeszłości. 

Jeszcze przed zawarciem umowy w 
sprawie francuskiej pożyczki, połączo- 
nej z równoczesnem zastawem i wy- 
dzierżawieniem eksploatacji magistrali 
kolejowej G. Śląsk — Gdynia, wskazy- 

_waliśmy w sposób ściśle rzeczowy na 
 niesłychany wyzysk i szkody, na jakie 
kraj narażony będzie przez oddanie w 
obce ręce tak cennego i gospodarczo wa- 
żnego objektu za „miskę soczewicy, 

Uspokajano wówczas:opinję publicz- 
ną zapewnieniem, że wpływy decydują- 
ce w administracji tej magistrali zosta- 
ną w rękach polskich, że pożyczka ko- 
nieczną jest do wykończenia brakują- 
cych jeszcze odcinków, wreszcie że przez 
dalsze prowadzenie budowy na tej ma- 
gistrałi, odciążony będzie rynek pracy z 
nadmiaru bezrobotnych, 

Cóż z tych wszystkich zapewnień się 
ziściło? 

Pieniądze jeszcze z tej pożyczki do 
skarbca polskiego nie wpłynęły, nato- 
miast już cała falanga francuskich dy- 
rektorów (aż 6), inżynierów i urzędni- 
ków gospodarzy w Warszawie i w 
Bydgoszczy, a polskim pracownikom i 
inżynierom, którzy spodziewali się zna- 
leść zajęcie przy budowie brakujących 
odcinków kolei, oświadcza się, że żadne- 
go zapotrzebowania na nowe siły pra- 
cownicze niema, bo przecież najważniej- 
sza część pracy dla całej magistrali jest 
już wykonana tj. podtorze i mosty dla 
obu torów, a nawet częściowo i na- 
wierzchnia, zaś dla robót końcowych i 
uzupełniających, sił nowych nietylko nie 
potrzeba, ale jeszcze dotychczasowy za- 
stęp pracowników zostanie zmniejszony. 

Jakto? — więc jeżeli budowa magl- 
strali jest prawie że ukończoną, jeżeli 
rynek pracy przez pożyczkę tę nie zo- 
stanie odciążony, lecz przeciwnie, ma się 
powiększyć liczba bezrobotnych, komu i 
na co była potrzebna pożyczka jednego 
miljarda franków, na tak wysoki pro- 
cent, jaki zatem cel ma oddanie w za- 
staw i eksplotatację okcym kapitalistom 
jednego z najcenniejszych objektów go- 
spodarczych? 

Jeżeli bowiem pożyczka była nam po- 
trzebną na inne cele — o czem zresztą 
nikt nie watpi — a nie na budowę ma- 
gistrali, w takim razie należało szukać 
kredytu u sumienniejszych wierzycieli, 
a nie u tych, którzy każą sobie płacić 
9,32% oprocentowania. $ i 

Nie dosyć jednak na tem, że za ple- 
niądz, za który w kraju, a nawet u in- 
nych wierzycieli dostają 115—3%, od 
nas wyduszają aż 9,32%, ale w dodatku 
nie zadowalniają się zwykłem realnem 
zabezpieczeniem swej pretensji na cen- 


raterstwo niemiecko - Sow 


ieckie. 


Rosja zobowiązała się pobierać niemieckie roszczenia terytorjaine. 


Berlin, 19. 6 W związku z zbliżają- 
cem się odnowieniem traktatu poli- 
tycznego niemiecko-sowieckiego, wczo- 
rajsza „Germanja“, organ kanclerza 
Bruninga, zamieszcza widocznie inspi- 
rowany ze strony  óficjalnej artykuł, 
ilustrujący wypadki, jakie rozegrały 
się w ostatnich tygodniach przed od- 
nowieniem Układu Berlińskiego. 

Autor artykułu, ukrywający się pod 


podpisem -Y., przedstawiwszy historję | 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


rokowań niemiecko-sowieckich, stwier- 
dza, że rząd Rzeszy otrzymał od rządu 
sowieckiego przyrzeczenie, iż ten nie 
przysłąpi do żadnego aktu „wschodnie- 
go Locarno“, ani się nań nie zgodzi co 
oznacza, że do porozumienia z Polską 
oba te państwa nie przystąpią wcze- 
Śniej, dopóki nie zostanie uregulowana 
sprawa zwrotu „korytarza“ i polskie- 
go Górnego Śląska do Niemiec. 
Sowiety początkowo wzdragały się 


Wawiążkuwizytą Kendo 


nawed 


Niemcy tum aniąswą opinię społeczną rewizją odszkodowań. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 19. 6. Jak urzędowo komuni- 
kują z Londynu, premjer Mac Donald 
i minister spraw zagranicznych Hen- 
derson przyjęli definitywnie (ostatecz- 
nie) zaproszenie kanclerza Rzeszy nie- 
mieckiej przyjazdu do Berlina. 

Ustalony już został dokładny pro- 
gram. Angielscy -« "ministrowie. przyky- 
wają do Berlina w dniu 17 lipca i za- 
bawią 2 dni, a następnie 19 lipca wy: 
jeżdżają zpowrotem. Przez cały czas 
będą gośćmi rządu Rzeszy. 

Według tutejszych informacyj, ame- 
rykański sekretarz stanu Stimson 
przybywa- dopiero do Berlina w dniu 
21 lipca br., a zatem nie będzie miał 
możności zetknięcia się z brytyjskimi 
mężami stanu i dlatego bezpośrednio 
z Berlina jedzie do Londynu. 

Niemcy łączą jak zwykłe wielkie na- 
dzieje czysto grzecznościowej rewizyty 
brytyjskich mężów stanu, a zwłaszcza 
spodziewają się wytoczenia zagadnienia 
reparacyj na realne tory rewizji. Gło- 
sy prasy niemieckiej, jak widać inspi- 
rowane ze strony rządowej robią w 
tym kierunku złudne nadzieje. Tytuły 
dzisiejszych artykułów brzmią w ten 
sposób, iż zagadnienie 
cyj stało się ponownie najaktualniejszą 
sprawą polityki europejskiej. 

Z dużą satysfakcją jednocześnie ko- 
mentowany jest udział Banku Anglji 
w  pożyczce międzynarodowej dla 
Austrji. Z widocznem  zadośćuczynie- 
niem uważane jest, że interwencja 
Banku Anglji zapobiegła politycznej 
presji (naciskowi) francuskiej na 
Austrję, która za cenę pomocy finan- 
sowej i gospodarczej. miała się zrzec 
unji celnej austrjacko-niemieckiej, 
przez przyjęcie i zaliczkowanie emisji 
Eeee m mW E S] 


Warszawa, 18. 6. (PAT.) P. Prezy- 
dentRzplitej przyjął dziś przedstawicie- 
li związku przemysłowców metalowych, 
następnie delegację towarzystwa przy- 
rodniczego im. Kopernika oraz nowo 
mianowalego posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego w Wiedniu Łu- 
kasiewicza. 


rewizji repara- 


bonów dla Austrjackiego Zakładu Kre- 
dytowego. „Niebezpieczeństwo francu- 
skie“ zostało uchylone. 

Należy dziś już stwierdzić, że robie- 
nie daleko idących nadziei i tumanie- 
nie społeczeństwa niemieckiego jest 
jednym z środków polityki, zmierzają- 
cej do stworzenia wymarzonego hitle- 
rowskiego „Trzeciego Państwa". AR. 


udzielić podobnej gwarancji (poręcze 
nia), jednak według autora uległy na- 
stępnie perswazjom (przekonywaniom) 
niemieckim tak, że obecnie w dniu 30 
czerwca nastąpi odnowienie traktatu 
z temi zmianami, że przewidziane jest 
jednoroczene wypowiedzenie przed u- 
pływem okresu trwania traktatu. 
Wynurzenia powyższe wskazują, jak 
Niemcy pomimo zawarcia szeregu u- 
kładów politycznych, jak układ w Lo- 
carnie, podpisanie paktu Kelloga itd., 
mimo to starają się oddziaływać na 
politykę europejską w kierunku wro- 
gim dla Polski i stanowią ów czynnik 
niepokoju światowego. Jeszcze nigdy 
w sposób tak precyzyjny nie postawio- 
no sprawy i tak jasno jak obecnie w u- 
kładach _ niemiecko-sowiieckićh. Jest 
zupełnie prawdopodobnem, że niedy- 
skrecja „Germanji* może również od- 
bić się na rokowaniach reparacyjnych, 
do których Niemcy przywiązują tyle 
nadziei, przyczem należy podkreślić, że 
zachłanność ich niema granic, albo- 
wiem jednocześnie dążą nietylko do 
pozbycia się ciężarów  reparacyjnych, 
ale jednocześnie z całą hezczelnością 
stawiają pretensje terytorjalne. AR. 


Trzydniowa konferencja rolnicza 


dobiegła końca. 

Jednomyślność w obradach i uchwałach. — Rolnictwo liczy 

przedewszystkiem na własną moc i energję. — Harmo- 
nijna praca z państwem. 


Warszawa, 18. 6. (PAT.) Plenarne ze- 
branie, odbyte w dniu 18 bm. zakończy- 
ło 8-dniowe obrady konferencji w Mini- 
sterstwie Rolnictwa nad ustaleniem za- 
sad połskiej polityki rolnej w roku go- 
spodarczym 1931/32. W plenarnem po- 
siedzeniu końicowem wzięli udział tak- 
że p. premjer Prystor, paru ministrów 
i wiceministrów wraz z wyższymi u- 
rzędnikami władz centralnych. Zebra- 
nie zagaił p. min. Janta-Połczyński, po- 
czem dyrektor dep. ekonom. Rose złożył 
sprawozdanie z prac komisji i uchwał, 
powziętych przez połączone komisje. 
Uchwały te są bardzo obszerne i obej- 
mują 28 stron druku maszynowego, 0- 
bejmując rezolucje z zakresu spraw 
kredytowych, wywozu artykułów wy- 
twórczości zwierzęcej, rezolucję z zakre- 
su polityki w sprawach celnych, jak też 
i dotyczącą taryf kolejowych. Dyr. Rose 
podkreślił w swem przemówieniu zgod- 
ność i jednomyślność, z jaką uchwały 
konferencji zostały przyjęte. Po formal- 
nem przyjęciu przez zebranych uchwał 
przemówił p. min. Janta-Połczyński, 
dziękując p. premjerowi i pp. ministrom 
za przybycie na zebranie, jak również 
wszystkim uczestnikom obrad, zazna- 
czając, iż praca ta była wynikiem dłu- 
gich i systematycznych badań i przemy- 


śliwań, prowadzonych na terenie po- 
szczególnych  organizacyj rolniczych, 
które potrafiły jednomyślnie uzgodnić 
niektóre rozbieżne postulaty j wypośrod- 
kować umiarkowane dezyderaty (żąda» 
nia) bez wysuwania nadmiernych żą* 
dań pod adresem rządu, 


P. minister apelował do przedstawi: 
cieli organizacyj rolniczych, aby na te- 
renie swej działalności rozpoczęli pra- 
cę nad propagandą: konsumcji (spoży- 
cia), a jednocześnie zacieśnili budżety — 
administracyjne i organizacyjne. Zko- 
lei zabrał głos p. prezes Rady Min. Pry- 
stor.. W odpowiedzi przemawiali kolej- 
no przedstawiciele organizacyj rolni- 
czych z poszczególnych terenów Rzplitej, 
dziękując p. prezesowi Rady Ministrów 
ip. min. Janta-Połczyńskiemu za powo- 
łanie do czynnej współpracy szeregu sfer 
rolniczych przy wytyczaniu państwowej 
linji polityki rolnej. Przemawiali w tym 
duchu prezesi: Fudakowski, Lubomir- 
ski, Jundziłł, Pluciński, Dworakowski, 
oraz przedstawiciel rolnictwa ukraiń- 
skiego w Małopolsce p. Pawlikowski. Po 
zakończeniu obrad w salonach Minister- 
stwa Rolnictwa p. minister Janta-Poł- 
czyński podejmował zgromadzonych 
herbatką. 


nym objekcie, wartością przewyższają- | niedoboru, skarb państwa będzie mu- 


cym wysokość pożyczki, lecz zapewniają 
sobie jeszcze prawo eksploatacji i zy- 
sków z tego objektu. Na tem jednak nie 
kończą się jeszcze pretensje pp. eksploa- 
tatorów, którzy nie lubią żadnego ry- 
zyka. 

Otóż rząd polski musiał im zagwa- 
rantować pewne minimum zysków z 
tej eksploatacji, wobec czego w razie 


siał im dopłacać. 

Oto się nazywa „zdrowa sanacja“. 

A teraz przytoczę drugi przykład 
metodv eksploatatorskiej. 

Traktatem Wersalskim rozdzielono 
niemieckie dobro państwowe znajdują- 
ce się na obszarze w. m. Gdańska, mię- 
dzy Polskę i Gdańsk. Natomiast nie- 
miecką stocznię państwową, dla budo- 


wy statków wojennych, a zwłaszcza ło- 
dzi podwodnych, przekazano na wspól- 
ną własność obu spadkobierców, z tem 


ograniczeniem, że zakłady te przekształ- 


cone mają być na produkcję wyłącznie 

pokojową. Prezent ten w pierwszej 
chwili tak dla Polski jak i dla Gdańska 
był, ze względu na tę zastrzeżoną zmia- 
ną rodzaju produkcji, dość kłopotliwy; 
gdyż ani Polska, ani Gdańsk nie po 


ski w ten sposób, 


siadały potrzebnych środków ani sił 
na tak gruntowne przekształcenie za- 
kladów i przystosowanie ich do pro- 
dukcji pokojowej. O tem doskonale 
wiedzieli panowie dyktujący i podpi- 
sujący Traktat Wersalski, że tego jabł- 
ka ani Polska, ani Gdańsk nie ugryzie 
i stanie się ono maskowanym  żerem 
zdobycznym dla nich samych, a nawet 
wtajemniczeni twierdzą, że dlatego zgo- 
dzono się na pomysł stworzenia wolne- 
go miasta, aby sobie zapewnić prawo 
eksploatacji tego cennego objektu. 
Utworzono więc. zaraz po ratyfikacji 
traktatu angielsko-francuską spółkę 
akcyjną dla przekształcenia na produk- 
cję pokojową i dla eksploatacji tych 
formalnie od Polski i Gdańska wydzier- 
żawionych zakładów.  Nominalnych 
właścicieli wydzierżawionego objektu 
dopuszczono też do tej spółki jako ak- 
cjonarjuszów w łącznej wysokości 40% 
kapitału akcyjnego, nakładając jednak- 
że równocześnie na Polskę zobowiąza- 
nie dostarczenia robót państwowych na 


określoną z góry kwotę (obecnie około 


100 milj. zł. rocznie). 

„. Czynsz dzierżawny, jak również u- 
dział w zyskach otrzymywał rząd pol- 
że zaliczano mu je 
na obowiązkowy kontyngent, a więc je- 


żeli Polska obowiązana była dostarczyć 


robót państwowych za 80 miljonów zł 
rocznie, a udział rządu polskiego w zy- 
skach (w stosunku 20%) oraz tenuta 
dzierżawna wynosiły np. 10 miljonów, 
to skarb polski dopłacał za wykonane 


„roboty tylko 70 miljonów. 


. Naczelne kierownictwo zakładów po- 
wierzono «pierwszorzędnemu fachowco- 
wi.o europejskiej sławie, znakomitemu 
organizatorowi dr. inż. Noemu, który 
w stosunkowo krótkim czasie zdołał 
bardzo celowo przekształcić produl:cję 
i tak znakomicie zorganizować zakła- 
dy, że prawie od pierwszego roku przy- 
nosiły one poważne zyski akcjonarju- 
szem, sięgające od 25—28% rocznie. 

Sądzićby należało, że uczciwy przed- 
siębiorcą, któremu przyniosły jego war- 
ształy pracy prawie przez 10 lat tak 
ogromne zyski, że więcei aniżeli dwu- 
krotnie już zamortyzował swoje wkła- 
dy, nie porzuci z całą bezwzględnością 
tych warsztatów i nie pozbawi pracy 
kilku tysięcy pracowników chleba i 
pracy dlatego, że wskutek kilku — a 
choćby i kilkunastomiesięcznej, gorszej 
konjunktury, spowodowanej ogólną de- 
presją gospodarczą, zyski jego znacznie 
się zmniejszyły lub choćby nawet wy- 
padło z tych zysków ponieść pewna 
ofiarę. 


Takie też kupiecko uczciwe i dżentel- 
meńskie stanowisko zajął wobec Radv 
Nadzorczej gen. dyrektor dr. inż. Noé, 
wychodząc słusznie jeszcze z tego sta- 
nowiska, że z powodu czasowej depresji 
gospodarczej nie należy pozbawiać się 
sztabu znakomicie wyrobionych pra- 
cowników inżynierów, ani też rzucać 
ciężar utrzymania fali kilku tysięcy 
bezrobotnych na społeczeństwo, z któ- 
rego przez długi szereg lat ciągnęło się 
tak obfite zyski. 


Niestety pp akcjonarjusze eksploata- 
torzy, których najwyższem  przykaza- 
niem jest geszeft, byli innego zdania. 
Mając już więcej aniżeli dwukrotnie 
zamortyzowany kapitał włożony w 
przedsiębiorstwo, a uznając tylko swo- 
je prawo do możliwie jak największych 
zysków, bez jakiegokolwiek z ich stro- 
my obowiązku, z całym spokojem i bez- 
względnością ezłowieka © sytym żo- 
łądku, postanowili tysiące rodzin ro- 
botników I pracowników wydać na łup 
nędzy Í głodu. 

"Co więcej, utrzymuje się uporczywie 
pogłoska, potwierdzona zresztą wielu 
objawami, że angielsko-francuscy 
członkowie Rady Nadzorczej przy po- 
parciu gdańskiego nacjonalisty pru- 
skiego, postanowili zasadniczo Stacz- 
nię Gdańską stopniowo zlikwidować, 
gdyż stała ona się im już zbyt niewy- 
godną z chwilą, kiedy nie przynosi im 
lichwiarskich zysków, a natomiast 
tworzy niebezpieczną konkurencję nie- 
tylko na rynku polskim, dla angiel- 
skich i francuskich stoczni i zakładów 
przemysłowych, ale także dla subwen- 
ejonowanej przez rząd pruski stoczni 
Schichaua. 

Nie pomogły ani przekonały wywody 
polskiego członka Rady Nadzorczej inż. 
Dunina, ani fachowa i pocziciem spo- 
łecznych obowiązków . podyktowana. 


obrona generalnego dyrektora dr. Noe- 


go, za utrzymaniem zakładów w ich 


„DZIENNIK BYDGOSKI BYDGOSDL, sobota, dnia 20 czerwca 1931 r. 


Hohenzollernowie za Hitlerem KAWA MEINDA 


„Hitler zesłany przez Boga“. — Pomylone zdanie syna kajzera 


Berlin, 19. 6. (Tel. wł)» Mimo dekre- 
tu, dającego władzom * bezpieczeństwa 
prawo zakazu zgromadzeń, skierowa- 
nych przeciw republice i jej władzom, 
odbyły się ostatnio w całych Niemczech 
wielkie manifestacje hitlerowców. 

Przebieg, najbardziej gwałtowny, 

miało zgromadzenie w Brunświku, na 
którem jako główny mówca wystąpił 
Syn kajzera, książę August Wilhelm. 
M. in. powiedzial on, że -.. 
„gdzie Hitler prowadzi, tam członek do- 
mu Hohenzcilernów spokojnie może 
maszerować. Socjalizm ruchu hitle- 
rowskiego polega na tem, że każdy za- 
leżnie od'zdolności staje na odpowie- 
dniem miejscu. Adolfa * Hitlera zesłał 
narodowi niemieckiemu Bóg“ (1). 

Drugi mówca, niejaki Karwahne na- 
padł w sposób niezwykle gwałtowny na 


przywódca  partji niem. 
partji ludowej Dr. Dingaldey jest zda- 
niem jego nadmuchanem jajkiem, a 
kanclerz 'Briining pobożnym baran- 
kiem. Parlament nazwał targowicą. 


republikę, 


„Gdy dojdziemy do władzy — krzy- 
czał K. — zmiszczymy traktaty, podpi- 
sane przez międzynarodowych szu- 
brawców'. 

"Policja przysłuchiwała się tym wy- 
wodom spokojnie, nie wkraczając nawet 
wtedy, gdy oddziały hittlerowskie prze- 
defilowały przed „princem“ Augustem 
Wilhelmem, wznosząc okrzyki: Briinin- 
gu zdechnij (Bruening verrecke!) 

Oto nastroje Niemiec, które przekonu- 
ją Świat o konieczności zmniejszenia 
zbrojeń albo przywrócenia swobody 
zbrojeń Niemcom, b. 


Stalowe ptaki sowieckie 
krążą nad naszą granicą. 


Wilno, 18. 6. (PAT.) „Kurjer Wi- 
leński* podaje, że na odcinku granicz- 
nym Wilejki zauważono samolot sowiec- 
ki, który:w ciągu dłuższego czasu krążył 
nad granicą polską. Dnia 15 bm. na od- 
cinku granicznym Suchodzieje ukazały 
się 3 samoloty sowieckie, które krążyły 
kilka godzin. Wczoraj nad Stołpcami 
przeleciał samolot, który po okrążeniu 
stacji odleciał w kierunku Niegorełoje. 
Loty samolotów odbywają się w związ- 
ku z manewrami sowieckiej floty po- 
wietrznej na Białorusi, 


Kolejowcy-abstynenci z 12 państw 
europejskich w naszej gościnie, 


Warszawa, 18 . 6. (PAT.) Dziś na- 
stąpiło w Warszawie uroczyste otwarcie 
międzynarodowego Kongresu kolejow- 
ców-abstynentów. Kongres zgromadził 
okółą..200 delegatów zagranicznych; re- 
pr. ezentają cych. 4 aństw europejskich. 
W uroczystości "wziął udział p. minister 
komunikacji inż. Kühn. Przedstawicie- 
le poszczególnych państw, w przemówie- 
niach wyrażali podziękowanie za miłe 
przyjęcie, jakiego doznali w Polsce w 
czasie 3-dniowej wycieczki do Krakowa, 
Tatr i Pienin. 


U świetlanych cieni. 


Włocławek, 18. 6. (PAT.) Bawił tu 
poseł do parlamentu włoskiego Cosel- 
schi, który złożył wieniec laurowy u 
stóp DRBJEŃ Carp OE? ESAE N 


nego w czasie powstania w r. 1863 we 
Włocławku przez Moskali. (Drugim bo- 
haterskim Włochem, uczczonym podob- 
nie przez posła Coselschiego w Wilnie 
był pułkownik Nullo, który padł rów- 
nież w boju 1863 roku i wieczyście żyć 
będzie w naszej wdzięcznej, narodowej 
pamięci. — Red.) 


w sanockiej fabryce 
wagonów — zgoda. 


Lwów, 18. 6. (PAT). Po przeprowa- 
dzeniu rozmowy między przedstawicie- 
lami fabryki wagonów Zieleniewskie- 
go w Sanoku i delegacją strejkujących, 
doszło wczoraj do zakończenia strejku. 
Dziś rano robotnicy przystąpili do 
pracy. 


(Jak wiadomo, sytuacja strejkowa 
przybrała już w Sanoku szczególnie 
ostrą formę. Mianowicie robotnicy po- 
rzucili pracę ale nie fabrykę, w której 
rozłożyli się niejako obozem. Pozosta- 
wało. albo usunąć ich siłą albo .pertrak- 
tować. Droga zgody wydała jak zwykle 
dobte owoce. — Red.). 


s 
Smierć polskiego górnika 
na obczyźnie- 

Bruksela, 18. 66. (PAT.) W jednej 
z kopalń południowej Belgji 4-metrowy 
blok węgla zmiażdżył górnika - Polaka 
Walentego Becałę rodem z Gostynia, 

Becała, który uzbierał sobie skromną 


MENEM WENT LU 


świeżo palona 


PR AE 


OPERATOR TOT PD AKCJ 


Pogrzeb ofiar „St. Philiber a" 


Nantes, 18. 6, (PAT.) Odbył się tu 
uroczysty ' pogrzeb ofiar katastrofy stat- 
ku „St. Philibert“. W uroczystości tej 
wzięli udział minister Briand, minister 
marynarki handłowej, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, repre- 
zentanci parlamentu oraz olbrzymie 
tłumy. 

Przed szeregiem trumien, pokrytych 
kwieciem, przemówił minister marynar- 
ki handlowej, składając w imieniu rzą- 
du serdeczne wyrazy współczucia rodzi- 
nom ofiar zarówno francuskim, jak i za- 
granicznym, poczem orszak żałobny rū- 
szył ku cementarzowi. 


Troski budżetowe w Japonii. 


Takio, 18. 6. (PAT). 
wca obniżono pensje urzędnicze. Rząd 
mimo protestu, zwłaszczą ze strony 
funkcjonarjuszy kolejowych zmuszony, 
był wprowadzić zniżkę ze względów 
budżetowych. Obniżenie płac wynosi 
od 5 do 15%. Nie dotyczy jednak pen- 
syj 100 jen miesięcznie. 

Oszczędności, osiągnięte w ten spo- 
sób wynosić będą około 8 miljonów jen 
rocznie, które stanowią tylko część 
pokrycia na rok bieżący niedoboru, 
który obliczano na 199 miljonów jen. 


Dr. Ender nie tworzy rządu. 


Wiedeń, 18. 6, (PAT.) Dr. Ender 
złożył na ręce prezydenta Miklasa mi- 
sję tworzenia gabinetu byłemy prezy- 
dentowi rady narodowej chrześc. społ. 
Giirtlerowi. Dr. Gürtler- rozpoczął na- 
rady z przedstawicielami stronnictw. 


Elektromonter zabity prądem 

Wilno, 18. 6. (PAT.) Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych do cyrku Sta- 
niewskich został wezwany elektromon- 
ter.elektrowni miesjkiej Alfons Sachow- 
ski celem naprawienia połączeń głównej 
kabiny elektrycznej cyrku. W czasie 


LODMAN 


Z dniem 1 czer- 


sumę pieniędzy postanowił wyjechać do| pracy Sachowski schwycił ręką za źle 


Ojczyzny, za którą tęsknił. 
nim prawie 
śmierć, 


W ostat- 


dniu pracy spotkała go Ę 


izolowany przewód i został porażony 
prądem o wysokiem napięciu, ponosząc 


śmierć na AZ. 


Na froncie gospodarczym coraz gorzej. 


Kopalnie naftowe zaledwie dyszą. — Górnicy śląscy od trzech tygodni nie mA 
pieniędzy. — Cofnięcie krzywdzącego zarządzenia. 


Warszawa, 19. 6. (Tel. wł.) Centralny 
Związek Górników w Polsce wysłał do 
ministerstwa przemysłu i handlu de- 
peszę, w. której donosi, że wobec nie- 
możliwości zbytu ropy, grozi zamknię- 
«cie szeregu kopalń, wydalenie z pracy 
kilkuset robotników oraz niewypłace- 
nie zarobków. Związek zwraca się do 
ministerstwa z prośbą.o zaradzenie te- 
mu niebezpieczeństwu, aby uchronić 
robotników przed utratą pracy. 

Z Górnego Śląska donoszą o nie- 
zwykle ciężkiej sytuacji w tamtejszym 
przemyśle. W całym szeregu kopalń 
zaległości w wypłacie zarobków sięga- 


ja wysokości 3 tygodniowych płac. 
Związek Górników zwrócił się już w 
tej sprawie do inspektora pracy. 


Z Katowic donoszą, że wojewoda 
Grażyński postanowił cofnąć instrukcję 
ograniczającą zasiłki dla bezrobotnych. 


Wziemnilcarze duńscy 


w grodzie Kopernika. 
Pochwała Gdyni. w 


Toruń, (PAT.) W czwartek przybyła 
do Torunia wycieczka dziennikarzy 
duńskich, która w czasie swego dotych- 
czasowego pobytu w Polsce zwiedziła 
Gdynię, Hel i Gdańsk. Goście zagrani- 
czni zwiedzili Toruń i jego zabytki oraz 
przyjmowani byłi gościnnie przez pań- 


dotychczasowych lub bodaj nieco zwę- 
żónych rozmiarach — zwyciężył prze- 
cież  francusko-angielsko-pruski (w 
gdańskiem wydaniu) egoizm, wobec 
czego musimy być przygotowani na to, 
że w niezbyt dalekiej przyszłości, ta 
tak dla Polski pożyteczna placówka a 
z nią powstała z inicjatywy i za popar- 
ciem dr. inż. Noego niedawno Stocznia 
Gdyńska, padną ofiarą egoizmu eks- 
ploatorów, uważających Polskę jeszcze 
ciagle za swoją europejską kolonję. 

Z ewentualnego upadku Stoczni 
Gdańskiej ucieszą się też i te polskie 
hieny, którym Stocznia utrudniała že 


rowanie na dostawach Starych pudej 
zagranicznych za drogie pieniądze dla 
polskiej floty handlowej. 

Jeżeli Stocznia Gdańska upadnie, nie 
będą im już potrzebne komedje z ża- 
dnymi Jeżykami. 

Obserwator. 

(Uwagi powyższe jako dotyczące dzie- 
dziny wyłącznie gospodarczej zamie- 
szczamy bez zastrzeżeń ze swej strony. 
Przyjaźń przyjaźnią, a wyzysk wyzy- 
skiem. Nasi przyjaciele polityczni po- 
winni zrozumieć, że Polski nie można 
traktować jak pierwszą lepszą kolonję 
murzyńską. — Redakcja.) 


stwa Szczaniewskich w Nawrze obok 
Torunia. Następnie dziennikarze duń- 
scy wysłuchali referatu, wygłoszonego 
przez referendarza Województwa Pomor 
skiego p. Romanowskiego o sytuacji go- 
spodarczej i narodowościowej Pomorza, 
Wieczorem Związek Obrony Kresów Za- 
chodnich z dyr. Korzeniewskim na czele 
podejmował gości duńskich w kasynie 
garnizonowem. W przyjęciu wzięli u- 
dział m. in. p. wicewojewoda dr. Seyd- 
litz, starosta krajowy Łącki oraz przed- 
stawiciele miejscowej prasy. Dyrektor 
i redaktor naczelny dziennika „Ostjal- 
lands Folkelad'* dr. Erik Svarre wobec 
przedstawiciela PAT. wyraził swój za- 
chwyt dla portu gdyńskiego, nodkreśla- 
jąc jego wielkie znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego Polski. O godz. 10.30 
wieczorem goście duńscy odjechali do 
Póznania, gdzie pozostaną 2 dni, stamtąd 
zaś udadzą się do Warszawy, Krakowa 
i okolicy. Ostatnim etapem podróży, 
dziennikarzy, duńskich jest G. Śląsk, 
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Polska na wystawie sztuki religijnej w Padwie. 


(Oryginalna korespondencja „Dziennika Bydgoskiego" z Padwy.) 


W cieniach swej katedry śniąca sen 
o minionej sławie — Padova antiqua, 
legendarne miasto Antenora, stolica 
rzymskiej prowincji, potem niepodle- 
gła, z Wenecją długo walcząca republi- 
ka — dzisiaj male miasteczko włoskie, 
z wąskiemi uliczkami, o wspaniałych 
renesansowych oddrzwiach i portalach. 
Padua la bianca, biała i cicha — stała 
się w tym miesiącu ważnem centrum 
ruchu turystycznego, który mimo ogól- 
nego kryzysu uderzył znów powrotną 
falą o północne Włochy. Kto jedzie do 
Medjolanu i nad jeziora włoskie — zba- 
cza do Padwy. Kto wraca z Rzymu lub 
przybywa na kilka dni do Wenecji — 
ten zatrzymuje się chociaż na krótko 
w Padwie, by obejrzeć wystawę współ- 
czesnej sztuki kościelnej i religijnej, 
wystawę międzynarodową, będącą je- 
dnem z najciekawszych, najbardziej o- 
ryginalnych przeglądów artystycznych 
ostatniego dziesięciolecia, 


Wystawa padewska, której uroczy- 
ste otwarcie odbyło się 7 czerwca, przy 
współudziale ks. Bergamo, ministra o- 
światy Giulianiego i ambasadora Rze- 
czypospolitej Polskiej Przeździeckiego, 
zgromadziła w swoich salach eksponaty 
włoskie, polskie, niemieckie, austrjac- 
kie, belgijskie, holenderskie itd. Uczest- 
niczą w niej wszystkie narody Europy, 
w których żyje i coraz bujniej się roz- 
wija sztuka kościelna, Spis wystawców 
obejmuje przeszło 7000 nazwisk najwy- 
bitniejszych artystów, Warunkiem przy- 
jęcia na wystawę padewską dzieł, w za- 
kres sztuki religijnej wchodzących, jest 
żądanie, ażeby była to sztuka współcze- 
sna. I aby rzeźby, grafika, tudzież obra- 
zy — były eksponatami żyjących arty- 
stów. I dlatego Padwa otrzymała wy- 
stawę, będącą nietylko świadectwem 
wielkiej żywotności sztuki kościelnej, 
ale i światowym przeglądem artystycz- 
nego dorobku narodów o bogatych tra- 
dycjach kultury chrześcijańsktej. 

Jest charakterystycznym objawem, 
że po Włoszech, drugie miejsce zajmuje 
Polska. Przynajmniej ilościowo. A co 
się tyczy artystycznej wartości pol- 
skich dzieł na padewskiej wystawie — 
to wyda o nich opinję krytyką europej- 
ska, która nie może wypaść dla nas 
ujemnie, tembardziej, że już dziś uka- 
zują się pełne uznania artykuły, oma- 
wiające polskie eksponaty w Padwie. 

Wystawa sztuki religijnej zgroma- 
EN 
Marek Romański. 


25 
POD ZNAKIEM SZATANA. 
Część druga. 


Człowiek, tanita 


(Ciąg dalszy.) 


Garbus zatrzymał się przed ostatnim 
domem. 

— Tu mieszkam — rzekł i nagle, zu- 
pełnie niespodziewanie, pięść jego stra- 
sznym ciosem spadła na nos Maciszka. 

Oszołomiony bólem złodziej podniósł 
ręce do twarzy. Równocześnie garbus 
zagwizdał w szczególny sposób. Był to 

"znak umówiony. : 

Jakby z pod ziemi wyrosło obok gar- 
busa dwu drabów.  Ubezwładnili mo- 
mentalnie Maciszka, pakując mu kne- 
bel w usta i wiążąc ręce i nogi. 

-— Obszukajcie go. 

Po chwili portfel, 
znalezione i „zadatek“ 
garbusa znalazł się znów 
kach. 

— Gotowe? 

— Już! 

— Do Wisły z nim! Szybko! 

* Oprawcy pochwycili, jak wór mąki, 
rzucające się, bezwładne ciało Macisz- 


pieniądze w nim 
otrzymany od 
w jego rę- 


ka, który usłyszał potworny wyrok 
śmierci. Przenieśli je kilka kroków i 
rozhuśtali. 


Plusnęło, leniwe fale Wisły zamą- 
ciły się i zamknęły nad Maciszkiem. 
Zbrodnicza trójka nadstuchiwała 


chwilę. Wokół panowała pustka i ci- 
sza. 
— W nogi! 


dziła dzieła Skoczylasa, Stryjeńskiej, 
Jastrzębowskiego, Szczepkowskiego, 
Mehoffera, Górskiej, Krasnodębskiej — 
jeżeli wyliczamy tylko nazwiska naj- 
bardziej znane i największą iłość wysta- 
wionych przez wspomnianych artystów 
prac. Ale pozatem są i talenty młodsze, 
bardzo wybitne, o rozwoju i poziomie 
sztuki kościelnej w Rzeczypospolitej do- 
skonale świadczące. I z całą pewnością 
można twierdzić, że nasz udział w Pa- 
dwie jest wybitną a najzupełniej umo- 
tywowaną propagandą sztuki polskiej 
tak we Włoszech, jak i — ze względu na 
ogromną ilość zwiedzających wystawę 
cudzoziemców — w świecie całym. - 

I wszystko byłoby jaknajlepiej, gdy- 
by nie „ale“, Już taki widać nasz pol- 
ski los, że przy najlepszych chęciach i 
najlepszych wysiłkach jakieś „ale* być 
musi. Jest niem — o ile chodzi o Pa- 
dwę — chaotyczna i niedbała organi- 
zacja wystawy polskiej — a raczej jej 
zupełny brak. Nie jest to wyłącznie mo- 
je zdanie, Podzielają je wszyscy, którzy 
mieli sposobność być na otwarciu dzia- 


łu polskiego na wystawie padewskiej. 

Rozmieszczenie a raczej stłoczenie 
eksponatów polskich w zamałej sali — 
odbija się wysoce ujemnie na uwydat- 
nieniu artystycznych walorów nadesła- 
nych dzieł i jest dowodem braku poczu- 
cia odpowiedzialności ze strony organi- 
zujących wystawę osób; w sali polskiej 
odnosimy przykre wrażenie, że urządzo- 
no ją z ogromnym pośpiechem, w ostat- 
niej chwili. 

A straty wynikłe z tego — są duże. 
Dzieła artystów polskich, rozmieszczone 
nieudolnie, tracą na sile ekspresji (wra- 
żenia), stają się niewidoczne, wprost gi- 
ną. Weźmy przykłady. à 

Na wystawę nadesłała Polska: obra- 
zy, rzeżby, grafikę, studja architekto- 


niczne, okazy sztuki dekoracyjnej, wi- 
traże, 
Otóż nie mamy w sali polskiej w 


Padwie ani jednego działu, o którymby 
można powiedzieć, że rozmieszczono go 
odpowiednio, że uwydatniono wszystkie 
zalety artystyczne eksponatów. 

W malarstwie, klasycznym przykła- 


Z katastrofy u ujścia Loary. 


Okręt francuski St. Philibert, o którego zatonięciu wraz z-500 pasażerami donosili- 
śmy. Któryś z pasażerów zrobił przed wyjazdem zdjęcie z tego parowca, nie przypusz- 
czając zapewne, że będzie to jego przedśmiertna fotografja, 


Dwaj oprawcy uloinili się skwapli- 
wie. Garbus stał przez chwilę bez ru- 
chu i patrzał na rzekę, w miejsce, gdzie 
fale pochłonęły Maciszka. Następnie 
uczynił szybkim ruchem znak odwró- 
conego trójkąta. 
— Miałem z nim ciężką przeprawę! 

mruknął do siebie. Sprytna 
bestja, tylko uwierzył, że mu wypłacę 
te tysiąc złotych. 

Tak brzmiało jedyne wspomnienie 
pośmiertne o Maciszku, zwanym „Ma- 
xem'. 


Rozdział IX. 


Na twarzy szofera malowała się naj- 
głębsza rozpacz. 

— Iod tej chwili nie ma pan pojęcia 
co stało sie z doktorem Świrskim? 

— Najmniejszego „panie komisarzu. 
Zostałem przy popsutym samochodzie, 
doktór Świrski zaś nie chcąc tracić cza- 
su i czekać na naprawę auta, wsiadł 
do wozu tramwajowego i od tego czasu 
wcale go nie widziałem. 

— Doktór Świrski musiał zostawić 
panu jakieś dyspozycje? — indagował 
dalej komisarz Szober, czyniąc pospie- 
szne notatki. 

— Istotnie, panie komisarzu. Powie- 
dział rozstając się ze mną, żebym mię- 
dzy piątą, a szóstą popołudniu czekał 
w garażu, gdzie zawsze staję. Miał 
dzwonić do mnie i dać dalsze dyspo- 
zycje. 

— Hm, my wiemy już więcej! Dok- 
tór Świrski był tu w urzędzie śledczym, 
pytał o wywiadowcę Szprota, dojrzał, 
że go okradziono, zameldował o tem, 
poczem opuścił urząd śledczy i odtąd 
ślad jego zaginął. 

Komisarz policji począł bębnić palca- 
ini po stole, co było u niego niechy- 
bnym znakiem zdenerwowania. 


— Czy doktór Świrski 
jeżdżał do Warszawy ? 

— Dość rzadko. 

— Czy często zostawał -w Warszawie 
przez noc? 

— Odkąd go wożę, nocował może dwa, 
trzy razy. Brał wtedy pokój w „Bri- 
stolu“ lub w „Polonji*. 

— O której godzinie wracaliście do 
domu? Ę 

— Po północy. Doktór Świrski ile- 
kroć był w Warszawie, spędzał zawsze 
wieczór w operze. Kazał mi podjeżdżać 
pod gmach Teatru Wielkiego i prosto 
z przedstawienia jechaliśmy do „Do- 
mu Zdrowia“. 


— Hm!. Dziękuję panu, to mi wy- 
starczy! 

Szofer stał przed biurkiem komisa- 
rza z niezdecydowaną miną. 

— Panie komisarzu — rzekł mnąc 
czapkę w rękach. — Jak pan przypu- 
szcza? Czy doktorowi Świrskiemu zda- 
rzyło się jakieś nieszczęście? 

Komisarz policji podniósł głowę i po- 
patrzał na kierowcę. 

— Najgorzej jest przypuszczać. Robi- 
my, co możemy, by wyjaśnić tę nową 
tajemniczą historję. Z tego, co wiem 
dotąd, nabrałem przekonania, że dok- 
tór Świrski jest człowiekiem tak punk- 
tualnvm i prowadzi tak uregulowany 
tryb życia, że musiało zajść coś bardzo 
niezwykłego, jeżeli znikł bez dania o 
sobie jakichkolwiek informacyj. Miej- 
my nadzieję, że nie stała się żadna tra- 
gedja. Roman Szprot poszedł pod 
gmach Opery i napewno nie przeoczy 
doktora SŚwirskiego. jeżeli ten będzie 
opuszczał Teatr Wielki. 

Nastała chwilowa cisza. Szofer na 
skutek polecenia komisarza siadł na 
ławce pod ścianą i czekał. 


często przy- 


Nie wie- i 


Miss Universum. ' 


Pisaliśmy już raz, z jakiemi termedjami 
jest to połączone, nim taka miss Kaczedoły 
zostanie miss Polonją, potem miss Europą, 
a Nareszcie miss Universum. Tą ostatnią 
godność zdobyła w tym roku Belgijka pan- 
na Nella Duchateau. Z fotografji sądząc, 
to dziewczyna znów nie tak bardzo się uda- 
ła, Oprócz bujnej paziówki niema znów na 
niej nic tak nadzwyczajnego. Rysy grube, 
gęba jak wrota i twarz wogóle mało foto- 
geniczna, Brwi, daleko od siebie odsunięte 
i wysoko umieszczone także tej miss nie 
dodają uroku. 


EE OE a own 


dem niedbalstwa w umieszczeniu obra- 
zów, jest przepiękny cykl Zofji Stryjeń- 
skiej — 7 sakramentów. Otóż cykl ten 
zawieszono bardzo niefortunnie, prze- 
dzieliwszy go płaskorzeźbą Fierka i 
dwoma obrazami Roguskiego, zatraca- 
jąc w ten sposób ciągłość koncepcji ar- 
tystycznej cyklu Stryjeńskiej, 


O ile chodzi o rzeźby, to ustawiono je 
pod Ścianą, uniemożliwiając w ten spo- 
sób należyte objęcie wzrokiem całości 
dzieł; o perspektywie artystycznej na- 
turalnie niema mowy. Kaplicę Szczep- 
kowskiego, arcydzieło rzeżby w drzewie, 
jeden z najpiękniejszych eksponatów ca- 
łej wystawy wogóle — wepchnięto do 
ciemnej, niepołączonej z działem pol- 
skim niszy. Samą kaplicę urządzono 
niestarannie. Zamiast świec umieszezo- 
no w stylowych lichtarzach rulony pa- 
pieru, Witraż kaplicy jest zupełnie nie- 
oświetlony.  Nadomiar złego komisarz 
polskiej wystawy zgodził się, aby w ni- 
szy ze wspaniałym ołtarzem Szczepkow- 
skiego futuryści włoscy ulokowali swe 
obrazy, niemające nic wspólnego ze sty- 
lem i treścią dzieła polskiego artysty. 

Z rozmieszczeniem grafiki jest fatal- 


p 


dział zupełnie, co miał robić, czy wra- 


cać do „Domu Zdrowia“ bez lekarza, 
czy też czekać jeszcze, w nadziei, że 


doktór Świrski da znak życia. 

W urzędzie śledczym  wrzała praca. 
W pokoju, gdzie urzędował komisarz 
Szober, raz po raz odzywał się dzwonek 
telefonu. z 

Nocy tej poszukiwano trzech osób. 
Maciszka, nieznanego bliżej garbatego 
pana w eleganckiem ubraniu i doktora 
Swirskiego. : 

Komisarz Szober ilekroć pomyślał o 
doktorze Świrskim, zżymał się i wzru- 
szał ramionami. 

— Ten mógłby nam przynajmniej nie 
robić kłopotu. Zawieruszył się gdzieś 
staruszek z jakąś ładną warszawską 
dziewuszką, a tu szofer narobił gwałtu, 
poruszył cały urząd śledczy i wszy- 
stkie komisarjatv. 

Komisarz Szober machnął zniechęco- 
ny ręką. Wszystko szło, jak po gruzie. 
Żeby choć jeden sukces, żeby choć cień 
sukcesu! 

Oficer policji ujął 
dzwonił do garażu. 

— Czy doktór Świrski nie dzwonił? 

— Nie, panie komisarzu! 

Słuchawka opadła na widełki. 
ma nadał żadnych wiadomości. 

Znowu telefon. Tym razem podmiej- 
ska stacja łączy zamówiony numer. 
Ostatnią nadzieję komisarza Szobera 
jest przypuszczenie, że doktór Świrski, 
z jakichś niewytłumaczonych "powo- 
dów, wrócił taksówką, do zakładu dla 
umysło chorych. 

— Hallo! Hallo! Czy „Dom Zdrowia"? 

Jest to istotnie „Dom Zdrowia“, ale i 
tam nie wiadomo nic o doktorze Świr- 
skim. Czy telefonował? Nie! Nie. dał 
znaku życia. | 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


słuchawkę i za- 


Nie- 


nie, Dosłownie Siłoczańa ją na | Jednej 
ścianie uniemożliwiając wszelką orjen- 
tację. Grafika polska, najpiękniejsza na 
całej wystawie — zawieszona chaotycz- 
nie — traci bardzo dużo z powodu nie- 
T. dyslokacji (rozmieszcze- 
nia). 


"'To samo możemy powiedzieć o stu- 
djach architektonicznych, które umiesz- 
czono pod obrazami, wykluczając w ten 
sposób nawet możność oglądnięcia eks- 
ponatów, - ` 


Okazy sztuki dekoracyjnej t. j. kili- 
my i tkaniny rozmieszczono niedbale i 
chaotycznie. | 


_ Eksponaty nasze, jak już wspomnie- 
liśmy, są po włoskich najliczniejsze i 
przewyższają czterokrotnie ilość objek- 
tów niemieckich; tymczasem Polska o- 
trzymała na pomieszczenie swych dzieł 
przestrzeń dwa razy mniejszą aniżeli 
Niemcy. Można było tego uniknąć, gdyż 
nie mamy. najmniejszych powodów, by 
gospodarzy włoskich posądzać o stron- 
niczość względem państw, które uczest- 
niczyły w wystawie międzynarodowej. 
„Nie wolno zapominać, że wystawy mię- 
dzynarodowe nie są jedynie przeglądami 
artystycznemi — ale również egzami- 
nem ze zdolności organizacyjnych dane- 
go narodu, A te błędy w organizacji 
działu polskiego na wystawie w Padwie 
rzucają się w oczy — i powodują wra- 
żenie ujemne, najzupełniej dla naszych 
zdolności organizacyjnych niezasłużone 
— a polskich artystów, którzy wzięli w 
wysławie liczny udział, wysoce krzyw- 
dzące, 


Padwa, w czerwca 1931 r. 
Dr. T, Kiełpiński, 


< Od Redakcji: Celem uniknięcia ja- 
Kichkolwiek nieporozumień zaznaczamy, 


"że dopisek pod korespondencją naszego 


reprezentanta w Rzymie oraz tytuł ko- 
respondencji w nr. 130 naszego pisma 
— pochodził od redakcji, 


„Powszechna Wystawa 
Kościelna w Kaliszu. 


Z okazji Kongersu Eucharystycznego diecezji 
włocławskiej odbędzie się w Kaliszu Powsze- 
chna Wystawa Kościelna. 

Otwarcia wystawy dokona J. E. ks, biskup 
Radoński w dniu 26 czerwca 1931 r. Trwać 
ona będzie do 5 lipca 1931 r. 

Udział w wystawie w gmachu gimnazjum 
Adama: Asnyka zgłosiło bardzo wiele firm, któ- 
eksponować będą: dzwony, organy, ambony, 
ołtarze, figury, monstrancje, kielichy, ornaty, 
kapy, mezały, paschały, witraże i t. d. 

, Wystawę należy zwiedzić. 


m. 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Prasa so- 
cjalistyczna donosi o przygotowaniach 
do procesu brzeskiego. Sprawa. brzeska 


nazywa się urzędowo: sprawa Norberta. 


Berlickiego i innych z art. 100 część 3 
1101 k. k. Przewodniczyć ma na roz- 
prawie osławiony sędzia Neumann, 
który ma być w najbliższym czasie mia- 
nowany prezesem Sądu Okręgowego w 
Warszawie, Czytelnicy nasi pamiętają 
sędziego Neumanna z jego dziwnej roli 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobóta, dnia 20 czerwca 1031 r. 


: Bicos brzeski. 


w procesie krwawych- zajść na ulicach 
Warszawy po wiecu Centrolewu. Pra- 
sa socjalistyczna pisze dalej, że proces 
brzeski ma objąć tylko posłów z PPS 
i Stronnictwa Ludowego. Sprawa Ale- 
ksandra Dębskiego ze stronnictwa Na- 
rodowego została umorzona. Sprawa Ka- 
rola Popiela ma być wydzielona, a 
sprawa Wojciecha Korfantego. uległa 
zawieszeniu na skutek uchwały sejmu 
śląskiego. i 


Nieudała eksmisja 


w Domu Akademickim w Warszawie 


Bezradna trójka — komornik, posterunkowy i przodownik: 
Burzliiwy wiec. 


Warszawa. W Domu Akademickim 
w Warszawie wydarzył się nienotowa- 
ny dotychczas wypadek. Oto pewnego 
dnia zjawił się tam „człowiek niemiłe 
widziany“ — komornik sądowy, by do- 
konać eksmisji 7 studentów, zalegają- 
tych z komornem. Na wiadomość o tem 
zebrał się na korytarzu tłum akademi- 
ków, który przybrał wrogą wobec ko- 
mornika postawę. Obawiając się groź- 
nych następstw zbiegowiska- „przykry 
gość“ czemprędzej uciekł do gmachu i 
natychmiast połączył się z policją, pro- 
sząc o przysłanie pomocy. Niebawem 
zjawił się w Domu posterunkowy, któ- 
ry po zbadaniu sprawy oświadczył ko- 


mornikowi, iż nic mu nie może pora- 
dzić. Do tego samego wniosku doszedł 
również przodownik policji, który po 
pewnym czasie również przybył na 
miejsce nieudałej eksmisji. 

Eksmisja siłą rzeczy musiała ulec od- 
roczeniu Młodzież urządziła burzliwy 
wiec napiętnując brzydkie pociągnię- 
cie „Bratniej Pomcy”, by wyrzucać na 
bruk studentów, którzy skutkiem ogól- 
nego kryzysu gospodarczego utracili 
zarobki i dlatego nie mogli się na czas 
wywiązać ze swoich obowiązków, Obu- 
rzenie wśród akademików trwa w dal- 
szym ciągu 


- szumowiny odhil odbiły swg swego kolegę „po fachu“. 


Przemyśl. Sąd okręgowy w Prze- 
myślu wydał polecenie aesztowania zna- 
nego złodzieja i awanturnika Marcina 
Pasternaka celem wykonania wyroku, 
wydanego nań przez tamtejszy sąd kar- 
ny. Komendant mosterunku policji 
wydelegował starszego posterunkowego 
Spaltensteina do gminy Tarnawka, 
gdzie. Pasternak przebywał. Gdy po- 
sterunkawy po aresztowaniu Pasterna- 
ka usiłował go dostawić do Przemyśła, 
zebrała się grupa licząca ponad 20 osób 
złożona przeważnie z młodych męż- 
czyzn, który, ołoczywszy  posterunko- 
wego, odbili aresztowanego. -W czasie 
szamotania się z Pasternakiem, Spal- 
tenstein uderzył go bagnetem, mimo to 
aresztowany zbiegł. W związku z po- 
wyższem zajściem aresztowano dwóch 
podżegaczy i 5 innych uczestników zaj- 


' ścia i oddano ich do dyspozycji władz 


Ze wsi wielkopolskiej. 


Kto będzie sprzątał ? 


Mimo opóźnionej i niekorzystnej wios- 
ny urodzaje w tym roku zaczęły zapowia- 
dać: się dosyć dobrze. Bardzo korzystna 
pierwsza. połowa maja zrobiła swoje, bo za- 
stosowała się prawie do wybrednych ży- 
czeń rolników. Aczkolwiek uprawa wiosen- 
na z powodu opóźnionej pory była prawie 
że prymitywna, bez nawozów pomocniczych 
czyli sztucznych, to jednak wegetacja roz- 
poczęła się tak bujna, że przygnębieni rol- 
nicy w tych ciężkich czasach rokowali so- 
bie najlepsze nadzieje, Wiele warsztatów 
rolnych zagrożonych ciężkim kryzysem rol- 
niczym, rozpoczęło uprawiać gospodarkę 
ekstenzywną, a jednak z początkiem maja 
mogli się takiemi urodzajami poszczycić, 
jak za czasów swej największej intenzyw- 
ności. Gdy wieśniak przypatrywał się zra- 
zu skutkom chaotycznej i bezplanowej go- 
spodarki rolnej i polom wielkopolskim — 
to wydawało się że jakoś „Pan Bóg radzi — 
o swojej polskiej czeladzi”. 

Jednak staropolskie A AS glosi, żej 
„nadzieja jest tylko matką głupich“ i słusz- 
nie — bo jak bańka mydlana: ~ wnet pierz- 
chła „nadzieja“ z „wsi wielkopolskiej, a po- 
zostało w to miejsca nadal tylko gorzkie 
rozczarowanie, W drugiej- półowie maja 
rozpoczęły się znów utrapienia i zgryzoty 
rolnicza, 53 i 

Coprawda.i druga. połowa maja była tak- 
że piękną i, nęcącą, ałe tylko dla miesz- 
czuchów, wycieczkowiczów oraz uUrlopni- 


ków miejskich, Bodaj' jeszcze nigdy. tak 
wcześnie nie plażowano w Brzozie nad je- 
ziorem, jak w tym roku. Pod koniec maja 
upały potęgowały się coraz więcej i były 
podobne do spiekoty lipcowej. Niestety tym 
wielkim upałem nie cieszył się rolnik, gdyż 


„zów Sztucznych zrobił swoje, 


widział, że urodzaje cierpią od anormalnej 
gorączki. Z dnia na dzień zboża marniały 
coraz więcej, a susza dawała się rolnikowi 
dotkliwie we znaki. Wieś zaczęła niecier- 
pliwie wyglądać opadów, lecz tak bardzo 
upragniony deszcz jakoś długo nie przy- 
chodził, Wegetacja stanęła — zboże na lek- 
kich ziemiach poczęło się palić i w wielu 
wypadkach zapowiada gospodarzowi nową 
klęskę gospodarczą. Na ogół słyszy się zda- 
nie rolników, że jęczmiona tego roku prze- 
padły, to znaczy: nie udały się zupełnie. 
Żyto i pszenica — tak samo jak owies, Są 
zaledwie średnie. Zato lepiej zapowiadają 
się okopowe, a. szczególnie ziemniaki, Na 
ogół można twierdzić, że uródzaje będą gor- 
sze niż średnie, Brak zastosowania nawo- 
Sądząc po 
łanach wiełkopolskich, można śmiało twier- 
dzić, że Wielkopolska cofa się w kulturze i 
uprawie rolnej. 

Maj, to najpiękniejsza pora roku w Pol- 
sce i któż się nie cieszy tej pięknej chwili, 
kiedy przyroda po twardej zimie wraca 
znów do życia, Nawet rolnik syty czarów 
przyrody, raduje się, gdy maj wraca na jego 
zagony i do zagrody, W tym roku, jak wyżej 
wspomniałem, był on szczególnie łaskawy 
dla wsi wielkopolskiej. Przedewszystkiem 
był on bardzo spokojny dla zadiużonego 
rolnictwa, Niestety, była to cisza przed bu- 
rzą. Wierzyciele wsi wielkopolskiej, a przy- 
bywa ich coraz więcej, wiedzą dokładnie, 
że piękny maj to przednówek dla rolników 
i pustki w gospodarstwie. Przebiegli me- 
cenasowie poodkładali wyroki sądowe, a 
jest ich wszędzie więle, więc czekają rze- 
komo lepszych czasów. 

Cudny maj, to najpiękniejszy miesiąc w 


sadowych. Pozostali sprawcy zajścia 
zbiegli i ukrywają się w okolicznych 
lasach. 


Czy nowy akt zamachu ? 
Karabinowa kula w agencji 


telegraficznej. 
Warszawa, 18. 6. (Tel. wł:). Lokat 
agencji telegraficznej „Express* (ATE); 


która zajmuje się specjalnie wypadka- 
mi połitycznemi w Rosji Sowieckiej 
był widownią tajemniczego wypad- 
ku. Mianowicie w drzwiach  prowa- 
dzących do pokoju, w którym znajduje 
się aparat odbiorczy radjotelegraficze 
ny, znaleziono otwór, pochodzący od. 
strzału karabinowego. Strzał kierowa= 
ny był tak, że byłby ugodził niechybnie 
radjotelegrafistę, gdyby ten w danej 
chwili pracował.  Ostatniemi dniami 
zwracano wogóle uwagę na kilku 0s0- 
bników, którzy dowiadywali się u woź- 
nego, w jakich godzinach jest czynny, 
aparat radjoodbiorczy i w jakich godzi- 
nach są czynni pracownicy agencji. 
Śledztwo podobno nagromadziło nie- 
zwykłe ciekawe materjały. 


Ucieczka trzech wieśniaków 
z „raju” bolszewickiego. 


Wilno. Patrole KOP, pełniące służ: 
bę na edcinku granicznym Stołpce, 
zostały zaalarmowane strzelaniną, do- 
chodzącą od strony Sowietów. Po pew- 
nym czasie na polskie terytorjum prze- 
dostało się 3 mężczyzn, którzy pod gra- 
dem kul strażników sowieckich zdołali 
przepłynąć rzekę. Są to włościanie 
sowieccy. 


Nowy rektor Wyższej Szkoły 
Handlowej w Warszawie. 


Warszawa. Rektorem Wyższej Szko- 
ły Handlowej na rok akademicki 1931/32 
wybrany został prof. Aleksander. Jac- 
kowski, prorektorem dotychczasowy] 
rektor prof. Antoni Sujkowski. 


Pilacka dzika zabawa 


kosztowała dwa życia ludzkie. 


Katowice, 17. 6. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem wydarzył się w Mikołowie nie- 
zwykły wypadek. Około godz. 9 zebrało 
się w stodole kilku bezrobotnych, ra- 
czące się wódką, Kiedy wszyscy byli już 
pijani, jeden z nich Roman Nieszporek 
zaproponował Kołużnemu strzelanie do 
żywego celu, Kałużny przyniósł z domu 
karabin z czterema nabojami, a Niesz- 
porek rozebrawszy się, kazał do siebie 
strzelać, Pierwszym strzałem Kałużny 


dwa strzały, z których, jęden ugodził 
Nieszporka w serce i położył go trupem. 
na miejscu. Ostatnim nabojem, Kałużny 
strzelił do siebie, zabijając się na miej- 
scu. Nadmienić należy, że Nieszporek 
już kilkakrotnie usiłował pozhawić sig 
życia. 

(Całe tragiczne zajście jest natural- 
nie bardzo zagadkowe. Możliwe, że nie- 
szczęśliwi postanowili umrzeć, wypili 
na kuraż i zginęli w sposób wręcz mało 


„ranił go w lewą rękę, a kiedy ranny o-| wiarygodny a jednak prawdziwy. — 


burzył się, że źle strzela, dał następnie * Red.) 


roku i dlatego poświęcono go na cześć Mat- ; wszystkich — okażą przyszłe żniwa, Na 


ki Boskiej, Królowej Korony Polskiej, Z| 


dniem 1 maja rozpoczynają się pod figu- 
rami wiejskiemi modły majowe, Po cało- 
dziennej pracy, zbierają się wieczozammi mie- 
szkańcy wsi polskiej pod figurą Matki Bo- 
skiej i tam składają Jej w modlitwie i 
pieśni podziękowanie za opiekę nad łanami 
polskiemi, 

Wśród cichych wieczorów majowych, e- 
cho pieśni na cześć Marji Panny leci od wsi 
do wsi po wonnych polach żyta i pszenicy, 
by się gdzieś w dali zatrzymać o wysoką 
ścianę szumiącego lasu. Rozkoszne były te 
wieczory majowe, gdy człowiek wsłuchiwał 
się w pienia nabożne ludu wiejskiego, które 
dzwoniły jak kłosy dojrzałych pól. Zapo- 
mniał wieśniak o bólach i zgryzotach, a 
rozczulona dusza wieśniacza kajała się 
przed Twórcą świata, sądząc, że złagodzi 
nareszcie cierpienin wiejskie. Ta słodka 
jak cukier pociecha trwała zaledwie przez 
cały cichy i piękny maj. 

Skoro się tylko ostatniego maja Skoń- 
czyły modły i gdy światło wieczornej lamp- 
ki nad ranem wygasło przed figurą Matki 
Boskiej, skończył się spokój dla wsi wiel- 
kopolskiej, a rozpoczęły się znów cierpie- 
nia i zgryzoty. Punktualnie 1 czerwca, ry- 
chło rano, zjawił się jak upiór pierwszy 
egzekutor do wioski i „w imieniu prawa“ 
rozpoczął aresztować zboże na pniu, za nie- 
uiszczone opłaty na rzecz Kasy Chorych. 
Gorliwy urzędnik wszedł w łan kwitnącego 
żyta, aby na każdym rogu pola oznaczyć 
tabliczką, że to lub owe zboże jest zajęte 
na rzecz Kasy Chorych lub Urzędu Skarbo- 
wego. Za egzekutorem Wydziału Powiato- 
wego przyszedł wożny wójtostwa, komornik 
sądowy i postąpili tak samo jak pierwszy. 
Leżące gotowe wyroki u adwokatów roz- 
poczęto realizować, jeden wierzyciel stara 
się drugiego uprzedzić, by się zabezpieczyć 


na lichem zbożu na pniu, Czy starczy dla į „została ci torba — kij...“ 


szczęście ustawa jako tako broni rolnika 
od zabrania mu ostatniego ziarna, bo ina- 
czej zabranoby mu resztki i w ten sposób 
zrujnowanoby cąłe rolnictwo i kraj, który 
i tak stoi już nad przepaścią. W bardzo 
wiełu miejscowościach zajęte zostało żyta 
na pniu. Za żytem pójdzie pszenica, jęcz= 
mień, owies, ziemniaki, buraki itd. Wobea 
zajęcia zadłużony po Uszy rolnik pozostał 
bezradny, gdyż wytrącono mu ostatnią na- 
dzieję z ręki, On pełen nadziej uprawiał, 
obsiewał pola, a przez cały czas wegetacji 
pielęgnował je jak własne dziecko, a teraz 
— przyszli i zabrali resztę nadziei i ostat- 
nią deskę ratunku. 

Za cztery tygodnie rozpoczną się uprag- 
nione żniwo — lecz kto będzie żniwował? W 
niejednym wypadku Stanie aż trzech ©yz€= 
kutorów do sprzętu zboża. Przysłowie na- 
sze głosi: „gdzie kucharek sześć — niema 
co jeść“ i w tym wypadku tak będzie. Po- 
dobne postępowanie jednak nikomu korzy= 
ści nie przyniesie, bo wiemy z doświadcze- 
nia, jak było ostainiego roku: dochody ze 
sprzątniętego zboża pochłonęły wydatki na 
sprzęt i omłot, Trudno — jednak na upar- 
tego i rozgniewanego wierzyciela niema le- 
karstwa ani ratunku, Jest bowiem wielu 
takich wierzycieli, że jeśli nie osiągną ca- 
łej swej pretensji, tedy dążą wszelkiemi 
sposobami, by zrujnować zupełnie dłużnika 
i doprowadzić go do kija i torby żebraczej, 

W bardzo wielu gospodarstwach będą 
żniwowałi egzekutorzy, a komornik odda- 
jąc wierzycielowi kilka groszy za Spienię 
żone żniwo, czy będzie śpiewał jak kiedyś 
za dobrych czasów przodownica dworska: 
„plon niesiemy, plon — wierzycielowi w 
dom“. 

Jak chochoł podmuchy jesienne po sza- 
rych ścierniskach — podobnie jak w roku 
ubiegłym, przygrywać będą wieśniakowi: 
Jan Bejot, 
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Życie i rozwój Towarzystw Ludowych na 
Pomorzu stanowi najchwalebniejszą kartę 
w dziejach Polski Zachodniej. Za czasów 
zaborczych w każdej niemal parafji kato- 
liekiej istniało Towarzystwo Ludowe, bu- 
dząc świadomość narodową i krzepiąc du- 
cha katolickiego w rodzinach i w życiu pu- 
blicznem.. To też każdy, znający dokładnie 
historję Pomorza, wie bardzo dobrze o tem, 
że owocem tej błogiej i pożytecznej działal- 
ności Towarzystw Ludowych było odzyska- 
nie Bałtyku i Pomorza dla Polski, 

" Po wojnie światowej przez kilka lat To. 
warzystwa Ludowe nie odznaczały się żyw- 
szą działalnością. Dopiero od 2 lat Związek 
Towarzystw Ludowych, którego patronem 
jest zasłużony około rozwoju tychże towa- 
rzystw ks, proboszcz Aleksander Kupczyń- 
ski z- Tczewa, wszczął nową akcję około 
rozbudzenia życia organizacyjnego Towa- 
rzystw Ludowych. Jakkolwiek warunki ży- 
ciowe i polityczne zmieniły obraz. życia 
zbiorowego na Pomorzu, to jednak Towa- 
rzystwa Ludowe i dziś stanowią ważny 
czynnik wychowawczy i kulturalno-oświa- 
towy na prastarej ziemicy pomorskiej. 

Najlepszym dowodem racji bytu i żywot- 
ności Towarzystw Ludowych był zjazd de- 
legatów, jaki odbył się w środę dnia 17 bm. 
w Tczewie na czerwonej sali „Domu Miej- 
skiego”. Obszerna sala była szczelnie za- 
pełniona delegatami i gośćmi, sympatyzu- 
jącymi z temi pożyteczńhemi stowarzysze- 
niami, 

Delegaci wraz z licznemi sztandarami z 
orkiestrą p. Guzowskiego z Tczewa na cze- 
le udali się nasamprzód do kościoła farne- 
go na uroczystą Mszę św. którą ks. patron 
Kupczyński odprawił na intencję zjazdu. 

Po nabożeństwie zebrali się delegaci 
wraz z gośćmi w „Domu Miejskim“, gdzie 
rozpoczęły się obrady. Zjazd zagaił ks. pa- 
tron Kupczyński, witając delegatów i gości 
i zapowiadając mową działalność Towa- 
rzystw Ludowych w związku z „Akcją Ka. 
tolicką”, na której czele stanął najprzewie- 
lebniejszy ks, biskup dr. Okoniewski, 


Marszałkiem zjazdu wybrany został pre- 
reg Towarzystwa Ludowego w Pelplinie ks, 
kanonik Lewandowski, sekretarzami pp. 
Podlaszewski ze Skórcza i Karszny z Siera- 
kowic, ławnikami pp. Brzeski z Chełmży i 
Belwon z Gdańska. Do komisji rewizyjnej 
wybrani zostali pp, Michalski z Tczewa i 
Cyms z Gdańska, ` 

Ks, kanonik Lewandowski, objąwszy 
przewodnictwo, podniósł zasługi Towa- 
rzystw Ludowych i towarzystw śpiewac- 
kich na Pomorzu, które w głównej mierze 
przyczyniły się do odzyskania wolności i 
niepodległości ziemi pomorskiej. Zarazem 
stwierdził, że delegatów uprawnionych do 
głosowania stawiło się 102. 

Nastąpiło sprawozdanie ks. patrona Kup- 
czyńskiego z dwuletniej działalności Zwią- 
zku Towarzystw Ludowych. Ks. patron K. 
zaznaczył, że do Związku należy obecnie 
113 towarzystw, liczących około 15.000 człon- 
ków. Przed wojną Związek Towarzystw Lu- 
dowych “był najsilniejszą organizacją pol- 
sko-katolicką na Pomorzu, Skutkiem zmie- 
nionych warunków życiowych Towarzy- 
stwa Ludowe znacznie osłabły i dopiero 
przed 2 laty podjętą została na nowo dzia- 
łalność tych pożytecznych towarzystw, Ks. 
patron K. ubołewał nad tem, że tylko 47 
towarzystw nadesłało sprawozdania, W 
końcu swego sprawozdania zapowiedział ks. 
K. zmianę ustaw i nową pracę w związku 
z'„Akcją Katolicką", nad którą protektorat 
objął ks. biskup Okoniewski. 

Sekretarz generalny Towarzystw Ludo- 
wych p. dyrektor Ankiewicz z Pelplina za- 
znaczył w swem sprawozdaniu, że patronat 
wznowił wydawanie „Odczytów dla Towa- 
rzystw Ludowych“, przyczem wyczerpująco 
omówił działalność Tow. Lud, w poszcze- 
gólnych okręgach oraz sprawę odznak i dy- 
plomów dla towarzystw istniejących już 
Przeszło 23 lat. 


Pan Sędzicki z Gdańska zdał sprawę z 
działalności Tow. Lud. na terenie W, M. 
Gdańska. Że sprawozdania tego dowiedzie- 
liśmy się, że na terenie gdańskim istnieje 
14 Tow. Lud. i że patronem okręgu gdań- 
skiego jest zasłużony około krzewienia pol- 
skości w Gdańsku p. Józei Czyżewski, Przy 
tej sposobności zebrani delegaci wznieśli 
gromki okrzyk „Polski Gdańsk niech żyje!” 

` Skarbnik Związku kS. proboszcz Kurow- 
ski z Lalków wygłosił sprawozdanie kaso- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 czerwca 1931 r. 


we za czas od 25, IV. 1929 do 16. VI. 1931. 
Dochodu było ogółem 3453,10 zł, rozchodu 
2742,23 zł tak, że została nadwyżka w sumie 
710,87 zł. Sprawozdanie ks. skarbnika, po- 
dane w sposób barwny i dowcipny, przyjęli 
delegaci ze szczerem zadowoleniem. 

Imieniem komisji rewizyjnej wniósł p. 
Belwon o udzielenie skarbnikowi i całemu 
pratronatowi absolutorjum, co też delegaci 
uczynili. 

W dyskusji nad sprawozdaniami prze- 
mawiali pp.: Pokorniewski z Kocborowa, 
Brzeski z Chełmży, Marjański z Chojnic, 
Wielgoszewski z Chełmży, Pijor z Osieka, 
ks. kanonik Lewandowski z Pelplina; Bar- 
wik z Tczewa i ks. patron Kupczyński, 

Zjazd uchwalił jednolite odznaki dla 
członków Tow. Lud.; odznaki będą posłane 
poszczególnym zarządom do oceny i wy- 
boru. 


wazy Ludowe na Pomorzu podstaw Aki Kataikiej 


Z obrad delegatów Towarzystw Ludowych w Tczewie. 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Następnie generalny sekretarz „Akcji 
Katolickiej* w diecezji chełmińskiej ks, Al. 
Lewandowski z Pelplina wygłosił referat 
na temat: „Akcja Katolicka". W. referacie 
swym ks, L, omówił wszelkie przejawy no- 
woczesnego pogaństwa, krytykował pobłaż- 
liwość opinji publicznej i omówił cele i za- 
dania „Akcji Katolickiej“, mającej rozpo- 
cząć ożywioną działalność w diecezji cheł- 
mińskiej. Ks. IL. podzieliwszy katolików 
dzisiejszych na 5 kategorje, a mianowicie 
na katolików — żywych, śpiących i umar- 
łych, podniósł z naciskiem, że w każdej pa- 
rafji winna istnieć „Akcja Katolicka", prze- 
ciwstawiająca Się idącemu ze Wschodu an- 
tychrystowi. 

Redaktor Matłosz z Pelplina wygłosił 
korreferat na temat „Akcja Katolicka a To- 
warzystwa Ludowe“. Referent omówił dzi- 
siejsze prądy w życiu publicznem, a oświe- 


Dalsze zaprzeczenia ze strony 
Watykanu. 


Citta del Vaticano, 17, 6. (Tel. wł.). 
(KAP). W kołach watykańskich za- 
przeczono pogloskom, że kardynał se- 
kretarz stanu Pacelli i nuncjusz apo- 
stolski przy Kwirynale, Msgr. Borgon- 
gini-Duca, złożyli wizytę królowi wło- 
skiemu. Watvkan nie wysyłał też 
wcale do rządu włoskiego trzeciej no- 
ty w formie ultimatum, w którem był 
wyznaczony rzekomo okres dziesięciu 
dni na odpowiedź. 

Potwierdza się natomiast fakt, że do- 


tychczas przynajmniej nie nastąpiło 
żadne porozumienie zasadnicze. Stoli- 
ca Apostolska podtrzymuje nadal swój 
punkt widzenia w sprawie rozwiąza- 
nia stowarzyszeń młodzieży  katolic- 
kiej i nie uznaje tego rozwiązania. 
Można też dodać, że akcja dyploma- 
tyczna trwa nadal i że według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa odpowiedź 
Watykanu na notę włoską będzie spo- 
rządzona w najkrótszym czasie. 
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Dziesięciolecie i poświęcenie sztandaru Katolickiego Tow. 
Robotników Polskich przy parafji N. Serca Jezusowego. 


Obecny Zarząd Katolickiego Towarzystwa Robotników Poiskich parafji Najśw. Serca 
Jezusa w Bydgoszczy, 


Str. B. 


tliwszy słowa ks, arcybiskupa Teodorowi= 
cza: „Albo zginiemy w uścisku smoka £0- 
wieckiego, albo podniesiemy się do obrony 
chrześcijaństwa”, wysnuł praktyczne wnio- 
ski z prowadzenia walki z nowoczesnem 
pogaństwem. 1 
Nowe ustawy Związku Towarzystw Lu- 
dowych przeczytał ks, patron Kupczyński, 
W sprawie tej przemawiali różni delegaci, 
poczem zjazd przyjął zmianę ustaw I wyra* 
ził zgodę na współpracę Związku Towa- 
rzystw Ludowych z Akcją Katolicką, której 
patronować będzie najprzewielebniejszy ks. 
biskup Okoniewski, 
W dalszym ciągu obrad zjazd uchwalił 
wysłanie następujących telegramów: 
Ekscelencja Ksiądz Biskup Okoniewski 
Pelplin. 
Zebrani przedstawiciele pięćdziesięciu 
Towarzystw Ludowych składają Ikscelen- 
cji wyrazy czci i hołdu zapewniając o 8y- 
nowskiem przywiązaniu do Kościoła kato- 
lickiego i przyrzekając wierną współpracę 


w Akcji Katolickiej, proszą o błogosławień- ' 


stwo arcypasterskie. 
Ks. Patron Kupczyński. 


Eminencja Ksiądz Kardynał 
Prymas Hlond 
Poznań. 
Do głębi wzruszeni wspomnieniem obce- 
ności Eminencji w gronie naszem z okazji 
Zjazdu Katolickiego w Tczewie, prosimy 
o najłaskawsze przyjęcie wyrazów czci i 
hołdu wraz z prośbą o udzielenie błogosła- 
wieństwa dła obrad dzisiejszych Delegatów 
Towarzystw Ludowych Pomorza nad współ- 
pracą w Akcji Katolickiej, 
Ks. Patron Kupczyński. 
Ekscelencja Ks, Nuncjusz Arcybiskup 
"Marmaggi 
Warszawa. 
Zebrani w Tczewie w liczbie dwustu 
przedstawicieli diecezjalnego Związku To- 
warzystw Ludowych celem ułożenia plani 
współpracy z władzami kościelnemi w Ak- 
cji Katolickiej po parafjach, składają Eks- 
celencji jako przedstawicielowi Ojca św. 
wyrazy czci, prosząc o wyjednanie dła pra- 
cy naszej błogosławieństwa Ojca św, 
Ks, Patron Kupczyński. 
Najprzewielebniejszy Ks. Biskup- 
Sufragan Dominik 
Pelplin. 
Najczcigodniejszemu członkowi Towa- 
rzystw Ludowych i życzliwemu opiekunowi 
przesyłają zebrani na Zjeździe Delegatów 
ich przedstawiciele wyrazy najgłębszej czci, 
prosząc o modlitwę i błogosławieństwo, 
Ks. Patron Kupczyński. 


Wśród gromkich okrzyków na cześć Pa- 
pieża, Prezydenta Rzeczypospolitej, ks, Pry- 
masa Hlonda i kS. biskupa Okoniewskiego 
zakończono obrady, nacechowane powagą 
i jednomyślnem postawieniem kwestji ja- 
sno i dobitnie. 

Po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna Mat- 
ko* marszałek ks, kan, Lewandowski zam. 
knął zjazd. 

„Dziennik Bydgoski“ reprezentował na 
zjeździe redaktor Formański, F. 


Trzesienie ziemi pod Kabulem. 


Peshawar. W okręgu Pandzir w od- 
ległości 60 mil na północ od Kabulu 
dało się odczuć siłne trzęsienie ziemi, 
w następstwie którego 50 domów ule- 
gło zniszczeniu, 15 osób poniosło 
śmierć. . 


s 
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RP WIELKOPOLSKI i POMORZA| 


"związek Urzedników Kas 
Komunalnych 


I Komunalnych Kas Oszczędności wojew.: 
| poznańskiego i pomorskiego. 


Zjazd odbędzie się w sali posiedzeń rady 
miejskiej, ul, Jezuicka (Farna) 15 w nie. 
dzielę 28 czerwca 1931 r, o godz. 14,30, 

Na porządku obrad znajdują się m. in. 
bardzo aktualne wykłady: 

1 Rozmiar prac w dziale podatkowym 
gminy miejskiej, wykonanie poszcze- 
gólnych ustaw i przepisów pod wzglę- 
dem iechniezno-farmalnym. 

2. O organizacji K, K. O, w Czechosło- 
wacji, 

Udział wszystkich członków i urzędni- 

ków kasowych jest koniecznie pożądany. 


Stadnik zabił kobietę. 


W Borowcu-Dębówcu niedaleko Trzeme- 
szna służąca u właściciela p. Palacza 40-letnia 
Karolina Biderman wypędziła jak zwykle by- 
dło na pole. Po kilku godzinach domownicy za- 
uważyli, że bydło weszło w szkodę, a nikt je 
stamtąd nie wypędza. 'Pośpieszyli przeto na 
łąkę, gdzie przedstawił im się straszny widok. 
Karolina Biderman strasznie pobodzona i po- 
deptana racicami leżała na łące bez życia. 
Widocznie stadnik, będący również wśród by- 
dła, napadł na niespodziewającą się niczego 
kobietę i ją poturbował, 


Sprzeniewierzenie w magi- 


stracie m. Obornik. 
Oborniki 

W magistracie m. Obornik wykryto sprze- 
niewierzenie na sumę 5078 zł. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia ustaliły, że sprzeniewierzenia 
wyżej podanej sumy ` dopuściła się  25-letnia 
książkowa W. Nadużycia W. datują, jak 
wskazują książki, od 1-go kwietnia do 1-go ìi- 
stopada 1930 roku — zatem wykryto je dość 
późno! 


Pożary w powiecie lubawskim. 


Dnia 15 bm, powstał pożar w zabudowaniu 
rolnika Kołodziejskiego Władysława w Tczi- 
nie w pow. lubawskim. Spalił się dom mie- 
szkalny połączony z chlewem, stodoła, wozow- 
nia, urządzenie domowe, bielizna, maszyny rol- 
nicze, 3prosiaki i 4kury ogólnej wartości oko- 
ło 10.000 zł. Spalone mienie ubezpieczone było 
w Pom. Tow. Ubezpieczeń na sumę 7.500 zł. 


Znachor uśmiercił gospodarza. 


W Sędzinach (pow. szamotulski) zmarł na- 
gle 40-letni gospodarz Józef Paus, Ponieważ 
śmierć p. P, wydała się władzom policyjnym 
podejrzaną, zarządzono śledztwo, które dało 
sensacyjne wyniki, 

Okazało się, że chorującego już od dłuż- 
szego czasu P, wziął w swoją opiekę pewien 
znachor z Rawicza, który rozpoczął kurację 
pacjenta od kąpieli w roztworze siarki, zmie- 
szanej z śledziówką, Środek ten przeciw cha- 
robie Pausa okazał się naprawdę „niezawo- 
dnym"”, gdyż chory podczas kąpieli zmarł. 
Przeciwko znachorowi wdrożono dochodzenia, 

a, 


FORDON. Wykład L. O. P. P. Z inicjaty- 
wy L. O. P. P. odbył się w „Strzelnicy” wy- 
kład z przezroczami o obronie przeciwgazowej. 

Wycieczka. Zw. b. Powst. Narodowych 
grupa Fordon urządza w dniu 21 bm. wyciecz- 
kę do Toporzysk. Wyjazd wozami o godzi- 
nie 8,30 rano. 


<< æ LA 4 
Białośliwie. 
Miesięczne zebranie Tow. Powst. i Wojaa 

ków odbędzie się w niedzielę, 21 bm. w lokalu 
p. Andryczaka o godz. 20. 

Spółdzielnia „Rolnik* w likwidacji Z po- 
wodu bardzo trudnego .położenia finansowego 
zapadła uchwała zlikwidowania spółki, Likwi- 
datorami wybrano pp. mec. Knacha i Stefana 
Drożdzyńskiego z Łobżenicy. 


Wagrowiec. 


Towarzystwo Czytelni dla Kobiet organizuje | p. dr. P. „karygodnym wybrykiem”. 


Kurs tkactwa i malarstwa w najbliższym czasie. 
Podaje się do wiadomości paniom z miasta i o0- 
kolicy, że kurs odbywać się będzie pod kierow- 
nictwem p. Kupczykównej z Nakła. Zgłosze- 
nia przyjmuje p. Steinbornowa przy ul. Szero- 
kiej. Cena kursu wynosi 15 zł. 


Sśwzelzacwp. 


Trojśa zdrowemi dzieómi obdarzył Bóg 
państwo Nawrotków. Dwie dziewczynki i chło- 
piec oraz matka zdrowe. 


Zebranie Powiatowego Koła Inwalidów 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 20 czerwca 1931 r 


Wojennych Rz. P, zagaił prezes p. Hanasz St., 
sekretarz p. Howił odczytał protokół,  Oma- 
wiano sprawę kształcenia dzieci w szkołach 
płatnych. Dalej omawiano sprawę zbyt często 
odbywających się rewizyj lekarskich i związa- 
ne ztem zmniejszenie rent, a podwyższanie 
zdolności zarobkowej. Zarazem zapoznano 
członków z obecnie obowiązującem prawem 
podatku lokalowego. 


irzemneSZERE. 


Czy na gdańszczanina niema rady? Pow- 
szechne oburzenie wywołuje od kilku dni w 
Trzemesznie gdańszczanin - Niemiec Wenserski, 
montujący z ramienia Stoczn: Gdańskiej zaku- 


piony przez magistrat dla elektrowni miejskiej 
motor. Osobnik ów, odwiedzając często re- 
stauracje, wymyśla, gdy sobie podpije, na Po- 
laków i darzy ich obelżywemi epitetami. O- 
burzeni zachowaniem się Niemca obywatele 
pytają się, czy faktycznie dla zmontowania mo- 
toru trzeba było przysyłać bezczelnego Niemca, 
który, w Polsce za polskie pieniądze obraża 
Polaków. Już Stocznia Gdańska będąc w kil- 
kudziesięciu procentach w ręku Rządu Polskie- 
$o, powinna mieć tyle taktu, żeby do Polski 
podobnych osobników nie wysyłać. Napewno 
zastąpiłby go z powodzeniem również dobry 
mechanik Polak. 

Głośna rozprawa. Trybunał karny s. o. 
Z Gniezna rozpatrywał na sesji wyjazdowej w 


larzrają nam utrzymanie „Stela 


Podział koncesyj solnych miedzy swoich. 


Wielkopolska Izba Skarbowa przystą- 
piła do podziału koncesyj solnych na 
poszczególne powiaty województwa po- 
zńnańskiego. Koncesje otrzymały prze- 
ważnie organizacje „prawomyślne*, m. 
i. „Strzelec“, Związek Legjonistów i Zw. 
Oficerów Rezerwy. Pozatem obdarzono 
koncesjami ludzi zasłużonych z poza 
Wielkopolski. I tak koncesję solną na 


powiat Września p. Marja Jędrzejowi- 
czowa z Krakowa. 

Czyżby w Wielkopolsce nie było lu- 
dzi zasłużonych a istotnie cierpiących 
niedostatek, którzyby w pierwszym rzę- 
dzie powinni być uwzgłędnieni? 

A możeby władza skarbowa wyja» 
śniła, czy jakikolwiek Wielkopolan 
otrzymał koncesję w innej dzielnicy 


powiat Gniezno otrzymał emerytowany polskiej? 


|pułkownik Dembicki z Częstochowy, na 


Dziesiecielecie istnienia 
Towarzystwa gimn. „Sokół“ w Skokach. 


Wspaniałe uroczystości jubileuszowe. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Ub, niedzieli Tow, Gimn. „Sokół' w Sko- 
kach niedaleko Rogoźna obchodziło jubileusz 
10-lecia istnienia, Miasteczko przybrało szaty 
odświętne, domy udekorowana zielenią i sztan- 
darami o barwach narodowych. Udział dele- 
gatów i bratnich organizacyj był liczny. Rano 


nastąpiła zbiórka w sali p. Pilaczyńskiego, 
poczem po uformowaniu pochodu wyruszono 
do kościoła na nabożeństwo. Podniosłe ka- 


zanie okolicznościowe wygłosił ks. proboszcz 
Staniszewski. Po nabożeństwie udano się do 
sali p. Pilaczyńskiego, gdzie odbyło się uroczy- 
stościowe zebranie, Obrady zagaił prezes p. 
Pilaczyński okolicznościowem przemówieniem 
i powitaniem przedstawicieli duchowieństwa, 
władz, delegatów i gości. Na przewodniczące- 
go zebrania powołano p. Edmunda Przybyl- 
skiego. Szczegółowe sprawozdanie z 10-letniej 
działalności wygłosił p. Ratajczak. Życzenia 
jubiłatce składali: ks, proboszcz Staniszewski, 
burmistrz Smekłała w imieniu miasta, p. Czer- 
wiński - straż pożarna, p. Nowicki - Tow. 


Przemysłowców, p. Karczewski - Tow. Kat. 
Robotników, p. Daniel = kl. sport. „Wełna”, 
p. Górny - Tow. Powstańców i Wojaków, p. 
Maćkowiakówna - Stow. Młodych Polek, p. 
Kowalski - Bractwo Kurkowe, p. Kwietniewski 
Zw. Hallerczyków oraz delegaci gniazd z Wą- 
$rowca, Popowa Kościelnego i Wapna. Po od- 
czytaniu teleśramów gratulacyjnych nastąpiło 
wręczenie dyplomów za pracę nad rozwojem 
jubilatki pp.: Ratajczakowi, Witkowskiemu, 
Gołembowskiemu, Maćkowiakowi, Jeszkemu 
i Cegielskiemu. Człokami honorowymi mia- 
nowano: ks. proboszcza Staniszewskiego, pp. 
Pilaczyńskiego i Przybylskiego. Telegramy hoł- 
dowicze wysłano do ks. Prymasa Hlonda, p. 
Prezydenta Ign. Mościckiego i Związku So- 
kolstwa Polskiego. 

Odśpiewaniem „Roty” i okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej zakończono zebranie uroczy- 
stościowe. 

Po połudiu odbył się koncert oraz ćwicze- 
nia wolne drużyn ćwiczących, 


Dyrektor gimacjum przeciw prezesowi Sokoła”. 


Września, 

Tutejsze Gimnazjum Państw. posiada nowo- 
cześnie urządzoną halę gimnastyczną. Hali tej 
poza młodzieżą zakładu, używała do swych 
ćwiczeń od szeregu lat drużyna tut. Sokoła. 
Wszystko była w najlepszym porządku, aż 
pewnego dnia znalazł się na parapecie okna w 
hali napis o treści nieprzyzwoitej, Dyrektor 
zakładu (p. dr. Panna), przyszedłszy do prze- 
konania, że napis ów umieścić mógł tylko ktoś 
z drużyny „Sokoła” odrazu wystosował do pre- 
zesą T-wa p. Kaliszewskiego pismo, zrywają- 
ce umowę i zabraniające odtąd wstępu Soko- 
łom do hali gimnastycznej. P. Kaliszewski od- 
czuł dotkliwie postępek dyrektora Gimnazjum. 
Ponieważ ton wymienionego listu nie dozwalał 
przypuszczać, ażeby stosunki mogły się jeszcze 
naprawić, w odpowiedzi swej dał wyraz swe- 
mu zdziwieniu i oburzeniu, z takiego postawie- 
nia sprawy, zwłaszcza, iż nie było dowodów na 
to, że odnośny napis umieścił ktoś z Sokoła, 

Wkońcu swego listu nazwał p. K. postępek 
Za to wy- 
toczyło |Kuratorjum szkolne p. Kaliszewskie- 
mu skargę a rozprawa odbyła się przed tut. 
Sądem Grodzkim. P. Kaliszewski oświadczył, 
że mie miał zamiaru obrazić p. dyrektora, że 
czuł się dotknięty tem, że za nierozważny czyn 
— w najgorszym razie jednostki (co nie zostało 
dowiedzione) ukarano dotkliwie całą organiza- 
cję, która nic nie zawiniła, oraz że przez takie 
posądzenie rzucił p. dr. P. złe światło na ca- 
łość i na zarząd organizacji i dlatego oburze- 
nie jego było usprawiedliwione. Sąd jednak- 
że przyszedł do przekonania, że p. K. stał się 
winnym obrazy urzędu i skazał p. K. na karę 


150 zł grzywny. Tymczasem fama w mieście 
naszem głosi, że ów napis był tylko pozorem 
i że niektórym czynnikom zależało na tem, a- 


Trzemesznie sprawę oskarżonych © krzywo- 
prżysięstwo Kazimiery Dzikowskiej i Heleny 
Smarzyńskiej, Przewodniczący ogłosił wyrok, 
mocą którego każda z oskarżonych skazana 
została na 1 i pół roku więzienia, 5 lat utra- 
ty praw obywatelskich i utratę prawa zezna- 
wania w charakterze świadka. 


EŚ GbH'GDEHRGD WW GP. 


Ze Związku Prac. Kupieckich. Odbyło się 
nadzwyczajne zebranie oddziału Zw. Prac. Ku- 
pieckich, które zagaił prezes p. L. Jarzyna, wi- 
tając prezesa oddziału bydgoskiego p. Gościń+ 
skiego. Protokół z konstytucyjnego zebrania 
przyjęto bez zmian. Następnie wygłosił p. Go- 
ściński interesujący referat o znaczeniu Związ= 
ku dla ogółu prac. kupieckich oraz o korzy- 
ściach dla członków, który też zebrani wysłu= 
chali z zainteresowaniem, poczem prezes p. Ja- 
rzyna podał do wiadomości ustąpienie wicepre- 
zesa p. Fr. Weyny z powodu odejścia do Byd- 
goszczy. Uzupełnienie zarządu odłożono do 
następnego zebrania prócz wyboru skarbnika, 
którym wybrano p. Mrugowskiego, Wuwol- 
nych głosach poruszono sprawę zobojętnienia 
ogółu prac. kupieckich w stosunku do Związku 
jak również okazywanie niechęci przez pewien 
odłam kupiectwa samodzielnego do organizacji 
tak zasłużonej. 


Rośoźmo. 


Z rady miejskiej, Pod przewodnictwem p. 
Rosochowicza odbyło się zebranie rady miej- 
skiej w Obornikach. Zatwierdzono sprzedaż 
parceli budowlanej oraz dokonano wyboru 
członków komisji opieki społecznej. Magistrat 
wyświetlił sprawę bilansu gazowni miejskiej, 
a przewodniczący referował sprawę uzupełnie- 
nia etatów stanowisk służbowych.  Powzięto 
uchwałę w sprawie wydzierżawienia terenu 
pod budowę stacji benzynowej, elektryfikacji 
miasta oraz zakupu pieca retorowego. Budżet 
szkoły powszechnej i wydziałowej zatwierdzo- 
no w. wysokości 31.720 zł, Przy rzeźni miejskiej 
uchwalono pobudować szereg budowli, jak 
flaczarnię, garaż, chlewy i t. p, a od firmy 
H. Cegielski uchwalono zakupić lokomobilę 
za 42 tysiące zł. Zaakceptowano również bu- 
dowę biur dla firmy Jac Vos & Co. Sprawę 
poborów p. burmistrza Marsielda skierowano 
do p. wojewody. 

Loterja fantowa, Druga harcerska drużyna 
im. Przemysława w Rogoźnie urządza w dniach 
od 7 do 27 bm. loterję fantową na rzecz ko- 
lonij wakacyjnych. 

Na powodzian, Pod przewodnictwem mp. 
burm. Smukalskiego odbyło się zebranie w ce- 
lu utworzenia komitetu niesienia pomocy dla 
powodzian na Wileńszczyźnie, Po dyskusji wy- 
brano komitet. Składka w kościele parafjal- 
nym przyniosła 217 zł, 

Cennik chleba i mięca. Według ostatniego 
cennika wolno pobierać za 1 kg. chleba 43 gr. 
1 bułkę 5 gr, 1 kg. słoniny, 1.80 zł, karbonady 
2 zł, wołowiny na rosół 1,70 zł, wołowiny la 
3 zł, cielęciny od kulki 2,60 zł, skopowiny 
2,80 zł, kiełbasy zwykłej 2,00 zł, królewieckiej 
2,50 zł, wątrobianki 2.00 zł. 

MER PY, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Do Rogoźna, Dokładnych cyfr oczywiście 
podać nie możemy, Są to bowiem tajemn!- 


żeby Sokołowi odebrać możność korzystania z | ce, których tam się zazdrośnie strzeże. W 


urządzeń zakładu państwowego. 


każdym'razie niżej 20 tysięcy obecnie. 


Nóż rozstrzygnął w sporze o kobietę. 


Poznań. 

Źle było widocznie w Łodzi bezrobotnemu 
Antoniemu Musiałowi (lat 25), który za pracą 
przyjechał do Poznania, 

Musiał prosto z dworca udał się z wizytą 
do jakiegoś kolegi, którego nazwiska nie chce 
wyjawić, a który ma na imię „Heniek*. Z tym 
to osobnikiem, a raczej „Heńkiem” udał się 
wczoraj Musiał do jakiejś podmiejskiej knajpy, 
gdzie przy kieliszku pokłócili się o... zegarek 


i kobietę, W pewnej chwili rozwścieczony „He- 
niek“ dobył noża i pchnął Musiała w rękę tak 
celnie, że poprzecinał mu żyły. 

Rannego, broczącego krwią, spoikał u zbiec- 
gu ulic Grochowe Łąki i Tama Garbarska po- 
sterukowy P, .„ który zawezwał pogotowie, 
Musiała, po doraźnym opatrunku na miejscu, 
przewieziono karetką sanitarną do Szpitaa. 

Zbrodniczym „Heńkiem'* zaopiekowała się 
policja. 


Napad 


Poznań. 

W Poznaniu dokonało kilku osobników 
zbrodni gwałtu na 25-letniej Franciszce P. (ul. 
Grobla). Według zeznań nieszczęśliwej prze- 
bieg ohydnej zbrodni był następujący: Będąc 
w towarzystwie pp. Tomasza B. z Komornik 
oraz Wojciecha Cz. z Pobiedzisk, udała się p. 
P. na przechadzkę do Golęcina. W chwili, 
gdy wszyscy troje usiedli w pobliżu cegielni 
na murawie, zjawiło się kilku osobników, itá- 
rzy obezwładnili towarzyszów p. P., poczem ją 


. 


i gwalt. 


samą zawlekli do lasu, gdzie jeden z nich do- 
konał na nieszczęśliwej .Franciszce zbrodni 
śwałtu, Dalszym znęcaniom się nad nieszczę- 
śliwą zapobiegli pp. B. i Cz., którym udało 
się uwolnić z rąk reszty oprawców. 

Podczas ucieczki skradł jeszcze jeden z na- 
pastników pani P, zegarek branzoletkowy oraz 
torebkę z wykazem osobistym i kwitami. 

Powiadomiona 0 niesłychanej napaści poli- 
cja wdrożyła za zwyrodnialcami energiczne 
śledztwo. 
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Nr. 140. 


- Poznań. 

Straszny wypądek rozegrał się w Pozna- 
hiu ña ul, 27 Grudnia. Mianowicie, w chwili, 
gdy jeden tramwaj zbliżał się od Placu Wol- 
ności, a drugi nadjeżdżał ze znaczną szybko- 
ścią od strony ul. Kantaka, przez jezdnię prze- 
chodził student -prawa uniwersytełu poznań- 
skiego Stanisław  Piaskowski, Prezchodzący 
przez ulicę znalazł się pomiędzy dwoma tram- 
wajami i chcąc wydostać się z groźnej sytuacji, 
wybiegł na jezdnię w kierunku chodnika, przy- 
czem wpadł pod zbliżającą się dorożkę samo- 
chodową, kierowaną przez szofera p. Stefaną 
Fabjana. Piaskowski został uderzony z całej 
Eiły błotnikiem i padł nieprzytomyn na chodnik 
odrzucony przez auto, którego kierowca na- 
tychmiast się zatrzymał. Broczącym we krwi 
zajęli się natychmiast przechodnie, a przywo- 
łane pogotowie ratunkowe udzieliło nieszczę- 


EBD Me R W e 


Chelsmża. 


„, Qsobiste, Pobłogosławiony został w Kate- 
drze w Chełmży związek małżeński p. Zyśmun- 
ta Stellerta, kupca z Bydgoszczy z p. Prakse- 
dą Ochockówną, córką z poważnej rodziny ku- 
pieckiej z Chełmży, — „Szczęść Boże młodej 
parze", 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas w 
pańsiwowem gimnazjum humanist. w Chełmży 
odbędą się w czasie od 25 do 27 czerwca br. 
Kandydaci winni się stawić o godz. 8 rano w 
Gimnazjum. — Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja 
do dnia 24 czerwca br. włącznie, — Przy zgło- 
szeniu należy złożyć: 1) metrykę urodzenia, 
2) świadectwo powtórnego szczepienia osoby, 
38) świadectwo odejścia ze szkoły, do której 
uczeń dotychczas uczęszczał. 


Chelmno. 


Wynik egzaminów w gimnazjum żeńskiem, 
W Państw, Gimnazjum Żeńskiem odbywały się 
ustne egzaminy dojrzałości. Wszystkiz kan- 
dydatki dopuszczone do egzaminu, zdały go 
z wynikiem pomyślnym, a mianowicie pp: 
Brodawska Aida, Hybiakówna Zofja, Jankow- 
ska Felicja, Jurówna Lidja, Jurówna Irena, 
Kaszubowska Klara z Bydgoszczy, Kunklówna 
Jadwiga z Bydgoszczy, Lipińska Leonja, Mar- 
cinówna Otylja, Muellerówna Izabella, Pija- 
secka Marja, Rejska Halina, Rembielińska 
Gertruda, Schultisówna Olimpja,  Spadzińska 
Wanda, Stefańska Marja, Szczerbianka Jani- 
ma. 

Powiatowe Święto Przysposobienia Wojsko- 
wego i Wychowania Fizycznego, Wielkie 
święto powiatowe W, F. i P. W. poprzedził w 
sobotę capstrzyk, który wyruszył na stadjon 
miejski, gdzie rozbili namioty harcerze chel- 
mińscy, W niedzielę zebrały się oddziały z 
całego powiatu, skąd pod dowództwem mjr, 
rez, Kleina: wyruszono na rynek miejski gdzie 
odbyła się uroczysta msza polowa, celebrowana 
przez ks, prof. Manthay'a, który również wy- 
głosił okolicznościowe kazanie. O niebezpie- 
czeństwie, grożącem z zachodu, mówił prezes 
komitetu pow. W. F. i P. W, p. starosta Os- 
sowski. Następnie odbyła się defilada przed 
komendantem garnizonu i p. starostą. Na obie- 
dzie dla uczestników wielkiego święta obecni 
byli przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych. Podczas odprawy baonu wojackiego 
nawoływał prezes pow. kpt, rez. Hądzerk do 
zgodnej współpracy. Po południu odbyły się 
na strzelnicy garnizonowej zawody strzeleckie, 
na nowem boisku sportowem zawody sportowe 
i kolarskie, które przeciągnęły się do wieczora. 
Wieczorem rozdano nagrody, poczem przen- 
wił p. starosta Ossowski, dziękując za ofiarną 
pracę, kończąc okrzykiem na cześć P. W, i W. 
F. pow. chełmińskiego. 

—— 

KRÓL. - ZALESIE. Z Kółka Rolniczego, 
Miejscowe Kółko Rolnicze urządziło wycieczkę 
do Gołuszyc powózkami. Po powrocie odbyła 
się w sali p. Raether zabawa taneczna. 


Likwidacja Tow „Wojackiego. Odbyło się 


= 


` zebranie miejscowego Tow. Powsłt. i Wojaków 


na którem rozwiązano Towarzystwo, z powodu 
nieporozumień członków, oraz nieuiszczanie 
przez nich składek miesięcznych. Na zakoń- 
czenie przemówił prezes p. Kilichowski, dzię- 
kując wszystkim za wspólną pracę. 


Nie zapomnij odnowić przedpłaty! 


/ „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 czerwca 1931 nr. 


Akademik ofiarą ruchu ulicznego. 


śliwemu dorażnej pomocy lekarskiej, poczem 
odwiozło go do lecznicy miejskiej. 


Str. 7. 


Z mostu skoczyła do Warty. 


żu przystani szkuciarzy rzucił się tonącej na 
ratunek właściciel stojącej na rzece berlinki p. 


Przechodząc przez most chwaliszewski w 


4 Stan p. Piaskowskiego jest bardzo ciężki, Poznaniu, jakaś kobieta, przeskoczyła w pew- 
gdyż doznał on poważnego okaleczenia głowy | nej chwili przez poręcz mostu i rzuciła się do 


i złamania podstawy czaszki. 


Warty. Desperatka, którą porwał prąd wodny, 


Z Torumiæ. 


Nocny dyżur ma do dnia 19 bm. apteka 
„Radziecka” ul. Szeroka. 

Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 19 bm. o godz. 20 „DZIKUSKA” (Naj- 
droższa moja Pedź). 

Dnia 20 bm. o godz. 20 premjera głośnej 
sztuki Gabrjeli Zapolskiej „MAŁKA SZWAR- 
CENKOPF*, Obsadę premjery tworzą pp. Wie- 
sławska, Królikowska, Małkowska, Nettówna, 
Zarembina, dyr. Benda, Brodzikowski, Corno- 
bis (reżyser), Dytrych, Dębowicz, Jejde, Roz- 
marynowski, Lenczewski, Tatarkiewicz ` w To- 
lach głównych. 

Dnia 21 bm. o godz. 16 (ceny zniżone) „ZŁO. 
DZIEJ“, wieczorem „DZIKUSKA" (Najdroższa 
moja Pedź). 

Otwarcie kuchni dla bezrobotnej inteli- 
$encji. Dnia 20 bm. otwarta zostanie staraniem 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Toru- 
niu, tania kuchnia dla inteligencji bezrobotnej. 
Kuchnia ta mieścić się będzie przy ulicy Ła- 
zjennej 24, I p. (dawniejszy gmach Kasy Cho- 
rych). Obiady wydawane będą codziennie od 
godz. 13 do 16. Dla inteligencji bezrobotnej 
i ich rodzin obiady kosztować będą 30 gr., dla 
kawalerów 50 gr., dla inteligencji pracującej 
80 groszy. 


Przeniesienie biura Związku Oficerów Re- 
zerwy. Zarząd Związku Oficerów Rezerwy po- 
daje do wiadomości, że biuro swe przeniósł do 
Klubu Urzędniczego w „Oazie" ul. Bydgoska. 
Sekretarz dyżuruje w poniedziałki, czwartki 
i soboty w godzinach od 18 do 19. 

Egzamin dcjrzałości w miejskiem gimnazjum 
żeńskiem zdały pp.: Beimówna M., Ciomborow- 
ska Janina, Dratwińska Jadwiga, Herdege- 
nówna Eleonora, Jakubowska Zofja, Jamro- 
szówna Barbara, Jauśschówna Hilda, Jurkiewi- 
czówna Wanda, Kamińska Irena, Kędzierska 
Zofja, Kłosowska Barbara, Kryszczyńska Łu- 
cja, Majewska Ligja, Mielicka Halina, Stankow- 
ska Bożena, Szulcówna Jadwiga, Szumanówna 
Irena i Życzkowska Marja. 

Kto ukończył szkołę handlową, Świadectwo 
ukończenia trzyklasowej Koedukacyjnej Szkoły 
Handlowej Izby Przemysłowo-Handlowej w To- 
runiu, otrzymali pp.: Adamkiewiczówna Janina, 
Bal Józef, Bestjanówna Helena, Błaszczyk Sta- 
nisław, Brodówna Irena, Bułhakówna Barbara, 
Gronetówna Genowefa, Gumiński Witold, Jar- 


liński Jan, Kawczyńska Stefanja, Kluskówna 
Olimpja, Krupińska Apolonja, Królicki Cze- 
sław, Lampkowski Stefan, Leśniewska Helena, 
Lewandowski Wacław, Łangowska Elżbieta, 
Narkiewiczówna  Zofja, Pawlakówna Marta, 
Parzybokówna Bożena, Pawlikowska Wiktorja, 
Przymorski Edmund, Rozynkówna Helena, Ryl- 
ska Wiesława, Sobolewska Marja, Talaśkówna 
Felicja, Thielmann Bogdan, Tomasikówna Sta- 
nisława, Wehrnówna Elżbieta, Wejdatówna 
Janina, Zdrojewska Marja, Winiarska Marja. 

Eśzaminy wstępne w miejskiem gimnazjum 
żeńskiem do klasy pierwszej rozpoczną się 
dnia 22 bm. o godz. 8 i trwać będą 5 dni, egza- 
miny do klasy drugiej i wyższych odbędą się 
w środę, 24 bm. o godz. 8. 

Kursy pływania w pływalni garnizonowej 
odbywają się od godz. 18 do 20 dla pań w po- 
niedziałki i czwartki, dla panów kurs I we 
wtorki i piątki, kurs II w środy i soboty. 


Egzaminy wstępne w szkole wydziałowej 
męskiej w Toruniu. Zapisy uczniów do egza- 
minów wstępnych przyjmuje kancelarja szkoły 
do 25 bm. Przynieść należy: metrykę urodze- 
nia, świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 
świadectwo szkolne i 3 zł taksy egzaminacyj- 
nej. Egzaminy do wszystkich klas odbędą się 
dnia 25 bm, 

Wianki odbędą się 28 bm. Tradycyjne wian- 
ki odbędą się w Toruniu dnia 28 bm. W pro- 
śramie przewidziane są żywe obrazy, ognie 
sztuczne. Część dochodu z wianków przezna- 
czona będzie na budowę „Domu Żołnierza" w 
Toruniu. 


Wyścigi kolarskie o mistrzostwo wojewódz- 
twa pomorskiego. Dnia 20 bm. odbędą się na 
przestrzeni 100 klm, wyścigi kolarskie o mi- 
strzostwo woj. pomorskiego. Trasa Toruń— 
Czarnowo — Ostromecko — Unisław — Wyber— 
Chełmża—Kowalewo— Toruń. Start o godz. 14 
na Rynku Staromiejskim, meta na kaszubskiem 
Przedmieściu, 

Nowy sołtys gminy Piaski pod Toruniem, 
Sołtysem komisarycznym gminy Piaski pod To- 
runiem mianowany został sekretarz miejski m. 
Podgórza p. Nowak Józef. Przejęcie agend 
przez p. Nowaka nastąpi po wprowadzeniu go 
w urząd przez wójta p. Bagińskiego ze Sławek. 
Nowy sołtys urzędował będzie w magistracie 
m. Podgórza w godz. od 15 do 18. 


Bruno Sander i wyratował ją. Przywołane po- 
śotowie ratunkowe udzieliło desperatce pierw= 


szej pmocy, poczem przewiozło ją w stanie 
nieprzytomnym do lecznicy miejskiej, gdzie po 
długich zabiegach zdołano ją docucić, _ 
Jest to 29-letnia Jadwiga Turkiewiczówna 
z Wyrzyska, zatrudniona w Poznaniu Powód 
rozpaczliewgo kroku nie został stwierdzony. 


Wunchaabien, 


Osobiste. Mianowany został komendantem 
powiatowym P. W. i W. F. w Tucholi p por. 
Grus z I. Baonu Strzelców z Chojnic. 

Nowi mistrzowie. Egzamin mistrzowski w 
zawodzie murarskim złożylli pp. Jan Rozen- 
kiewicz i Myk z Klonowa, 

Matura w Państw. Semin. Nauczycielkiem. 
Pod przewodnictwem p. Śliwińskiego odbyła 
się matura ustna uczni kursu V, Świadectwa 
dojrzałości otrzymali: Ł. Banach, W. Borzysz- 

| kowski, S. Ciechalski, R. Cichocki, A. Gabrych, 
M. Gorlicki, F. Knut, J. Koziołek, M. Kriegel, 
A. Lemka, P. Łangowski, J. Machuta, T. Ma- 
roch, L. Pilcek, J. Rogoziński, B. Liegmüller, 
F. Schulz, W. Ściesiński, A. Werner, A, West- 
phal, F. Winowiecki i J. Wirkus, ` 

S. M. P, męskie, Odbyło się zebranie, któ- 
re zagaił prezes p. Mechliński, zaś sekr. p. 
Pęski odczytał protokół. Prezes p. M. omó- 
wił sprawę zjazdu delegowanych Zw. Młodzieży 
PoL i zlotu 3 okręgów — sępoleńskiego, choj- 
nickiego i tucholskiego, który odbędzie się w 
niedzielę, 28 bm. w Chojnicach. Omawiano 
sprawę ćwiczeń P. W. Stow. urządza w nie- 
dzielę, 21 bm. akademję ku czci „Święta pracy”. 

mna 


Komunikat w sprawie 
świadczeń socjalnych. 


A 
Niniejszem podajemy do wiadomości, że z 
dniem 1 czerwca br, aż do odwołania obowią- 


zuje następujące zaszeregowanie robotników 
rolnych do grup zarobkowych w Kasach 
Chorych: 


Deputatnicy do grupy zarobkowej VI. Cha- 
łupnicy do grupy zarobkowej VI. Zaciężnicy 
kat. la do l; kat. Ib i Ha do II, kat, Hb 
i III. do IL, kat. IV, do IV. Sezonowcy kat. I 
i IL do IV. kat, III. do V., kat. IV, do VI. Sł, 
Gburska kat. L do II, kat. II i HI do IV. 
kat. IV i V do V. 

Jednocześnie przypominamy, że bież. skład- 
ki należy wpłacać punktualnie, zaległości zaś 
winne być uregulowane w wysokości 20% w 
dniu 1 października rb. 

Pomorska Komisja Pracy 
(-—) Sojecki. 


Z Grunt 


Nocny dyżur aptek. Do dnia 20 bm. pełni 
nocny dyżur apteka „Pod Lwem“, przy ulicy 
Pańskiej, 

Wycieczka autobusem do Rogóźna, W nie- 
dzielę, 21 bm. urządza Polskie Tow. Krajoznaw- 
cze wycieczkę autobusem do Rogóźna. Zbiór- 
ka o 13 przy Placu 23 Stycznia (przystań auto- 
busowa). W Rogóźnie zwiedzenie ruin zamku, 
pobyt w lesie. Powrót o Zi-ej. Opłata 1,20 zł 
od osoby. Zgłoszenia przyjmuje p. Osiński od 
8—13 w Gazowni Miejskiej — od 19—20 w Mu- 
zeum, 

Podziękowanie. Sekcja Pływacka „Sokoła“ 
I. dziękuje p. Rudzińskiemu, kierownikowi a- 
gentury Towarzystwa Żeglugi Rzecznej „Vistu- 
li* w miejscu, za bezpłatne udzielenie statku 
„Jagiełło", p. Dąbrowskiemu za użyczenie 5 ło- 
dzi na wpław Strzemięciu — Grudziądz, oraz 
sekcji sanitarnej z druhem Bendigiem na czele 
za łaskawą opiekę nad zawodnikami. 

Odwołanie wszechpolskieśo kursu skarbo- 
wego. Sześciotygodniowy kurs wszechpclski 
dla inspektorów Kontroli Skarbowej organizu- 
wany przez tutejszą Izbę Skarbową z ramienia 
Monopolu Spirytusowego został przez Mini- 
sterstwo Skarbu ze względów oszczędnościo- 
wych odwołany. 


W myśl obowiązujących u nas przepisów 
pocztowych pp. listowi tylko do 25-go 
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na 
gazety — na następny miesiąc lub pozostałe 
do końca kwartału miesiące. 


„Dziennik Bydgoski“ na lipiec 


nie zaprenumerował, winien się dziś zdecydować. 


Kto dotąd 


AEK i 
z à 


iZ. 


Nabożeństwo polskie w kościele ewang. 
w Grudziądzu odbędzie się w niedzielę, 21 bm. 
o godz, 2 po południu. 

Związek Niższych Funkcj. Rz. Polskiej Koło 
w Grudziądzu zwołuje na dzień 22 bm. o godz. 
18 w lokalu p. Morawskiej przy ul. Fortecznej 
nr. 1 nadzwyczajne zebranie. 

Sekcja tenisowa Żeńskiego „Sokoła“ w Gru- 
dziądzu urządziła w czasie od 6 do 14 bm. 
na własnych kortach turniej o mistrzostwo sek- 
cji. Turniej odbył się dla pań w klasie A. i B. 
oraz dla panów z następującym wynikiem: w 
klasie B. Gordonówna—Śliwówna 7:5, 6:2, 
Arndtówna—Heltówna 6:3, 6:2, Fnesówna— 
Dominicka 6:1, 6:1, w półłinale Załewska— 
Arndtówna—6:3, 3:6, 6:2; Fnesówna—Gordow- 
nówna 10:8, 6:8, 6:3; finał wygrała Zalewska 
przeciw Fnesównie 6:1, 6:4. W klasie A, Lu- 
pianka Wład.—Lupianka Marja 6:1, 6:0, Dostat- 
nia—Strzyżewiczówna 6:3, 6:1, półfinał Dostat- 
nia i Lupianka Wład. 6:1, 6:4, finał wygrała 
Dostatnia przeciw Brendlowej 4:6, 6:1, 6:1. W 
kategorji panów: Bączyński Paweł—Czarnecki 
Teodor 6:1, 6:2; półfinał Piechowiak—-Bączyń- 
ski 6:2, 2:6, 6:2; Dostatni—Zwoliński 6:2, 6:4; 
finał wygrał Dostatni przeciw Piechowiakowi 
w stosunku 6:1, 6:4. 


Błogosławieństwo J. Em. 


Serdeczna prośba. 


Jak już poprzednio w prasie opublikowano, 
urządza Komitet, składający się z presesów 
śrudziądzkich organizacyj kościelnych, w nie- 
dzielę, 28 czerwca i 5 lipca t. zw. „Święto Pa- 
rafjalne" celem zasilenia funduszu na budowę 
Sierocińca dla dziewcząt na terenie Kunter- 
sztynu. . 

Również wyjaśnione już zostało, dlaczego 
wykończenie. tej budowy jest absolutną konie- 
cznością. A do tego czas nagli, lecz brak środ- 
ków materjalnych nie pozwala niestety na kon- 
tynuowanie robót, które się już dość znacznie 
posunęły. 

Komitet z czcigodnym ks. proboszczem Par- 
tyką na czele żywi jednak niepłonną nadzieję, 
że społeczeństwo katolickie naszego miasta nie 
poskąpi tak zbożnemu dziełu miłosierdzia, wy- 
datnego wsparcia. Aby zaś wynik wspomnia- 
nych imprez był jak najpomyślniejszy, zanosi 
do wszystkich miejscowych katolicko-polskich 
stowarzyszeń gorącą prośbę, ażeby, o ile możli- 
we, w dniach 28 bm. oraz 5 lipca nie urządza- 
ły żadnych wycieczek ni zabaw, któreby mogły 
wpłynąć szkodliwie na powodzenię obu „Świąt 
Parafjalnych'« 

Za łaskawe uwzględnienie tej prośby bę- 
dziemy szczerze wdzięczni. 

Komitet. 


ks. bisk. Konst. Dominika 


dla Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych w Grudziądzu. 


Pomorską Szkołę Sztuk Pięknych spotkało 
zaszczytne wyróżnienie w związku z otwar- 
ciem dorocznej wystawy. 

Na ręce pana prof, Wacława Szczeblew- 
skiego J. Em. ks. biskup przesłał list nastę- 
pującej treści: 

Pelplin, 12 czerwca 1931 r. 
Wielmożny Panie Profesorze! 

Nie mogąc, niestety, dla obowiązków wziąć 
udziału osobiście w otwarciu Dorocznej Wysta- 
wy Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych, dzięku- 
ję niniejszem za łaskawe zaproszenie i cieszę 
się jako Kaszuba, że P. Sz. Szt. P, tak pięknie 
się rozwija i kultywuje regjonalizm kaszubski, 


Życzę wszelkiej pomyślności i błogosławień- 
stwa Bożego na przyszłość. 


Łączę wyrazy $łębokieśo szacunku 
X. Konst.-Dominik, Bisk. - Sufr. 


Błogosławieństwo Boże i życzenia pomyśl- 
ności Jego Excelencji są dla dyrekcji Szkoły 
osłodą w znojnej pracy pedagogicznej, a dla 
uczniów zachętą do intensywnego wysiłku, aby 
przełamać piętrzące się trudności i do ogólne- 
go dorobku kultury narodowej dorzucić własną 
twórczość, opartą na rodzimych motywach reg- 
jonalizmu pomorskiego, a w szczególności ka= 
szubszczyzny, 


Str. 8. , $ 


Kino Kristal | 


Początek o godz. 7 i 9, 
w niedzielę od godz. 3,20. 


Zniżki ważne tyko do g.7. | i 


Europy, reżyserji słynnego A. 


| Dziś w piątek premjera 
wielkiego filmu dźwiękowego produkcji europej- 


skiej na sezon 1931-32. Wzruszający dramat 
ilastrujący dzieje Reipigkniejsze kobiety Miss 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 20 czerwca 1931 r. 


„ Genina pod tyt. 


Kobieto, nie grzesz... 


(Prix De Beaute) Miss Europe 


Bydgoszcz, dnia 19 czerwca 1931 roku. 


KALENDARZYK. a 
Dziś: + Gerwazego i Protaz., Pelagjusza. 
Jutro: Sylwerjusza, Florentyny, Bertolda 
Wschód słońca: godz, 3,86, 
Zachód słońca; godz, 20,2 
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DYŻURY APTEK: 


1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19, 
tel. 994; s 
2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz- 
ka 144, tel. 191. 
eona) aane 

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14 Obecnie w Muzeum 
wystawa Warszawskiego Stowarzyszenia 
Ariystów Malarzy „Pro Arte“ 

— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


——0— 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiaj w piątek 19 bm, komedja Ver- 
neuilra p. t. „Tak się zdobywa kobiety". 
Będzie to już dziesiąte przedstawienie tej 
niefrasobliwej sztuki, której sukces należy 
do największych w obecnym sezonie let- 


. nim. 


W sobotę i niedzielę poraz drugi i trzeci 

„Pierwsza Pani Frazer“, 
Saar Eea 

Teatr rewji „Uśmiech Bydgoszczy" tylko 
dni niewiele grać będzie jeszcze znakomitą 
rewję p. t. „Tilibom!*, Dla udostępnienia 
wszystkim zobaczenia tej nowości, wraz z 
występem Hanusza, dyrekcja postanowiła 
utrzymać program do niedzieli włącznie, — 
Od poniedziałku nowa rewja p. t, „A u nas 
tak!“ z dalszymi występami gościnnymi K. 
Hanusza, W rewji tej wystąpi też po raz 
pierwszy gościnnie niezrównana pieśniarka 
p. Serafina Talarico, gwiazda scen war: 
szawskich, której cudny głos i niepospolita 
uroda stawiają w rzędzie najlepszych sił 
artystycznych w jej zakresie. P. Talarico 
nie jest obcą Bydgoszczy, choć występowa- 
ła u nas zaledwie raz jeden tylko, Wszyscy 
melomani znają urok jej głosu z licznych 
płyt gramofonowych, oraz z częstych wystę- 
pów w waszawskiem radjo. — Bilety do na- 
bycia w przedsprzedaży u N. Gieryna (Plac 
Teatralny 3). 


posz R 


| » 
Na marzinesie. 

Piszą nam: 

Pani Otylja B. żaliła się niedawno na ła- 
mach „Dziennika“, że za złoty nie potrafi 
mężowi ugotować obiadu, Otóż takich rze- 
czy nie powinno się drukować, aby innym 
oszczędnym gosposiom nie przewrącać w 
głowie. Jeden złoty na 2 osoby nawet to 
jest bardzo wystarczający obiad, i daj mi 
go Boże mieć do końca życia. 

"Pewnie, że raków ani łososia mężowi 
nie zastawiamn, ale zato ma swoją zupę, 
mięso z jarzyną i kompot, tak aby się mógł 
najeść. Ino nie można przytem bawić się 
w wielką damę, tylko trza oszczędnie i prze- 
myślnie się urządzić, j 

Że bekony kupuję, tego się nie wypie- 
ram, bo to nie grzech, a czasy są ciężkie 
bardzo. Jeźli je nawet ździebko czuć, to je 
tylko zaleję wodą i dosypię miałkiego wę- 
gla, aby wyciągło. To jest dobry środek i 
każdej pani mogę go sumiennie polecić. 
Zresztą codzień nie musi być mięso. 

Dalej — żeby pioruny biły to żadnego 
targu nie opuszczę, Coś tam czasem kupię, 
a resztę biorę potrochu od przekupek na 
pokaz albo na próbę, Obejdę wszystkie stra- 
gany i za godzinę mam moje, co mi do obia- 
du potrzeba, Tu szparag, tam główkę sałaty 
albo kapusty, gdzieindziej jakiegoś buraka, 
parę rzodkiewek albo i małego ogórka do- 
stać można. A rabarberu łodygę to już każ- 
da bez trudności da, tak samo garść agre- 
stu lub wiśni lub innego owocu. Tylko trze- 
ba chodzić i zbierać, a nie zrażać się, jak 
która co ordynarnego powie, 
~ Cukier kupuję zmiatankę w hurtowni po 
25 groszy funt. Jak się z tego śmieci i proch 
wydmucha, to i tak prawie trzy ćwierci 
funta cukru zostanie. 

Ciężej jest z tłuszczem, ale najtaniej się 
wychodzi, gdy obrzynki ze szynki kupić i 


wytopić, Jaja kupuję na targu tylko nad- 

bite po 6 groszy sztuka, a jak się dość biał. 
ka wylało, to nawet tylko 4 grosze płacę. 

Niech teraz każda dobra gospodyni zra- 

chuje i powie, czy tak postępując nie moż- 

na za złoty dać dobrego obiadu na 2 osoby? 
Katarzyna Mycoń. 


(Kalkulacja pani Myconiowej wydaje 
nam się trochę dziwną ji nierealną, Zamie- 
szczamy ją jednak, bo może przecież coś 
z jej rad skorzystać można, Zresztą czytel- 
niczki nasze nad listem tym mogą przepro- 
wadzić dyskusję, byle krótką i rzeczową. 
Red.) 


| 
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Ulubieniec 
kobiet 


W rolach głównych: 
Baamuiia Louiza Brooks 
Jean Bradin. 
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Nadprogram 
Tygodnik dźwięk, 
Fora i Krakowskie 

wesele! 


Cudowny śpiew! Niebywała gra! 


Najpiękniejsze mielodje bulwa- 
rów Paryskich! Bogata wystawa! 


Zdjęcia oryginalnego konkursu 
piękności w San Sebastjano! 


=> 


Udzielenie koncesyi wyszynkowych 


wyłącznie osobom wykwalifikowanym zawodowo. 
(Doniosłe uchwały zjazdu restauratorów, hotelistów i wła- 
ścicieli kawiarń Polski Zachodniej). 


Toruń, 18 czerwca 1931. 


Jedenasty, doroczny zjazd delegatów 


Związku Restauratorów okręgów: Poznań- 
skiego, Bydgoskiego i Pomorskiego, obej- 


mujących 63 towarzystw, odbył się wczoraj 
w Toruniu, W zjeździę uczestniczyli oprócz 
członków zarządów wspomnianych trzech 


Interze bydgoscy jadą do Czechosłowacji 


Błękitna Czwórka reprezentuje Bydgoszcz na Wszechsło- 
wiańskim Zlocie Skautów. 


W sobotę, 20-go bm., opuszcza Byd- 
goszcz, udając się przez Poznań, Kato- 
wice do stolicy Czechosłowacji — Pragi, 
oddział harcerzy IV bydgoskiej drużyny 
harcerskiej im. Jana Kilińskiego przy 
Państwowem Gimnazjum Humanistycz- 
nem pod komiendą drużynowego p. Ku- 
minka Stefana i opieka p. prof. M. Ka- 
raśkiewicza, 

Skauci słowiańscy bowiem, a z nimi 
polscy harcerze, stają w tych dniach do 
wielkiej próby. Na obszernych tere- 
nach pod Złotą Pragą rozłoży się oboża- 
mi kilkanaście tysięcy młodzieży, aby 
się wykazać swym całym dorobkiem. 
Najwięcej będzie oczywiście gospodarzy 
— Czechów, ale i Jugosłowianie i Buł- 
garzy wysyłają po kilka tysięcy skau- 
tów. W tym ogólnym popisie Polska, 
ze względu na swe tradycje i przodujące 
stanowisko w ruchu skautowym sło- 
wiańskim, nie może pozostać w tyle. Na- 
czetne władze harcerskie, poparte przez 
odpowiednie czynniki rządowe i Spo- 
łeczne, przygotowały z dużym nakła- 
dem pracy wyprawę harcerstwa polskie- 
go na I Wszechsłowiański Zlot Skautów 


| 


w Pradze. Według dotychczasowych 
danych Polska będzie reprezentowana w 
Pradze przez 2009 młodzieży: 300 harce- 
rek i 1700 harcerzy. 

Bydgoszcz, miasto macierzyste słyn- 
nej na całą Polskę Czwórki — Pierw- 
szej Drużyny Rzeczypospolitej na rok 
1925/6, szczupłą wysyła w tym roku do 
Pragi liczbę harcerzy. Honoru naszego 
miasta: będzie broniła oczywiście naj- 
bardziej do tego powołana Błękitna 
Czwórka, ale ze względu na całkowity 
brak poparcia -ze strony miejscowego 
społeczeństwa i brak odpowiednich fun- 
duszów w zmniejszonej tylko liczbie. 
Możemy jednak być pewni, że, jak zaw- 
sze bywało, barwy Bydgoszczy godnie 
hędą reprezentowane. Przemawia za tem 
dlugie pasmo sukcesów Czwartaków na 
terenie całej Polski i zagranicą, jak np. 
w Kopenhadze i długoletnia rutyna i u- 
miejętności harcerskie, niewiele mające 
sobie równych. Teraz pozostaje nam 
czekać na wiadómości z Pragi i życzyć 
naszym dzielnym Czwartakom powodze- 
nia. O przebiegu wyprawy będziemy się 
starali informować naszych Czytelników. 


Nagła śmierć urzędnika 
bankowego. 


Dnia 18 bm. około godz. 2-ej po po- 
łudniu, kasjer Banku Gospodarstwa 
Krajowego przy ulicy Dworcowej, 62- 
letni Jan Kuczyński, będąc zajęty w ban- 
ku swą codzienną pracą, dostał nagle 
ataku sercowego. Zawezwano natych- 
miast pogotowie ratunkowe, które od- 
wiozło chorego do lecznicy miejskiej, 
gdżie wkrótce zakończył życie. 

Śp. Jan Kuczyński. pracował od dłuż- 
szego czasu w .Banku Gospodarstwa 
Krajowego ciesząc się ogólną sympatją 
i poważaniem tak kolegów jak i swych 
przełożonych. Śmierć jego wywarła na 
współpracownikach przygnębiające wra- 
żenie. 

— mi 


Odnowienie szosy Bydyoszcz— 
Świecie. Na szosie państwowej Byd- 
goszcz—Świecie w km. 17,8—18,1 przy- 
stępuje się do odnowienia powłoki tłu- 
czniowej, wskutek czego ruch kołowy na 
tym odcinku będzie utrudniony. Pod- 
czas pracy utrzymywać się będzie ruch 
na letnim torze. Prace potrwają: od 17 
do 25 czerwca br. 


— Popis uczniów Miejskiego Konserwato- 
rjum Muzycznego w Bydgoszczy budzi po- 
wszechne zainteresowanie, gdyż jak zwykle, 
podobne audycje dają szerszej publiczności 
możność sprawdzić postępy uczniów i rezulta- 
ty wysiłków ich nauczycieli, Znając dotych- 
czasowe wyniki kilkoletniej pracy Miejskiego 
Konserwatorjum Muzycznego, zaszczytnie za- 
pisanego na niwie muzycznej naszego miasta, 
można przypuszczać, że popis niedzielny do- 
starczy pod każdym względem ciekawych wra- 
żeń. Sprzedaż biletów w księgarni i składzie 
nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 16-17. For- 
tepian koncertowy: Bhithnera z f-my B. Som- 
merfeld. (13154 


-—- Wystawa prac ręcznych Żeńskiej 
Szkoły Wydziałowej im. Marji Konopni- 
ckiej. Kierownictwo podaje do wiadomości, 
iż wystawa prac ręcznych i rysunków ucze- 
nic otwarta jest od soboty 20-go do ponie- 
działku 22-go bm, Zwiedzać można od godz, 
16—19-ej. Rodziców, opiekunów i przyjaciół 
szkoły Uprasza się o łaskawe zainteresowa- 
nie się wystawą i obejrzenie prac. 


NN 


— „Święto Pieśni*, Zaledwie kilka dni 
dzieli nas od dwóch wielkich imprez, jakie u- 
rządza XXI. okręg Wlkp. Związku Kół Śpie- 
waczych, 28 bm. odbędzie się w Resursie Ku- 
pieckiej doroczny zjazd okręgowy, a 29 bm 
„Święto Pieśni”. Szcześóły w afiszach i pro- 
gramach. 

— Wyjaśnienie, Z powodu upadłości fir- 
my Drzewnej Tri ij Spółka, Tow. z ogr. po- 
ręką w Bydgoszczy, zaznaczamy, że firma 
ta niema nie wspólnego ze znaną firmą in- 
żyniersko-budowlaną „Tri“, Towarzystwa 
Robót Inżynierskich, Sp. Akce, w Poznaniu, 
ul, Grottgera nr, 14. 


— Dyrekcja Żeńskiego Kat, Gimnazjum Hu- 
manistycznego miasta Bydgoszczy  przypomi- 
na, że egzaminy do klasy I-ej i IV-ej gimn. od- 
będą się w dniu 22, 23 i 24 czerwca br. o go- 
dzinie 8 rano; do wszystkich innych klas w 
dniu 25 i 26 czerwcn br. Uprasza wszystkich, 
którzy nie uiścili taksy za egzamin w wyso- 
kości zł 10, o jak najwcześniejsze wpłacenie 
tychże. 

'-— Pożegnanie maturzystów w Państwo- 
wem Gimnazjum Klasycznem w Bydygcsz- 
czy, Dyrekcja podaje do wiadomości, że 
w sobotę, 20 bm. o godz. 11-ej przed pot. 
odbędzie się w auli tutejszego zakładu (PI. 
Wolności 4) uroczyste pożegnanie maturzy- 
stów, Dyrekcja żywi nadzieję, że podobnie 


jak w roku zeszłym, nie zabraknie rodzi- 


ców maturzystów oraz przedstawicieli Koła 
Rodzicielskiego. 


okręgów — delegaci następujących towa- 
rzystw: Bydgoszcz, Inowrociaw, Kruszwica, 
Mogilno, Nakło, Toruii, Brodnica, Chełmża, 
Chełmno, Grudziądz, Gniew, Nowemiasto, 
Starogard, Tczew, Wejherowo, Gdynia, Po. 
znań, Gniezno, Leszno i Ostrów;  pozatem 
przedstawiciele organizacyj restauratorów 
dworcowych z Bydgoszczy i Poznania, tu. 
dzież wytwórcy napojów alkoholowych. 

Otwarcie zjazdu poprzedziła uroczysta 
msza św. w kościele św. Jakóba z okolicz- 
nościowem 

kazaniem ks. dziekana Kozłowskiego. 


„Do historji przeszły nazwiska ludzi, którzy 
dokonywali czynów zbrojnych, wątpliwej 
nieraz wartości; w niepamięć natomiast pu- 
szczono nazwiska ludzi pracy, albowiem 
praca zawodowa nie była uznawana... Dziś 
łatwiej okryć się sławą na polu wyczynów 
sportowych, jak w swoim zawodzie i fachu... 
Trzeba przywrócić poszanowanie i uznanie 
dla każdej pracy!“ Taka była mniejwięcej 
treść kazania. 

W restauracji hotelu „Pod Orłem" (p. 
Romanowskiego) gościnni Toruniacy,  go- 
spodarze zjazdu, podejmowali uczestników 
zjazdu śniadaniem, 

Obrady zjazdu 
odbywały się w Dworze Artusa. Gości przy- 
witał prezes Penkalla, wskazując na donio- 
słość uchwał, które mają zapaść, i chwili 
historycznej dla zawodu, w jakiej zjazd się 
odbywa, dziś weszła bowiem w życie nowa 
astawa przeciwalkoholowa, 

Prezes związku Roman Antoniewicz Z 
Poznania, stwierdzając oficjalnie, iż zjazd 
jest rozpoczęty, wzywa zebranych do ucz- 


czenia majestatu Najjaśniejszej Rzeczypo: 


spolitej, co z chęcią uczyniono, 

Do prezydjum zjazdu powołali delegaci: 
Bolesława Nowaka z Gniezna — jako mar- 
szałka, Józefa Palejowskiego z Bydgoszczy 
— jako wicemarszałka, Edmunda Mateckie- 
go z Bydgoszczy i Grześkowiaka z Grudzią. 
dza — jako asesorów, 

Po złożeniu zjazdowi życzeń przez przed- 
stawiciela Izby Handlowej radcę Ratajskie- 
go, zastępcę prezydenta miasta Torunia rad- 
cę Janowskiego, zastępcę Pomorskiej Izby 
Skarbowej i zastępców prasy (Dom Gościn- 
ny, Dziennik Bydgoski, Słowo Pomorskie i 
Dzień Pomorski) — nastąpiło odczytanie 
protokółu z zeszłorocznego zjazdu, który od- 
był się w Bydgoszczy, i przyjęcie sprawo- 


zdań prezesa centrali Antoniewicza, sekre- 
tarza generalnego Blachaczka i skarbnika 
związku St. Orczykowskiego. Organizacja 


się bardzo pożyteczną. Udzieliła 
członkom 1500 porad, 750 razy interwenjo- 
wano w izbach skarbowych, 17 razy wrni» 
nisterstwie, do władz skierowano 2/.memo- 
rjałów. Dochodu i rozchodu wykazuje kasa 
związkowa przeszło 17 tysięcy złotych. Za- 
rządowi, a zwłaszcza skarbnikowi na wnio- 
“sek komisji rewizyjnej udzielono pokwito- 
wania, ' 
W dyskusji domagano się 


okazala 


uwzględnienia życzeń Pomorza, 


Okręg pomorski z swoimi 20 ogniwami or- 
ganizacyjnemi nie może łożyć na utrzyma- 
nie biura w Poznaniu tyle, ile się od niego 
żąda, ponieważ zmuszony jest utrzymywać 
własne biura w Toruniu i Grudziądzu. De- 
legaci z Wielkopolski, będący w większości, 


Łódź podwodna „Nautilus' zawiodła. 


Wycieczka podmorska do bieguna północnego Nautilusem nie powiodła się. Motory 
nie dopisały i statek zdany na łaskę fal był miotany po morzu niby bezwładna skoru- 
pa, aż przypłynęły z pomocą inne okręty i przyholowały go do brzegów Irlandji, 


„ze 
u 


"A. WA TRA" A A 


"SR SE IR. SE AA A ESSE A STRES 


p 


LZ 


h 
K 


=f 


É 


Nr. 140. 


mie przychylili się do żądań Pomorza, co 
wywołało niepożądany rożdźwięk. x 

Wọbec niezadowlenia z redakcji „Domu 
Gošcinnego“, organu związkowego, więk- 
szością głosów uchwalono — skasować abo. 
namet przymusowy, Zarząd pragnął wyło- 
nić z siebie osobną komisję redakcyjną, ma- 
jącą czuwać nad pismem, lecz zwyciężyła 
opozycja, Inne wnioski uzgodniono i przy- 
jęto jednomyślnie, Wnioski te omawiane 
były na zjazdach okręg gowych w Poznaniu, 
Bydgoszczy i Brodnicy, dlatego ich Rie po- 
wiarzamy dosłownie, Chodzi mianowicie o 
to, aby nowe koncesje w przySzłości udzie- 
lane były tylko osobom wykwalifikowanym 
zawodowo, a nie inwalidom i innym uprzy- 
wilejowanym, Dalej, aby różnym Stowarzy- 
szeniom i osobom, nie posiadającym kon- 
cesji, nie. dawano patentów jednodniowych! 
ani też nie zezwalano wojsku na fabrykację 
wód mineralnych, Wypadek taki zaistniał 

w jednym z pułków bydgoskich. 

Podział koncesyj winien odbywać się nie 
według ilości dusz, lecz w stosunku do siły 
płatniczej poszczególnych ziem Polski. Tam, 
gdzie jest większe ubóstwo — szynków po- 
winno być najmniej! Słuszne te uwagi rad- 
cy Ratajskiego znalazły zrozumienie u u- 
czestników zjazdu. Oby je również znalazły 
— u rządu! 

Pięknem urozmaiceniem zjazdu było 


uczczenie zasłużonych organizatorów 
Związku, 


Dyplomami zasługi za pracę wieloletnią w 
organizacji uczczono, wśród niemilknących 
oklasków, najwybitniejszych działaczy: 

1. Andrzeja Goślińskiego, właściciela 
probierni firmy Kantorowicz w Toruniu; 

2. Józefa PalejowSkiego, współwłaści- 
ciela hotelu „Pod Orłem* w Bydgoszczy; 

3. Edmunda Mateckiego, współwłaści. 
ciela firmy Goerdel w Bydgoszczy i 

4. Teodora Kocerkę, prezesa towarzy- 
stwa restauratorów m, Bydgoszczy. 


. * 


s 

Po obiedzie udali się uczestnicy zjazdu 
autobusami do Podgórza, dokąd ich zapro- 
sił p. Józef Chronowski, właściciel Browara 
Pomorskiego, wyrabiającego wyśmienite pi- 
wo jasne pod nazwą „Śmietanka Pomor- 
ska“, Urządzenia browaru nowoczesne, ja- 
kich w Polsce mało, oglądano z podziwem. 
Przędewszystkiem ==: olbrzymie żelazne tan. 
ki (kadzie do piwa), sprowadzone niedawne 
z Ameryki i Francji. 


Krzywdzą polską wytwórczość ci, którzy 
niedoceniając umiejętności polskich piwo- 
warów, sprowadzają piwo z Gdańska, aibo 
od browarników niemieckich, panoszących 
się dziś na Pomorzu, 

Z piwnic browaru, w których leży śnieg 
na dwa cale, wrócono na światło dzienne, 
w żar słoneczny, do pobliskiej „Sielanki* — 
pięknego ogrodu wycieczkowego, gdzie roz- 
stano Się czule z gospodarzami zjazdu i zna- 
komitymi piwowarami, 'z których jeden jest 
z Kcyni rodem, 

Powrót do Bydgdstcży autami — nową 
szosą, otwartą dla ruchu kilka dni temu, 
przez Czarnowo i Fordon, prawym brze- 
giem Wisły. Najprostszy to szlak do grodu 
Kopernika, 

(n.) 


— Wycieczka Sokoła - Jachcice do Ostro- 
mecka, Sokół II Jachcice urządza w niedzielę, 
dnia 21 bm. swą pierwszą wycieczkę do O- 
etromecka, na którą wszystkich druhów z ro- 
dzinami oraz druhny Sokoła Żeńskiego, gości 
i eympatyków uprzejmie zaprasza. Zbiórka 
młodzieży o godz. 5 rano u p. Orczykowskiego 
i dookola Oni AN tock WONDER ZERA pieszo, Starsi mogą jechać koleją. 


Z Bydgoskiego 
Konserwatorjum Muzycznego |. 


Pierwszy popis uczniów, 


W ub, środę, dnia 17:bm. w sali Kasyna 
Cywilnego usłyszzliśmy na wstępie popisu 
zespół wiolonczelowy, Ośmiu już dobrze za- 
awansowanych Uczniów wykonało Kreu- 
tzera „Modlitwę* na 4 głosy, co wzbudziło 
ogólne zainteresowanie ze wzg lędu na cha- 
rakter barwy brzmienia, upodobnionego do 
kolorytu chóru męskiego. Z pośród wiolon- 
czelistów wyróżnił się nader korzystnie w 
dalszej części programu p. Banaszak jako 
solista, 

P. dyrektor Winterfeld pizedztawił licz- 
nis zgromadzonym słuchaczom oprócz wio- 
lończelistów także kilku utalentowanych 
skrzypków, Z pośród których na Szczególną 
uwagę zasługuje mały chłopczyna, Franci- 
szek Rumiński, który 1. część koncertu 
skrzypcowego G-dur Viottiego zagrał z pa- 
mięci bez uchybień, zdradzając DE EA 
ment i intuicję. P. G. Pliszka jako inter- | 


S a E EN 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 20 czerwca SE r. 


Ostatnie wezwanie I 


Uczestnikom XI. Zjazdu Katolickiego, któ- 
rzy śpieszą w sobotę, 20 bm. do Zbąszynia — 
na wielką uroczystość katolicką — przypomi- 
namy, aby zaraz po przybyciu do Zbąszynia w 
biurze informacyjnem na dworcu Głównym — 
czy Przedmieściu — zaopatrzyli się w kwatery 
i karty uczestnictwa na zniżki kolejowe. 

Wszystkim do wiadomości! Zbiórka 'to- 
warzystw w sobotę, 20 bm. wieczorem o godz. 
20 na pl, Krakowskim, a nie na pl. Wolności — 
jak było poprzednio podawane. Pochód wobec 
tego wyrusza— o godz. 21 z pl. Krakowskiego. 
W czasie pochodu śpiew: „My chcemy Boga“. 

Obrady Zjazdu będą transmitowane przez 
Radjo Poznańskie. W sali obrad będą me- 
gafony. ; 


BE 


— Włamanie do szopy i kradzież roweru. 
W nocy z 16 na 17 bm. nieznany złodziej wła- 
mał się do szopy p. Hermana Raatza, zamie- 
szkałego przy ulicy Czartoryskiego 9 i skradł 
tam rower męski, wartości 75 zł, Rower miał 
nr, rejestracyjny 10617 Bydgoszcz i był czarno 
lakierowany z rezerwowemi oponami. 


— 


ciężkiego 
Przed trybunałem: karnym, tutejszego są- 
du okręgowego zasiedli na ławie oskarżo- 
nych 27-letni Stanisław Daniłowski, hand- 
larz, 44-letnia Jóźwiakowa j 74-letni Michał 
Jóźwiak, wszyscy zamieszkali w Solcu Ku- 
jawskim, 
Oskarżyciel publiczny zarzucał oskarżo- 
nym, że działając wspólnie, w zamiarze o- 
szukańczym, dnia 14 czerwca ub. roku w 
Solcu Kujawskim podpalili umyślnie stodo- 
łę i chlew, ubezpieczone od ognia, a stano. 
wiące własność oskarżonej Józefy Jóźwia- 
kowej i jej córki, a żony osk. Daniłowskie- 
go, Marji Daniłowskiej. 
Oskarżeni byli niezadowoleni z małej 
dochodowości swej posesji, a zwłaszcza z 
domu mieszkalnego, który był stary i wy- 
magał dużo nakładów i wogóle będąc w 
trudnościach finansowych, postanowili spa- 
lié zabudowania gospodarcze oraz domi: mie- 
szkalny; aby otrzymać dość wysoką sumę 
15.600 zł premji asekuracyjnej, W tym celu 
podłożyli ogień wewnątrz budynków, które 


Dfwarcie sezonu wyścigów konnych 


w Kapuściskach Małych. 


W sobotę, 20 czerwca rozpoczyna Towarzy- 
stwo Wyścigów Konych Ziem Zachodnich T. z. 
wyścigi konne z totalizatorem w Kapuściskach 
Małych. 

Poniżej pO wynik mianowań koni do 
gonitw na pierwsze dwa dni. 

20 czerwca w sobotę rozegranych zostanie 
5 gonitw, 3 płaskie, 1 z płotkami i 1 z przesz 
kodami, 

21 czerwca w niedzielę rozegranych zosta- 
nie 6 gonitw, 2 z plotkami, 1 z przeszkodami 
i 3 płaskie z tych jedna gonitwa włościańska 
dla koni stanowiących własność włościan. 
` Koni na tor zjechało przeszło 100 i go- 
nitwy zapowiadają się bardzo ciekawie ze 
względu na równe konie większej ilości stajen. 

Początek gonitw o godz. 16,30 — bez wzglę- 
du ną pogodę, ZET , 

Dojazd autobusami z -Pl. Kościeleckiego, 
oraz pociągiem kolejowym o godz. 16.20. 

Ceny wstępu: krzesło w loży zł 2,50, trybu- 


Podpalacze przed sądem. 


Dla uzyskania premji asekuracyjnej podpalili własne za- 
budowania. — Sąd wymierzył im karę, po dwa lata 


wiezienia. 
nastepnie zamknęli i czekali aż pożar WY- 
buchnie, mając już poprzednio popakowane 
rzeczy, które chcieli ocalić od ognia. 
Oskarżeni, w pogoni za łatwym zyskiem, 
nie liczyli się z tem, że ogień łatwo mógł 
się przenieść na inne budynki mieszkalne, 
zamieszkałe przez biednych lokatorów, któ- 
rym zagrażała utrata ostatniego mienia. 


Rozprawa wykazała; że podpalenia do- 
puścili się oskarżeni St, Daniłowski i Józe- 
fa Jóżźwiakowa, a sąd wymierzył im karę 
po dwa lata ciężkiego więzienia i po 450 zł 
grzywny, którą w razie nieściągalności za- 
mienia się na więzienie, licząc za każde 15 
zł jeden dzień więzienia, Prócz tego zasą- 
dzeni zostali na ponoszenie opłat sądowych, 
po 125 zł. Oskarżony Michał Jóźwiak Beor 
niony został od winy i kary. 


ch 

"Rozprawie przewodniczył p. sędzia: Ra- 
dzikowski, w asyście sędziów pp. Zwierzyń: 
| skiego i Baryczy; oskarżał ooddiie kaz) p. 
Domke. 


- Pielgrzymka z Bydgoszczy do Częstochowy 


pod przewodnictwem ks. 


Wszystkim uczestnikom, którzy zgło- 
sili swój udział w pielgrzymce, podaje 
się do wiadomości, że koszty podróży, 
które dlą zwykłej pielgrzymki wynoszą, 
jak pierwotnie podaliśmy, 39 zł, obniża 
się skutkiem przyłączenia się do piel- 
grzymki robotniczej Związku Kat. Tow. 
Robotników dla III. klasy z 39 zł na 
27 zł, Różnica polega na tem, że zwykła 
pielgrzymka uzyskuje 50% zniżki biletu 
tylko w drodze powrotnej z Częstocho- 
wy, pielgrzymka zaś nadzwyczajna, ja- 
ką jest pielgrzymka robotnicza ma za- 
pewnioną zniżkę 509% w obie strony, 
„czyli, że tam i z powrotem płaci się po- 
łowę ceny biletu. Pątnicy, którzy zgło- 
sili swój udział w kasie kościelnej pa- 
rafji św. Trójcy mogą, odebrać zwrot 
różnicy t. j. 12 zł, w środę, 24 bm. od 
godz. 3—5 po poł. Uczestnicy II. klasy 
korzystają tylko z niżki kolejowej w 
drodze powrotnej, czyli, że bilet dla nich 


pretator opracowań Burmestra wykazał as- 


piracje, idące nietylko ku opanowaniu, ale, 


i ku pogłębieniu klasycznych utworów, cze- 
go niestety o p. Skórkównie, szukającej e- 
mocji w utworach wirtuozowskich, powie- 
dzieć nie można, „Melodje cygańskie" Sa 
rasatego zagrała słabo, Do gry wirtuozow- 
skiej potrzeba twardych kończyn palców le- 
wej ręki i opanowania ramienia prawego a 
co najważniejsze — jak najlepszego instru- 
mientu. Nie chcąc wcale zniechęcać sympa- 
tycznej, młodej artystki, podkreślam, że 
widać u niej jednak postępy w grze na ulu- 
bionych Sskrzypeczkach. Dwie w kontra- 
punkcie pisane, arcyciekawe kompozycje p. 
Winterfelda na chór skrzypcowy z akom- 
panjamentem foriepianu, po których było 
można poznać wytrawnego ucznia Dworza- 
ka, usłyszeliśmy przy końcu „pierwszej czę: 
ści programu. 


Piaaiści popisywali się z większem lub 
mniejszem powodzeniem na Blithnerze p. 
Somrierfelda. Gdyby ten poczciwy instru- 
meni mógł opowiedzieć, jakie rączki go Czę- 
stowały razami, a jakie go mile głaskały, 


peL i OZ APA AZ OZ O 


proboszcza Skoniecznego. 


kosztować będzie w obie strony 57 zł 
tak, jak pierwotnie podaliśmy. 

Pielgrzymka wyjeżdża z Bydgoszczy 
w sobotę, 27 bm. o godz. 6,20 rano, a 
wraca do Bydgoszczy 30 bm. o godz. 10 
rano. 


Skutki urlopów wypoczynkowych w biu- 


rze. 


TNT. JP o4 Mt WE WM pretatór opracowań Burmestra wykazał a8- | usłyszelibyśmy zabawną i r LA A | aiiora załowną de Makowa BO opo- 
wieść, Podczas popisu uczennic i uczniów 
pp. profesorów Bergmanna, Jezierskiej i 
Zin'merówny czasem odezwał się głosem 
potężnymi czasem zachichotał, czasem na- 
wet pogrążył się w kontemplacji. Najwię- 
cej przypadli mu z pewnością do gustu pp. 
Iwicki i Marja Cieszkówna (uczący się u p. 
Jezierskiej), może niemniej i panna Zirkler 
(uczennica p. Zimmerówny), grająca Fanta- 
zję chromatyczną z Fugą Bacha w opraco 
waniu Busoniego oraz Iwiński j Kremin, 
wychowankowie p. Bergmanna, 


Uczennica p. Czekierskiej p. Bock śpie- 
wa ze swodą i prostotą. Można powiedzieć, 
że zapowiada się nieźle jako sopranistka. 

Fopis świadczył o sumiennej pracy gro- 
na profesorskiego i dyrektora p. Winterfel- 
da. Pracę tę uznać trzeba, chóćby się to 
komuś nie podobało, Muzyka jako naj- 
przedniejsza ze sztuk pięknych w osobie 
p. dyrektora Winterfelda ma godnego į wy- 
trwałego propagatora i konserwatora. Gra- 
tulujemy pięknych wyników pracy! 
Małecki. 
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Jedynka — L. Bukowieckieġo 


Imbros — L. J. bar, Kronenberga j. 


na zł 2,—, miejsce stojące zł 1.—. 


Poniżej podajemy wynik mianowaf na dzień: 
Na- 


20 czerwca i 21 czerwca, 


1) Płaska — dystans ok, 1,600 -mtr 


groda 800 zł. 

Haszysz — Gr. Ofic. 16 p. Ułanów j. Kehesi 
Czamara — L. J, bar. Kronenberga j. Tobjasz 
Majdan — Ign. hr, Mielżyńskiego j. Lipowicz 
Wisienka — (Sauerkirsche), Ign. hr. Mielżyń- 


skiego j. “Lipowicz. 
2) Płoty — Dystans ok, 2.400 mtr. Na- 


groda 890 zł. 
Gacarat — A, Tuńskiego p. Tuński “` “ 
Harriman — Wł Bobińskiego N. N- -` 
Kasztelanka — Ign. hr. Mielżyńskiego j. 


Li- 


powicz 


Kinmal — J. Kiiopówa N. N. 
Mnich — K. Bylczyńskiego i J. Szilagyi ` kpt. 


Bylczyński 


Żupna — B. Pieczyńskiego właściciel > 


3) Płaska — Dystans ok. 1.800 mtr Na- 


groda 600 zł. 
Beduin — Gr. Ofic. 17 p: IR chł, st. Konieczny 


Hegira — A. Tuńskiego j. Cherubin „ 


Hedi — E, v. Lehmanna—Niischego į Józefiak 


Ma Dolary — Ign. hr. Mieżyńskiego j. Lipowicz ` 


Zagadka — T. Rybickiego N, N. 

4) Płaska — Dystans wę 1:600 mtr; 
groda 600 zł. 
Bachmat — A. Tuńskiego j. Cherubin 
Lea — L. Bukowieckiego chł. Sawiński 
Tobjasz 
Haszysz — Gr. Ofic. 16 p. Ułanów j. Kończal 
Juljusz — T. Rybickiego N. N. 


Beduin — Gr. Otic. 17 p. UŁ. chł. st. „Konieczny : 


Dziecina — Ign. hr. ielżyńskiego j. Lipowicz 

Gazda — Ign. hr. Mielżyńskiego i. Lipowicz, 

Hedi — E. v. śmie M i Józefiak 
5) Przeszkody — Dystans ok, 3.600 mtr. 

Nagroda 800 zł. 

Zygłryd — Wł. Bobińskiego N. N. 

Frasquita — A. Tuńskiego p. Tuński 

Kuwera — J. Rościszewskiego właściciel 

Balsamina — J. Rościszewskiego właściciel 

Demetra — T, Rybickiego: właściciel 

Żupan — B. Pieczyńskiego właściciel 

Gini — Wł. Bobińskiego N. N. 

Too Good — B. Pieczyńskiego . właściciel 


Na dzień 21 czerwca 
1) Płaska — PUPA ok 2:100 woła” Nau 
groda 1060 zł. ` ROWU 
Ma Dolary — Ign. rh. Mielżyńskiego 6y ipo 
wicz 
Boer — A. Tuńskiego j. Cherubin 
Majdan — Ign, hr. Mielżyńskiego j. Lipowicz: 


800 zł 

Harriman — WŁ Bobińskiego N. N, 
Bacarat — A. Tuńskiego p. Tuński zda 
Kasztelanka — Ign. hr. Mielżyńskiego j. Li- 


powicz wm lą 
Naughty Boy — kpt. Bylczyńskiego i Sitka 

N. N. % 
Mnich — kpt. Bylczyńskiego i Szilagyi kpt. 

Bylczyński 


Żupan — B. Pieczyńskiego właściciel 
Zygfryd — Wł. Bobińskiego bk N. 
Korea — L. Bukowieckiego Chomicz 
Kinmal — J. Antropowa N. N. 


3) Płaska — Dystans ok, 1.600 mtr. Naśro- 


dn 600 zł. 

Wisienka (Sauerkirsche) Tgn.. hr. Mielżyńskie- 
go j. Lipowicz NAD 
Dziecina — Ign. hr, Mielżyńskiego j. Lipowicz 
Czamara — L. J. bar. abaeaderda „łe Tobjasz 
Hedi — E. v. Lehmanna—Nitechego j. Józefiak 
Marszałek — L. kiwa chł. Sawiński 

Bachmat — A. Tuńskiego Cherubin 


a 


Zagadka — T. Rybickiego N. N. 
Haszysz — Gr. Ofic. 16 p. ułnnów j. Kończał 
4) Płoty — Dystans ok, 2,400 mtr, Nagroda 
600 zł. 
Balsamina — J. Rościszewskiego właściciel 
Umizg — Gr. Ofic. 16 p. ułanów j} Kończał 
Gini — WŁ Bobińskiego N. N. ; 
Naughty Boy — kpt. Bylczyńskiego i Sitka 

N. N. 

Bujda — L. J. bar. Kronenberga jł Lipiński 
Juljusz — T. Rybickiego N. N. 

Bianka II — Z. Studzińskiego N. N. 

Kinmal — J. Antropowa N. N. 
Quartiermacher — B. Pieczyńskiego właściciel 

5) Przeszkody — Dystans ok. 4,200 mtr. Na» 
środa 800 zł — Koła Sportowego Kujawsko- 
Mazowieckiego. 

Dla jeźdzca zwycięskiego konia, 
miot od p. L, J. bar. Kronenberag. 
Kuwera — J. Rościszewskiego właściciel 
Demetra — T, Rybickiego właściciel 


przed- 


| żupan — B. Pieczyńskiego właściciel 


Gini — WŁ Bobińskiego N. N. 
Too Good — B. Piecżyńskiego N. N. 
Frasquita — A. Tuńskiego właściciel 
6) Płaska — włościańska — Dystnns około 
850 mtr. Nagroda 80 zł. x 
Dla 3 L i st og i kl, 
sność włościan. 
Jadą włościanie, — Waga własna. 
Mianowanin na torze wyścigowym przy 
wadze. 


stanowiących wła- 


chł. Sawiński ; 


Na- 


2) Płoty — Dystans ok, 2.400 mtr. Neo? 


„Str. 10. 


, Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka—Józefa* przemianę 
materji w organiźmie i wpływa na wysmu- 
kłość kształtów. Żądać w aptekach i drog. 
m i A SET A E N a 

z Muzeum Miejskiego. Obecna licznie 
zwiedzana wystawa obrazów artystów war- 


szawskich, zrzeszonych w stowarzyszeniu 
„Pro Arte* będzie w niedzielę, 21 bm. za- 
mkniętą, 


Wobec tego zaleca Się, by każdy kto in- 
terestjącej tej wystawy dotąd nie zwiedził, 
uczynił to jeszcze w ostatnie dni przed jej 
zamknięciem. £ . 

- — Wycieczka Katolickiego Koła Pań 
(dawn. Czytelnia Kobiet) odbędzie się w so- 
botę dn. 20 bm, Punkt zborny dworzec. Wy- 
jazd godzina 14,35. 

zm (a 


Wszystkie dzieci do Teatru „Oko“. 


Wieść o występie znakomitego teatru dla 
dzieci pod dyrekcją znanego autora-bajko- 
pisarza Tymoteusza Ortyma, wywołała en- 
tuzjazm całej „malej“ Bydgoszczy, Najlep- 
szy teatr dla dzieci w Polsce, a bezwątpie- 
nia jeden z pierwszych w Europie, zyskał 
wielką sympatję Bydgoszczy podczas ostat- 
niego swego występu w „Królewnie Śnież- 
ce“. W niedzielę 21 bm. o godz. 4 po poł. 
w kinoteatrze „Oko* ukaże się olśniewają- 
ca baśń w 4 aktach ze śpiewami i tańcami 
pióra T, Ortyma „Dobra wróżka”, z udzia- 
łem całego zespołu z maleńkim Bogdankiem 
Chomentowskim i komicznym krasnolud- 
kiem Pawełkiem Dudzińskim na czele. 

Zatem nie wątpimy, że wszystkie grzecz- 
ne dzieci zgromadzą się w niedzielę w tea- 
trze „Oko“ na tej uczcie nad ucztami, Bi- 
lety są rozchwytane. Nabywać je można 
w Sklepie p. Piltza, 


mm (a 


Spłoszeni włamywacze. 


P. Marjan Pluciński, właściciel kio- 
sku. przy ul. Gdańskiej 68, przybywszy 
dnia 18 bm. rano do kiosku, ujrzał, że 
deska do tylnej ściany była wyrwaną 
tak, że przez powstały stąd otwór. swo- 
bodnie można było dostać się do wnę- 
trza. — Będąc pewny, że złodzieje zabra- 
li mu wszystek towar, uległ radosnemu 
zdziwieniu, widząc, że wszystko było na 
swojem miejscu i nic nie brakowało. 
Złodzieje zamierzajac dokonać kradzie- 
ży, zostali widocznie w ostatniej chwi- 
li przez kogoś spłoszeni i zbiegli, nie 
czyniąc żadnej innej szkody, poza oder- 
waniem deski, 


—— (i 


Kto wygrał w loterji? 


W drugim dniu ciągnienia 2-ej kla- 
sy Ż2-ej polskiej loterji państwowej 
wygrane padły na numery następujące: 

10.060 zł. Nr. 172356. 

5.000 zł. Nr. 172269 184412. 

1.600 zł. Nr. 138777 167115 201945. 

509 zł. Nr. 87249 91707 127669. 

400 zł. Nr. 42323 63012 64582 
67996 189940 191897, 

"308 zł. Nr. 35351 36055 40267 55015 
67087 74007 74100 81940 89977 93528 
119177 141691 158369 162679 166078 168266 
201129 202864 205827 206876 206960 207868 

208 zł. Nr. 2419 6308 6784 12657 17824 
18052 18096 18640 18945 18978 23626 27185 
30213 34303 36149 40924 41272 42275 47564 
55050 66844 78186 78196 75295 77385 81246 
83382 88386 88391 88981 91328 93612 94298 
25502 96899 99883 103757 103824 106308 
110501 111578 111724 111826 115909 117281 
120198 125925 130762 135806 136077 138456 
138719 142204 143766 146621 149711 151265 
154279 156967 157779 167570 170773 171429 
172758 178160 177795 179580 182072 182778 
188360 188695 195653 198336 200644 201999 
204871 206945. 


66679 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 


! 20 czerwca 1931 r. 


Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej. 


Wczorajsze zapasy ze względu na ulewny 
deszcz, odbyły się w sali, budąc duże zainte- 
resowanie wśród zebranej publiczności, 

W pierwszej walce przyznano zwycięstwo 
Szczerbińskiemu nad Sasorskim, który po wąt- 
pliwym wypadku nie chciał dalej walczyć. 

Ukazanie się na ringu Wajnury i Saint Mar- 
sa galerja powitała przeciągłem brawem, prze- 
znaczonem dla Azjaty i dłuższem $wizdaniem 
wyrażającym niechęć dla afrykańskiego Fran- 
cuza, Obaj przeciwnicy od pierwszej chwili 
rzucili się na siebie z taką furją, iż chwyty 
zmieniały się w razy, przyczem Mongoł nie 
mógł nadążyć w zadawaniu ciosów bokser- 
skich, które Francuz podwajał. Publiczność 
tym razem sympatyzująca z Wajnurą, którego 
onegdaj wyświzdała, po każdym mocniejszym 
ciosie Marsa wzywała Mongoła, aby za cios 
odpłacał ciosem. W 18 min. Wajnura dwu- 
krotnie uderzył Saint Marsa i poprawił te cio- 
sy, uderzając go kolanem w nazbyt czułe 
miejsce. W odpowiedzi Francuz dał Mongoło- 
wi pięścią w brzuch i pchnął na środek dywa- 
nu i rzuciwszy się nań, powałił go prawidło- 
wo. 

Walka Sztekkera z Steinkem skupiła uwagę 
ogółu i rozżarzyła namiętności. Starcie isto- 
tnie SEAN tdi od I aś R wa i aa S niezwykłe emocjonujące. Sztekker 


EE A REC GO AE pracownicy umys- | umys- 
łowi wybrali nowy komitet. 


Dnia 18 bm. odbyło się zebranie bezro- 
botnych pracowników umysłowych w licz- 
bie Około 200 osób na sali p, E. Baeckera 
pzy ul. Św. Trójcy, zwołane z powodu tego, 
że większa część bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych nie solidaryzowała się z 
poczynaniami starego komitetu, na którego 
czele stał p. Roppek. Przewodniczył p. Na- 
party, sekreliarzował p. Lehmann, Z Komi: 
tetu Obywatelskiego niesienia pomocy bez. 
roboinym pracownikom umyslowym przy- 
był p. Banach. Wniosek p. Bronikowskiego 
o wyrażenie wotum nieufności staremu ko- 
mitetowi z p. Roppkiem na czele, został 
jednogłośnie przyjęty. Następnie przystą- 
piono do wyboru nowego komitetu, w któ- 
rego skład wchodzą następujący pp.: Ganz- 
windt — przewodniczący, Lehmann — sekre- 
tarz, Naparty — skarbnik; ławnicy pp.: Ja- 
worski, Fyrst, Chmielnicki i BronikówSki. 
Zebrańi wyrazili uznanie i podziękę Komite- 
towi Obywatelskiemu niesienia pomocy bez- 
robotnym pracownikom umysłowym przez 
powstanie. Zaznacza się, że zebranie od- 
było się w poważnym nastroju, 

—0— 

— Zabawa dla dzieci, Ochronka Sióstr 
Elżbietanek przy ul. Petersona 2 urządza w 
niedzielę 21 bm. zabawę dla naszych milu- 
sińskich w Strzelnicy przy ul, Toruńskiej, 
na którą Szanowną Publiczność serdecznie 
się zaprasza, Wymarsz z ochronki o godz. 
15-ej (3 po poł.). 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu „Niewolni- 
ca Demona“ i „Tajemnicza ręka", Razem 20 
aktów. Początek punktualnie o godz. 6,30. 

KRISTAL. Dzisiejszą premjerę zrealizowa- 
no na tle życia najpiękniejszej kobiety Miss 


Europy, której niedawne przeżycia intymne 
stały się dość głośne, p. t. „Kobieto, nie 
grzesz“. Dźwiękowiec ten, produkcji europej- 


skiej, zawiera prócz ciekawego tematu, ładne 
śpiewy melodyjne, bogatą wystawę oraz zdję- 
cia oryginalne konkursu piękności w San Se- 
bastiano. W nadprogramie tygodnik dźwięko- 
wy, poraz pierwszy w Polsce, w którym wyświe- 
tlane są najnowsze ERAN jak: walka by- 
ków w Hiszpanji, ciekawy mecz piłki nożnej 
w Londynie, krakowskie wesele i wiele in. 
MARYSIEŃKA wyświetla dwa filmy o od- 
rębnych tematach, lecz oba doskonałe. Pierw- 
szy to dramat z życia marynarzy p. t. „Życie 
zaczyna się jutro“ z Bancroftem, drugi zaś jest 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


"SOBOTA, 20 CZERWCA. 

POZNAŃ. 13.05—14; Koncert $ramofonowy. 
14—1415: Notowania giełdy pien. i zboż.- 
towarowej. 17--1845: Transmisja ze Zbą- 
szynia z okazji Kl Zjazdu Katolickiego, 19 
do 19.45: Koncert solistów, 19.45—21: Do- 
datek do Gazety Porannej R. P. 20.50—21: 
Nadprogram z ilust, muz. 21—22.30: Trans- 
misja ze Zbąszynia z okazji XI. Zjazdu Ka- 
tolickiego. Manifestacja wieczorna na ryn- 
ku. 22.30—24:; Muzyka taneczna z kawiar- 
ni „Polonja“, į í 

WARSZWA-RASZYN, 12.10—13.10: Muzyka 
z płyt gramołonowych. 17.15 do 17.35; Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 18: Koncert 
popołndniowy. 19 do 19.20: Rozmaitości, 
19.20 do 19.40: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 20,15 do 22: Muzyka lekka. 22.20: 
Utwory Chopina w wyk. Zofji Rabcewi- 
czowej, 23 do 24: Muzyka lekka i ta- 
neczna., 


NIEDZIELA, 21 CZERWCA, 
POZNAŃ. 8.30 do 9: Koncert poranny R. P, 
9 do i1; Nabożeństwo pontyfikalne. (Trans- 
misja ze Zbąszynia) z okazji XI Zjazdu Ka- 
tolickiego. 12.05 do 14.30: Transmisja ze 
Zbąszynia, 17.15 do 18.15: Koncert gramo- 
fonowy z prelekcją. 18.15 do 18.45: Audy- 
cja dla dzieci. 18.45 do 19,45: Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: Chór męski 
„Arion“. 19.45 do 20: Nadprogram z ilust, 
muz. 22.15. do 24: Muzyka taneczna z „Cu- 
kierni Nowej”. . 
WARSZAWA-RASZYN. 
bożeństwo ze Lwowa. 
zyka z płyt gramołonowych. 
Odczyty rolnicze i muzyka. 16.40 do 17.10: 
Program dla dzieci starszych. 17.30 do 
17.35: Muzyka z płyt gramofonowych. 17.40: 
Koncert popołudniowy. 19 do 19.20: Roz- 
maitości, 19.20 do 19.40: Płyty gramofono- 
we. 20.15: Koncert popularny. 22.20 do | 


10.15 do 11.45: Na- 
` 1210 do 13.10; Mu- 
15 do 16.40: 


od początku walki rozwinął nadzwyczaj szyb- 
kie tempo ataku. I trzeba przyznać, że Stein- 
ke wytrzymał do ostatniej chwili mordercze 
tempo. To też ataki Sztekkera okazały się 
chwilami bezskuteczne, co wprowadziło go w 
złość, Zirytowany Sztekker zaczął walczyć o- 
stro, lecz niespodziewane i niebezpieczne 
kontrataki Steinkego zmusiły Sztekkera do 
większej ostrożności . Publiczność, rzecz pro- 
sta, podzielona na ANĄ obozy, w zależności 
do sympatji, zachęcała to jednego to drugiego 
nie szczędząc słów uznania lub protestu. Po 
20 min. pierwsze spotkanie daje wynik remi- 
sowy. Decydujące spotkanie tych, dwóch świe- 
inych zapaśników będzie ewenementem tur- 
nieżu, 

Nadludzko silny Mætynolf w 14 min. po- 
kona.ł pokaźnego Pecshcifa, 

Dziś w piątek na czoło wysuwa się walka 
eliminacyjna - decydująca Szczerbiński — 
Steinke. Obaj byli wzajemnie pozez siebie 
zwyciężeni. W pierwszem spotkaniu zwycię- 
żył Steinke, w rewanżu zaś przyznano zwy- 
cięstwo Polakowi. Walka więc dzisiejsza za- 
decyduje o pierwszeństwie. Ponadto Jaago — 
Kcrnztz, decydująca Wajnura — Spewaczek 
i decydująca Stibor — Martyncii, co budzi 
również duże zainteresowanie, 


świetną e. z Corinne Griffith jako EO okiacie SGRNESEGJALH, ARŻIOW- 
czynką I-szej klasy“, Podwójny ten program 
podobał się ogólnie. 


NOWOŚCI. Na ekranie w całości w języ- 
ku polskim arcydzieło dźwiękowe: p. t. „Kar- 
kołomne zakręty” z udziałem Clary Bow i Ri- 
charda Arlena. Świetna reżyserja, wspaniałe 
zdjęcia, cuda techniki współczesnej, stawiają 
film na wysokim poziomie artyzmu. Treść za- 
chwycająca. 

WOJSKOWE wyświetla od 19 do 21 bm. 
wspaniały obraz p. t „Hrabina Marica W 
rołach głównych: Vivian Gibson i Harry Liedt- 
ke. Nadprogram: 


02, oł, 


ZE SPORTU. 

Oddział kolarzy Sckoła V, 

urządza w niedzielę 21 bm, o godz. f6-ej na 
boisku im. Świtały (VI śluza) wielką imprezę 
kolarską, Również odbędą się zawody kolar- 
skie dla dzieci. 

Przed zawodami kolarskiemi o godz. 14-tej 
odbędą się wielkie zawody piłki nożnej pomię- 
dzy K. S. „Amator. a K. $, „Brda. 


Ogólnopolski turniej tenisowy 
o mistrzostwo Pomorza w Toruniu. , 
Turniej tenisowy o mistrzostwo Po- 
morza w konkurencji pań i panów, or- 
ganizuje T. K. S. w Toruniu w dniach 
27, 28 i 29 czerwca. 
Rozegrane zostaną gry pojedyńcze 
pań i panów, gry podwójne panów, oraz 
gry podwójne pań i panów o mistrzo- 
stwo Pomorza. 
Turniej rozegrany zostanie na kor- 
tach czerwonych piłkami „Dunlop“. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat klubo- 
wy Toruń, Franciszkańska 2 


Z ruchu towarzystw. 


Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“, Upra- 
sza się o przybycie wszystkich czynnych 
i nieczynnych członków oraz członków or- 
kiestry do wspólnej fotografji, która odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 21 bm. o godz. 12 
w ogrodzie Patzera przy ul. Św. Trójcy. 
Pomorski Okręgowy Związek Pływacki. W 
sobotę 20 bm, o godz. 16 zbiórka wszystkich 
zawodników, biorących udział» w dniu pro- 
pagandy zabawnictwa w łaźni garnizonowej. 
Wycieczka Stow. Dzieci Marji do Ostrome- 
cka odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 
Zbórka o godz. 2,30 na głównym dworcu, 

S. M. P. „Naprzód“, Zebranie plenarne z pro- 
gramem bardzo urozmaiconym dziś w piątek 
19 bm. o godz. 19,30 w salce parafjalnej. 

K. S. „Astorja", Dziś o godz. 20 w lokalu 
p. Magdziarza, ul, Szczecińska 7 schadzka in- 
formacyjna dla piłkarzy i lekkoatletów, W nie- 
dzielę o godz. 17 na boisku Szkoły Oficerskiej 
zawody p. u. o mistrzostwo klasy „B“. Zbiórka 
graczy I dr. w niedzielę o godz. 16 w lokalu 
16 w lokalu p. Magdziarza. Zbiórka zawodni- 
ków do zawodów iekkoatletycznych o mistrzo- 
stwo Pomorza o godz. 8 rano na Stadjonie 
Miejskim. 

„Harmonja”, Dziś piątek o godz, 20-ej 
zwykla lekcja śpiewu, W niedzielę 21 bm. 
śpiewa chór w kościele o godz, 8-ej. O godz. 
9.25 Odjazd koleją do stacji Jasiniec—Białe- 
biota na całodzienną wycieczkę. 

O.P. N. Sokół V. Schadzka dziś w piątek 
o godz. 20 na boisku im. Świtały, Zebranie za- 
rządu O. P. N. 20 bm, o godz. 18 w mieszka- 
niu druha kierownika. 


Tow. kult-ośw. Kobiet - iilja I. Zebranie 


22.50: Koncert solisty, 23 do 24: Z 21 bm. o godz. 5 e poł, u p riki Plac 


lekka i taneczna. 


Piastowski. 


Tygodnik wytwórni polskiej. 


Nr. 140. 


konka 


„najlepsze= 
najtańsze 


Bractwo Matek Chrześcijańskich przy 
Farze, Pogrzeb śp. członkini Bractwa He- 
leny Kęsy, która zmarła 17 bm. o godz, 11, 
odbędzie się w sobotę 20 bm, o godz. 4-tej 
po południu z kaplicy nowego cmentarza. 

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu od- 
będzie się dziś 19 bm. o godz. 20 w lokalu p. 
Bielawskiego, ul. Szczecińska 1. 

Związek Kawalerzystów Rezerwy i Broni 
Jezdnej, Ćwiczenia w sobotę 20 bm. od godz. 
17 do 19 w koszarach 16 p. uł. Uprasza się 
o zabranie legitymacyj. 

S. M. P. „Białych Orląt“. Dziś w piątek 
o godz. 20 schadzka informacyjna w sprawie 
zawodów, sobotniego marszu do Koronowa 
i rozdanie fotografji z biegu i wycieczki. 

K., S, „Iron“. W piątek 19 bm. o godz. 20 
schadzka I i II drużyny w „Złotym Rogu" na 
Okolu. Zaległe składki uprasza się uregulo- 
wać na ręce skarbnika. 

Baczność! Oddział kolarzy przy K. P. W. 
W piątek, 19 bm. o g. 19 trening oraz schadz- 
ka informacyjna na Gdańskiej szosie, 

Związek Pracowników Kupieckich. Wycie- 
czka do Opławca w niedzielę 21 czerwca wraz 
z zespołem Klubu Mandolinistów. Zbiórka o 
godz, 5,30 rano róg ul. 
Trójcy. Prosimy wszystkich członków: i sym- 
patyków o liczny udział. 

Sckół IV, Bielawy. W niedzięle 21 bm. wy- 
cieczka (wozami) do Brzozy, 

S. M. P. „Brzask* zastęp I. Zbiórka za- 
stępu dziś 19 bm. o godz. 20 w salce paraf- 
jalnej. 


Kaleńdarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W niedzielę 21 bm, o godz, 12%-ej w poł. 
zebranie filji rzemieślników rolnych Żnin 
w lokalu p. Rucińskiego w Żninie, 

D CZ "EZ NODE BAT FEC" OEMODREEWPEDUPOŻÓEECARAE 


Bank Polski płacił w dniu 19 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,92—8,9Ł: 
funty szterlingów 43, 2AL 
franki szwajcarskie 172,65 
franki francuskie 34,80 
marki niemieckie 211,07 
guldeny gdańskie 172,82 
szylingi austrjackie 124,91 
liry włoskie 46,55 
korony czeskie 26,388 


Ceny podawane lzble Przemysłowo» 
Handłowej w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz dnia 18, 6. 1931 roku. 
Cena za 100 kg. « * » + * e. - od zł —do zł 
Pszenica 


„a... ..... a o + 27,50—28,00 
Żyto : © * * « « sa s e s © e s 26,25—26,50 
Jęczmień + e. esas » o © e + 25,50—26,00 
Jęczmień browarny : » e « e » + 00,00—00,00 
Groch Viktorja « + « e e e e e « 00,00—00,00 
Groch Folgera + « « « e « e » « + 00,00—00,00 
Groch jadalny polny + * * e « + 00,00—00,00 
Owies: » + + +2 « © » » a » + . 29,00—30,00 
Otręby pszenne : » » e e e e e + 17,00—18,00" 
Otręby żytnie « +» e e e e e e e e 18,00—19,00 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. ' 
POZNAŃ, dnia 18. 6, 1931 roku, 
płacono za 100 kg, w zł. 


Zyto 26,25— 26,75 


Pszenica « « « * « « « e'e + 29,50— 30,00 
Jęczmień przemiałowy * * e « 27,00— 28,00 
Owies pastewny « « « : e» .« e 29,50— 30,50. 
Mąka żytnia 650/, wł. worki - +: 40,00— 41,00 
Mąka pszenna 650/, wł. worki 48,00-— 51,00 
Otręby żytnie « » « « « « « + 18,00— 19,00 


Otręby pszenne 17,00— 18,00 
Otręby pszenne (grube) 18,50— 19,50 


Ogólne usposobienia spokojne. 


e» e 


Pan Moryc sportsnienem. 


— Czy mam podać konia? 
— Proszę poczekać chwylećkę. Na razie 
uczę się na krzesełku — tyż ma cztery nogi. 


Jackowskiego i św. . 
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-Dnia 18 czerwca 1931 r. zmarł na udar 
serca mój najdroższy mąż Ś. p. 


Jan Kuczyński 
kasjer Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen- 
tarnej na stary gmentarz przy ul. Grun- 
wałdzkiej nastąpi w niedzielę, dnia 21-go 
czerwca o godz. 4 popoł. Msza św. żałobna 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm. 
o godz. 7 w kościele św. Trójcy, o czem za- 
wiadamia przyjaciół i znajomych stroskana 


7057) Zł abuacn. 


Skład 
kolonjalny i delikatesów 
z towarem, dobre położe- 
nie, za 5000 zł, wpłata 3500 
zł sprzeda Grundtke, ul. 
Dworcowa 50. (7049 


Szprychy 
dębowe, dzwona bukowe i 
inne drzewo dla kołodzieji 
tanio u  Suligowskiego, 
Chodkiewicza 34, (12597 


k Jazzband 
wiolonczello\bas, skrzypce 
gitary, cytry, bardzo 
rzystnie odda Stała Oka- 
zja, Gdańska 152. (7050 


jaja 
dziennie świeże tanio. 
dołska 29. - 


Po- 
(6845 


Budowlane (13165 
prace wykonnje tanio i 
fachowo Wojciechowski, 
Pomorska 53, telefon 1332. 


Zaraz 
sprzedam 2 wozy, 2 wagi 
decymalne, 1 wagę 5 kg. 
1 pług, 1 drzwi, zegary 
ścienne, budziki! i kie- 
szonkowe. Bielawki, Le- 
éna 13, m. 2. (13183 


Stoty 
łóżka, szafy, materace, 
sprzedam. Kordeckiego 19, 
stołarnia. (13195 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. (11925 


4 TEE Gabinet 
K SPRZEDAŻE 500, jadalkę 400, pianino 
300. fortepjan 200 zł sprze- 
Kamienicę da Stała Okazja, Gdań- 


4 piętrową w Bydgoszczy 
przy pryncypalnej ul. ze 
składami i  większemi 
mieszkaniami z wszelkim 
komfortem, duże podwó- 
rze i ogród, roczny do- 
chód 21.000 zł. sprzeda 
bezpośr. właściciel lub za- 
mieni na majątek ziem- 
ski do 500 mórg o pszen- 
no-bur. glebie z powodu 
stosunków rodzinnych. 
Wpłata 100.000 zł, cena 
do ugody. Mieszkanie 6 
pók. wolne, Oferty pod 
„Kamienica 4 piętr.* do 
eksp. Dz. Bydg. (13185 


ska 152, (7051 


, Krowę (13103 
po ocieleniu sprzedam. 
Opławiec, Suchomski. 


Poszukuję 


domek wzgl. plac budo- 
wlany wprost od gospo- 
darza, wpłata 6—7 000 zł. 
Oferty skierować do Dz. 
pod „S. 100°. (13049 


Poszukuie a 
kupna domu w Bydgosz 
czy przy wpłacie 12—15 
tys. zł. dobrze utrzy man, 
Zgłosz. pod „M. I. A.” do 
Dz. Bydg. (13210 


KC POSADY YJ 
WOLNE 
Trzy 
panie z towarzystwa znaj- 
dą bardzo popłatne zaję- 
cie przez zbieranie zamó- 
wień. Informacje udziela 
Radzimińska, Sniadeckich 
49, I piętro prawo, od 
godz. 16 do 18. (13174 


Potrzebny (13040 
zaraz gospodarz-włodarz 
samotny na majątek 300 
mórg. Po dyspozycje zgło- 
szenia Hotel Lengning. 


Debra 
lokata, Interes papieru, 
galanterji w pow. mieście 
(wojsko, gimnaz.) i jedy- 
na kolektura Lot. Państw. 
z powodu stos, rodz. na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Potrzebne około 10 tys. 
zł. Of. filja pod „Dobra 
lokata”. (7041 


Kamienicę 
2 piętrową centrum, 10 000 
wpłaty sprzeda Nowakow- 
ski, Dworcowa 69. SE 


Dem 
ogród, wpłata 2500 zł 
sprzeda Sokołowski, Snia- 
deckich 37. (7047 


Wila 
piętrowa wolne 4 pokoje, 
cena 25000 zł. Sokołow- 
ski, Sniadeckich 37. (7047 


Dzielnej 
i rzetelnej ekspedjentki z 
branży rzeźnickiej zaraz 
lub od £ lipca poszukuje 
A. Chwiałkowski, mistrz 
rzeżuicki, Bydgosze z 
Dworcowa 81. (7022 


Okne (13176 
wystawowe razem drzwi 
sprzedam.Grunwaldzka77 Dworcowa Śl. ___ (1022 Mickiewicza 5. (00 | NOŚ Tole Shindeokich $ 0C P orome aneo Grunwaldzka 77 
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Imię i nazwisko: 


nie włosów poszukuję- za- 


menesensensusstsousoneraneseressassnare 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 czerwca 1931 r. 


| 


$. 


Jan Kuczyński 


kasjer Oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Bydgoszczy 
zmarł nagle dnia 18 czerwca br. w czasie wykonywania pracy 


zawodowej. 
był wzorem obowiązkowości, 


13209) 


A używane samochody, motocykle, To- 
f wery, meble, obrazy, części odzie- 
; ży it. p. wskatek umieszczenia 

j drobnego ogłorzenia 


| ciela i przyniosły sprzedawcy jako 
M też kupującemu znaczne korzyści! 


H Należy o tem pamiętać, iż drobne 
$ ogłoszenia nietylko osiągają dobry 
M skutek, lecz są także tanie w sto- 
M sunku do tak wielkiej liczby czy- 
M telników, jakie posiada Dziennik 
5 Bydgoski, 


Pomocnik 


móżkę 
Kujawska 117. 


Dzieiną (13081 
fryzjerkę znającą strzyże- 


otrzebny, Dalski, 
(13186 


ska 51, m 


raz lub 1. 7. Zgłoszeniaji chętna do 
Salon damski, Klinger, |bna od 1. 
Wejherowo (Pomorze), ul. | Gdańska 27. 
Gdańska 6. 
Uczeń 
Służąca z porządnej rodziny może 
zaraz potrzebna. Dworco- | Się zgłosić zaraz. 
wa 56, I, m. (7062 Czinke, mistrz rzeźnicki, 
Nakło n./N., Rynek 68. 
Czeladnik (7052 Potrzebna 


rzeźnicki może się zgło- 
sić, Wł. Semrau, rzeźnie- 
two koni, Świętojańska 9. 


Piekarnię (7053 
za 2000 zł odstąpię. „Rol- 
pol”, Bydgoszcz, Gamma 2 


Uczeń 
rzeźnicki potrzebny od 
1. 7. 81. J. Soliński, mistrz 
rzeźnicki, Bydgoszcz, Po- 
znańska 16. (13207 


kucharka, 
szawska, 
restauracja. 


wo 4, 


Dzielną (6972 
sprzedawaczkę do mego 
składu rzeźnickiego i wy- 
robów mięsnych, "znającą 
branżę oraz wład. oboma 
BE poszukuje od 
1. 7. Rudolf Sommer, 
Gdańska 27. 


Dziewczyna 
do 18 lat potrzebna. Aleje 
Mickiewicza 5. 


potrzebna. 
„Sielanka”, 
nr. 29. 


z na tem miejscu zmieniły wlaści- g 


Potrzebna 

fryzjerski na stałą wypo- |bona do dziecka, Niemka 
lub Polka z niemieckiem 
na wieś. Zgłoszenia Gdań- 
= (7046 


„Dziewczyna 
z znajomością gotowania 


kuchnia v 
Jezuicka nr. 5 


Młodsza 
posługaczka 
świadectwami, mieszkają- 
ca przy rodzinie, czysta, 
może się zgłosić Bociano- 
biuro, 


Diewczyna 
z gotowaniem i do wszel- 
kich innych prac zaraz 


K POSADY y | ze 
POSZUKUJĄ 
Do pielęgnacji 
chorych poszukuje posa- 


dy. Kapela, Chrobrego 11. 
(7070 1044 


Odznaczał się wielkiemi zaletami umysłu i serca, 


Cześć Jego pamięci! 


Kierownictwo Oddziału. 


Poszukuję 
zajęcia jako kucharka zna- 
jąca wszelką pracę domo- 
wą, czysta, pracowita i 
uczciwa. Miejscowość o- 
bojętna. OF. filja pod „Pra- 
cowita”. (2038 


. Bliuralistka 
początkująca poszukuje 
posady za małem wyna- 
grodzeniem. Of. do filji 
Dzien. pod „M. P.” (7037 


Dziewczyna 
z wioski szuka posady do 
wszystkiego u _ lepszego 
państwa. Zgł. Racławic- 
ka 4, Ignatowski. (7040 


Szofer (7042 
inteligentny, (były mistrz 
jazdy,instruktor) przyjmie 
posadę na pierwszorzędny 
wóz lub duży autobus. 
Łask. oferty pod „K.P. 40”. 


Miła 
i sympatyczna osoba do 
samodzielnego prowadze- 
nia gospodarstwa poszu: 
kuje posady. Wiadomość 
Nakło, Bydgoska 31 u pa- 
ni Łuczak, (13188 


DZIERŻAWY X 
Gospodyni 
znająca wykwintne goto- 
wanie, pieczenie ciast, za» 
prawianie konserw, 6-le- 
tnia praktyka, znająca go- 
spodarstwo w iejskie i miej- 
skie |] poszukuje posady, 
Zgł. Dz. Bydg. pod „Su- 
mienna”, (13191 


pracy potrze- 
7. Sommer, 
(6973 


(13124 


Skład 
w śródmieściu Bydgoszczy 
przy ruchliw! ej ulicy, na- 
dający się na każdą bran- 
żę, odstąpię zaraz za 
zwrotem remontu. Wiad. 
Wileńska 9, skład. (7007 


Ubikacja 

jako składnica lub warsz- 
tat do wydzierżawienia. 
Wojciechowski, Pomor- 
ska 53. (13164 


Paweł 


321] 


z dobremi 


Dzierżawę 
300 mórg, korzystnie od- 
da „Rolpol”, bydgoszcz, 
Gamma 2. (1054 


Poszukuję (13214 
dzierżawy hotelu w mie- 
ście powiatowem lub ober- 
ży w dużej wsi kościelnej, 
koncesja własna. Oda 
Dz. Bydg. pod „H. 


E] 


Mieszkania (7048 
wolne. Śniadeckich 6. 


(7063 


Restauracja 
Sniadeckich 
(7965 


Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listonoszowi lub w urzędzie pocztowym. 


Zaannówiemie 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 


„BPziemmuiis Budi goski“ na Mi kwartał 1931 r. (czerwiec, 
lipiec i sierpień) za zł 10.61 wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać 


będę z poczty «— proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Miejscowość: ......esemurernon0a AKG OJ PE MEEA T: 1 WESEKC SEC ŻCTE 


Bówić pocztowy 
7 RB A SW 


tytułem przedpłaty za „Ndziemmilłc Buds asksi* na III kwar 
tał 1931 r. (czerwiec, lipiec i sierpień) odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


jasaa0a 2 


Str. 11. 


Dnia 18 czerwca 1931 r. zmarł nasz ko- 
chany i ceniony kolega Ś. p. 


Jam FSuuczujraSich 
kasier Banku Gospodarstwa Krajowego. 


W Zmarłym straciliśmy szczerze oddane- 
o nam kolegę, o którym pamięć na za- 
wsze zachowamy. (7056 


Trzeszenie Urzęd. Banku Gospod. Krajowego w Bydgoszczy. 


Ej mi mor. sau > 00 MA W 3 p ion | o mmncoGccóŃ 


Klepsydry wykonuje szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 


5 (parter) 6 (I piętro) po- 
kojowe komfortowe, cen- 
trum miasta do wynaję- 
cia od 1 lipca za czyszem 
miesięcznym. Zgłoszenia 
Czyżewska, “Gniezno, 
Chrobrego 43. (12689 


2 mieszkania | — Zgubiłem 
kompletne koło od sam. 
Ford ciężarówka. Uczci- 
wego znalazcę upraszam 
o zwrócenie lub zawiado- 
mienie za wysokiem wy- 
nagrodzeniem. Podlasiń- 
ski, Hetmańska 8/9. (13180 


[CZE 


200 zł (13198 
pożyczki, zastaw bufet, 
kredens, wysoki procent. 
Oferty „ "200 zł”. Dz. Bydg. 


39.000 
na pierwszą hipotekę w 
Bydgoszczy centrum po- 
trzebne. Żgłoszenia Hei- 
nau, Dworcowa 59. Po- 
średnicy pożądani. (13249 
AA adr NIKYZ I 2 
8—10.000 zł 
pożyczki poszukuję na I 
hipoteke, na kamienicę 
centr. Bydgoszczy. łask, 
oferty Dzien. Bydg. pod 
ERZA (13099 


Bezdzietne 
małżeństwo poszukuję 2 
pokoje lub 1 pokój z ku- 
chnią. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Bezdzietne”. (13175 


2 pokoje 
kuchnię z całem umeblo- 
waniem zaraz odstąpię. 
Oglądać od 7 wieczorem. 
Pomorska 42, m. 25. (7053 


Poszukuję 
mieszkania 3—4 pokojo- 
wego wprost od gospoda- 
rza. Łask. zgłosz. uprasza 
do £ilji Dzien. Bydg. pod 

„Bezdzietni”, (7012 


K POKOJE YE 


Dla (7071 
uczennicy niem. gimn. po- 
szukuje się pokój z utrzy- 
maniem na dogodnych 
warunkach, Zgł. do filji 
Dz. Bydg. pod „ “Warunki”. 


20.000 zł 
szukam na hipotekę, dam 
procent 4 pokojowe komfor- 
towe mieszkanie. Sokołow- 
ski, Sniadeckich 37. (13126 


Pokój 
Ugory 11, Il prawo. (13194 


Pokój 
ładnie umeblowany- dla 
solidnego pana, lub pani 
zaraz do wynajęcia. Św. 
ye ŻW Aa 6, I lewo. (12710 


—— pokój | BB 
dla małżeństwa lub 2 pa- 
nienek. Chełmińska 14, 
mieszk, 2. (13158 
Pokój | x 


niekrępujący. ZS 0% 
ska 14, m. 4. 


Ke 


Letnisko (7039 
w ślicznej okolicy z u- 
trzymaniem 6 zł dziennie. 
Maj. Łuszkówko p. Pruszcz, 


uloknją korzystnie swoje 
kapitały przez nadanie 
drobnego ogłoszenia 


do „Dziennika Bydgoskiego". 


Kte 

pożyczy na I hipotekę 

500—1000 zł. Of. do filji 

Dzien. Bydg. pod „E. W. 
007, (7045 


KC=08 


Giężarówka 
do wynajęcia. Sienkiewi- 
cza 37, mieszkanie 6, te- 
(13159 


Poszukuje 

500 zł pożyczki na przed- 

siębiorstwo handlowe z 

korzystnym miesięcznym 

udziałem do 50 zł. "Oferty 
Dz. 

(13162 


lefon 1031, 


Gospodarz 
domu Długa 29, ostrzega 
rzed wynajęciem lokali 
od p. Kozłowskiego. (13172 


proszę pod „K. 95” 
Bydg. 


Zeamóbdwiemie 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemiiłc Bydsosici* na miesiąc lipiec 1931 r. za 


zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierac będę'z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: m..euneenneeearaneewneee 


Miejscowość: .. 


Kwit pæocziowgy 
Aker 


+nasevozszzu soncesssoesecsusodenwernruessosssssassgssesosvusvessseusosenevssteneraneunn 


5. SB ulica: i MENU „Lei FR NAGIE 


eveveseeesocsovosoerecepesssvevus - 


tytułem przedpłaty za „Bziermiłc Bydgoski” n miesiąc 
lipiec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


iassutessosissernanesraseserotossserusee 


SETI 


s ZZA EEE 


>» 


Fason 4432-00 

i Dziecięce półbuciki teniso- 
we z bronzowego rypsu, na 
elastycznej gumowej pode- 
szwie. Nadzwyczaj tanie. 


13157 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Brukach powiatu Chełmińskiego i w chwili 
uczynienia wzinianki o przetargu zapisana w księ- 
dze gruntowej Bruki tom III, karta 75, na imię 
Wojciecha Ignarskiego i żony Anny z Klisiewiczów 
Ignarskiej po równych częściach z Bruków I-zosta- 
nie dnia 18 sierpnia 1931 r. o godz. 11 przed. po- 
łudniem wystawiona w drodze egzekucji na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Nie- 
ruchomość jest gospedarstwem rolnem położonem 
w Brukach I, powiatu Chełmińskiego. Obszar wy- 
nosi 8,42,10 ha. Grund składa się z podwórza, roli, 
łąk i nieużytków. Klasa gruntu od 6—8. Czysty 
dochód gruntowy 10,68 talarów, podatek gruntowy 
3,07 mk. Parcele 621/347 c, 621/347 d, 348, 349, 350, 
351, 352. Budynki składają się: z domu mieszkal- 
nego z stajnią i podwórza z stoły i szopy. Wartość 
użytkowa budynków 45.— mk., roczna kwota podatku 
budynkowego 1,80 mk, Wzmiankę o przetargu za- 
pisano w księdze gruntowej dnia 14 kwietnia 1931. 
Chełmno, dnia 13. VI. 1931, (13204) Sąd Grodzki. 


Uchwała. W sprawie firmy „Przechowo” Młyny 
i Tartaki Tow. Ake. w Przechowie pow. Swiecie, o 
odroczenie wypłat. I. Zarządza się odroczenie wy- 
płat po myśli rozp. Prez. Rzplt. z 6 marca 1928 r. 
co do majątku firmy „Przechowo* Młyny i Tartaki 
Tow. Ake. w Przechowie pow. Swiecie na okres 
trzymiesięczny t.j. do dnia 13 września 1931 r. 
II. Nadzoreami sądowymi nad przedsiębiorstwem 
dłużniczki mianuje się: a) dyrektora Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu świeckiego Leona Do- 
harskiego w Świeciu, b) prokurenta Banku Gospo- 
darstwa Krajowego Oddział w Bydgoszczy Eugen- 
jusza Mielnika z Bydgoszczy. III. Koszty postępo- 
wania i ogłoszeń ponosi dłużniczka. IV. Uchwała 
niniejsza jest natychmiast wykonalna. (1319 
Świecie, dnia 13 czerwca 1981 r. Sąd Grodzki. 


Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
Marji Giirschingowej właśc. firmy „Emge* w Bydgoszczy 
wyznacza się termin do badania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności na dzień 2 lipca 1931 o godz. 13 w pod- 
pisanym Sądzie pokój nr. 13. (13205 
Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1931. Sąd Grodzki. 


Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
iiimy Emil Werkmeister Nast. w Bydgoszczy, wyznaczą 
się termin do badania dodatkowo zgłoszonych wierzy - 
telności na dzień 2 lipca 1931 r. o godz. 13 w podpi- 
sanym Sądzie pokój nr. 13. (13206 
Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. 

W dniu 20: 6. 31 r. sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę, o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 131, 
w firmie FHerzke: szafę do rzeczy, szafę do bielizny, 
lustro, stół, fotel, komodę, 2 konsolki i 2 krzesła, 
O godz. 14 przy ul. Gdańskiej 77: kasę rejestracyjną, 
13192) Stężycki, komornik sądowy: 


Licytacja przymusowa. 


W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w Skórczu na podwórzu Hotelu 
Dworcowego przy ul. Dworcowej, więcej dające- 
mu za gotówkę: 

..3 maszyny do młócenia (szerokomłotne), 
kilka maszyn cepowych, kilka maneży, bru- 
kowniki, kadzie, pługi. kultywatory, dwuski- 
bowce, wał trzymetrowy, maszyny do koniczy- 
ny, siewniki do zboża i nawozów, pompy do 
guojówki i inne maszyny rolnicze, 1 

Powyższe przedmioty są zupełnie nowe, 
=~ Licytacja odbędzie się napewno. 

13058) Jankowiak, kom, sądowy w Starogardzie. 


Hficeępńcncjaa 
inwentarza żywego i martwego odbędzie się dnia 22. VI. 
o godz. 10 przed połudn. uł. Bełzka 52 
3 krowy, jałówkę, para koni, 4 owce, dwa 
wozy robocze, wóz na resorach, maneż, ma» 
szynę do sieczki, sanie, pług, brona i radło, 


Nasze oryginalne obuwie 
do każdego sportu. Niezni- 
szczalne, a przytem bardzo 
tanie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 20 czerwca 1981 r. 


Fason 1805-66 


kaleczeriem. Bardzo lekkie podeszwie. 
i przyjemne w noszeniu. lato. 
S 24 Po. 


Gumowe pantofelki kąpie- Damski półbucik ż bronzo- 
lowe, chronią nogi przed o- wego rypsu, na gumowej 


NAJLEPSZE OBUWIE NA LATO _ 


Fason 4435-00 


Niezbędny na 


Żądać w aptekach i drogerjach. 


(8498 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 20. 6. 31 r. o godz. 9,30 przed 
południem sprzedawać będę przy ul. Bocianowo 10 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 20 bm. o godz. 9 sprze- 
dam przy ul. Slusarskiej 1i za 
natychmiastową zapłatą (13212 


1 biurko, 1 lustro,kana- 


iel l buf 
rolwóz, koń gniady |"? keien. O 


13199) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 20. 6. 31 r. o godz. 10 przed 
południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 16 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą : 

biurko, 5 krzeseł, szafę do akt, leżankę, 
wóz ciężarowy. 


Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


13200) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobote, dnia 20. 6. 31 r. o godz. 10,30 przed 
południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 
nr. 49/50 najwięcej dającemu za natychmiast. zapłatą : 
alitywvcnzn, obraz i kunapiepcąykch. 


13201) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 20. 6.31 r. o godz. 11 przed 
południem sprzedawać będę przy ulicy Farnej 5 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
łeżankę, 2 nocne stoliki z płytą marmurową, 
maszynę do szycia, umywalkę z lustrem i pły» 
tę marmur. szafę do ubrań, szafę kuchenną. 
13202) Kowalski, kom, sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 20 bm. o godz. 5-tej po południu sprzedam 
w Łoskoniu (3 klm. za Fordonem) u p. Fr. Mroziń- 
skiego za natychmiastową zapłatą: 
circa 14 mórg koniczyny zesieczonej i zgrabionej 
w kupkacha Przetarg nieodwołalny. 


13203) "Kucharz, komornik sądowy. 


DPrzetítarg przymusowy. 
W sobotę, dnia 20. 6. 3ft r. o godz. 11.30 przed 

poł. sprzedam przy uliey Toruńskiej 11 najwięcej 

dającemu za gotówkę: 

kasę rejestracyjną i urządzenie składowe. 

13208) Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Canan 
Tynk szlachetny „Terrabona“ 
najlepszy do fasad 
kilkudziesięciołetnia trwałość dostarcza natych- 
miast po najtańszej cenie (13187 


„„iaanubeczsznenc an" 
Bydgoszcz, składnica ulica Chodkiewicza 8-18. 


Kucharz, kom. sądowy. 


Przetarg przymusowy. 

W sobotę, d. 20 bm. o godz. 9.30 
sprzedam przy ul. Fordońskiej 60 
najwięcej dającemu za natych- 


miastową zapłatą (13248 


1 fortepian 
marki „Kriiger*. 

M. Bertrandt, kom. sądowy 
z p. w Bydgoszczy. 


TAPETY 


Pomorska 8. cdi 


Pianina 
od zł 1 800 począwszy 
poleca w  pierwszorzęd- 


nem wykonaniu i w wiel- 
kim wyborze (10767 


Fabryka Pianin 
B. $ommefeid 
Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56 
Gdańska 19. 


Warszlaf 


(dużo światła) 
ca. 32 qm. (nowo wybu- 
dowany) do wynajęcia. 


G. Schlaak 


ul. Marcinkowskiego 8a 
Tel. 1923. (13169 


Buiefową 


poszukuje (13196 


Resursa Kupiecka 
Jagiellońska 7. 


Uczennice 
dwie potrzebne do kuchni. 
Kawiarnia Ziemiańska, 
Pomorska 5. (7059 


Kucharka 
zarządzająca potrzebna. 
Kawiarnia Ziemiańska, 
Pomorska 5, 2060 


Piękne, płócienne pantofel- 
ki z białego rypsu, gustow- 
nie przybrane kolorem zie- 
lonym lub niebieszim. 


Nr. 140. 


Fason 3337-12 
Męskie półbuciki z trwałe- 
go, szarego płotna żaglowe- 
go; lekkie, przewiewne i 
wygodne. Do użytku w do- 
mu i w biurze, 


Fason 1195-03 


. Niszczy radykalnie: Pluskwy, wółki, karaluchy 
wraz z zarodkami, oraz bakterje chorobotwórcze 


Cdolara za jedną żywą pluskwę! 


znalezioną po prawidłowej dezynfekcji 
preparatem: 
Fumigaiore - Cimex! 
wypłacamy w gotówce. 
| CEnwalebne orzeczenia najwyższych wł. 
Państw. i autorów naukowych! 
Bezpłatnej informacji udziela: [5666 
Faumigatore-Cimex 


Telefon 1224. BYDGOSZCZ, Racławicka 24. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


l 


Za wypełnione przez nas prace 
pełna gwaraucja 
1°% 007 TE3INZON 


Ratunekdlaskórno-chorych! 


Krem na skórę „„HEILĘWUNDER: patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpaczu 
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lis 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz= 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, <€zerwos= 
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. di. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności, 
Świetne uznania. | > Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką, Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjum. 


(hem. Kosm. Laboratorium „Klossin”, Gdańsk 1, Hundegagge 43. 


Momentalne fotograficzne 


| aparaty brOSZKOWE 


i inne nowości jarmarczne. 


Cennik bezpłatnie. 
Wytwórnia 


PB E HE Ri [E ER 
WARSZAWA, MŁAWSKA 5/17. 


izba Przemysłowo - Handlowa w Bydgoszczy 
(13213 


ogłasza niniejszem 


ma stanowisko dyrektora Liceum 
Handlowego przy izbie. 


Podania zawierające curriculum vitae z powołaniem 
się na odpowiednie dokumenty stwierdzające potrzebne 
kwalifikacje, oraz z wyszczególnieniem wymaganych wa- 
runków, należy przesłać pod adresem Przewodniczą” 
cego Kuratorjum Inż. Teofila Wdziękońskiego, 
Prezesa lzby P.-H. w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8. 


DBsioszemie. 


Kasa Chorych m. Bydgoszczy zawiadamia, że 
z dniem 1 lipca br. przyjmuje 


na kolonię letnią w Opławcu 


dzieci szkolne w wieku od 7—15 lat i to: ma miesiące 
iipieo chłopców — na sierpień dziewczynki. 
Pewną ilość miejsc rezerwuje się dla dzieci bez- 
robotnych. Zainteresowani winni zgłosić się z dziećmi 
oraz podaniami do badania w dniacb: 
z chłopcami dnia 20, 22 i 23 bm. 
z dziewczynkami dnia 24, 25 i 26 bm. 


od godziny 10—11, na parterze pokój nr. 1. -+ 
13167) Kasa Chorych m. Bydgoszczy. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Kamienice 
w Chodzieży, wolny skład 


SPRZEDAŻE Ą 
mei PEGAZA bławajów z mieszkaniem 


Sprzedam sprzedam. Wpłaty 20.000 
tanio skład z towarem |złotych. Oferty: Strzelni- 
wraz z urządzeniem: w |ca, Chodzież. (13131 
mieście targowem. Wiad. Bilard 


Dz, Bydg. (18173 francuski z płytą marmur. 

"Na kompletny, okazyjnie na 
sprzedaż 2 łóżka dębowe | dogodnych waruńkach na 
wraz z materacami. Snia-|sprzedaż. Formela, Kar- 
deckich 20, m. 8. (7058 ltuzy, ul. 3 Maja 87, (18170 


Aparat (13179 
niwelacyjny (niwelator) 
tanio sprzedam. Komis, 


Marmurowa 
płyta toaletowa i używa- 
na suknia jedwabna 10 zł. 


Melchiora Wierzbickiego, | Poznańska 25. (13182 
Motocyki (13189 R 3 
F. N. 350 cem. typ 1930 PNE h A RERNE. 
prawie nowy tanio sprze- meari ADCZEAL A 
dam. W. Nitka, Nakło. | SKa 25. (18171 
Rower (13160 Wóz 
damski nowy tanio. To- | rzeźnieki na sprzedaż. 


bolski, ul, Nakielska 2, Ii. | Grunwaldzka 89, 


(13166 ! zł. Oferty Dzien. „1387, 


Patent 
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika, Kamiński 


4 


Warszawska 15. (7043 
X KUPNA A 


kupię (13184 
dom za gotówkę do 10.000 


DZIERŻAWY 
Fabryczne 
dwa budynki, bocznica 
kolejowa z placem 1500 m2 
(13147 |na Gdańskiej 75c, pod 
składy, rozlewnie, war- 

Kupię _ (13169|5ztaty do wynajęcia czę- 
ubrania, obuwie męskie jŚciami. Zgłaszać fabryka 
używane, płacę gotówką.|„Minerwa” Chrobrego 4, 
Skład, Dworcowa 65. tel. 1178, (13115 


Samochód 
limuzyna, używany goto- 
wy do jazdy kerzystnie 
na dogodnych warunkach 
kupię. Zgł. z dokładnym 
opisem i podaniem ceny 
pod „B. S. 570.” 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam. szer. 67 mm. D: 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia 
Za terminowe umieszczenię 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —. Miejsce płatności: Bydgoszcz. 
Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0f zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej 
— Konta bankowe: Baok Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy, 
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